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Jaka polityka, 
taki zamach 
W sekretariacie burmistrz Sokołowa Podlaskiego 
doszło do awantury. 
– Powinniście wiedzieć, do czego prowadzą tendencyjne 
artykuły i nagonki na poszczególne osoby – skomentował członek 
zarządu sokołowskiej PO na prowadzonym przez siebie fanpage’u. 
Wydarzenie w urzędzie miasta powiązał z artykułem 
na portalu internetowym. A jakie są fakty? CZYTAJ STR. 3

CZYTAJ STR. 4

Tragiczne zderzenie motocyklisty 
z samochodem osobowym. 

Dwie osoby nie żyją

Ze wstępnych informacji wynika, 
że 42-latka kierująca samochodem 
osobowym, wyjeżdżając z drogi pod-
porządkowanej od strony Stoku Lac-
kiego, prawdopodobnie nie ustąpiła 
pierwszeństwa jadącemu od strony 
Ujrzanowa motocykliście. Motocykl 
wbił się w drzwi samochodu. 

W wyniku zderzenia śmierć na 
miejscu poniósł 32-letni motocykli-
sta. Nieprzytomną kobietę z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarła.

Wydział Dochodzeniowo-Śledczy 
Komendy Miejskiej Policji w Siedlcach 
prowadzi śledztwo pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Siedl-
cach w sprawie wypadku.

 Policja poszukuje naocznych 
świadków zdarzenia i prosi o kontakt 
pod nr.  tel: 47 707 23 45. 

tekst i zdjęcie:
AGA KRÓL

14 czerwca przed godz. 7 
na skrzyżowaniu ul. Terespol-
skiej z ul. Ujrzanowską w Siedl-
cach samochód osobowy zderzył 
się z motocyklistą.

W żaden sposób ani wtedy, ani nigdy, 
czy jako starosta, czy jako radna, 
nie naruszyłam przepisów 
– zapewnia Bożena Niedzielak.

CBA nie zapuka 
do starosty
W kwietniu, dwa dni przed wyborami, 
wójt gminy Olszanka skierował 
do CBA zawiadomienie o możliwości popełnienia 
przestępstwa w łosickim starostwie. 
Nie byłoby w tym być może nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że zawiadomienie 
dotyczy wydarzeń z... 2017 r.

W sokołowskim urzędzie miasta
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Okulista Trzeci

  Analizy dotyczące analizy 
Kandydujący na prezydenta Siedlec 

Tomasz Hapunowicz, utrzymywał 
przed wyborami, że budowa spalar-
ni w mieście budzi wiele kontrowersji, 
trzeba ją więc ponownie przemyśleć. 

Czy pomysł budowy spalarni 

„spali na panewce”, a tym samym 

realizacja, realizacja, na którą 

uzyskano wielomilionowe dofi-

nansowanie, nie dojdzie do skut-

ku? – pyta „Życie Siedleckie”. A pre-
zes siedleckiego Przedsiębiorstwa 
Energetycznego wyjaśnia: – Na 

chwilę obecną rezygnacja z in-

westycji nie jest rozważana. Jed-

nakże prowadzone są analizy 

dotyczące analizy opłacalności 

inwestycji, biorąc pod uwagę 

dodatkowe koszty jej realizacji, 

po otrzymaniu odmownej decyzji 

przyłączeniowej oraz względy lo-

kalizacyjne instalacji ITPOK. 
Jakby ktoś nie wiedział: IT-

POK to Instalacja Termicznego 
Przekształcania Odpadów Ko-
munalnych. Coś mi się zdaje, że 
prezydent Hapunowicz z rów-
nym zapałem chce budować 
ITPOK w Siedlcach, jak premier 
Tusk CKP pod Łodzią. 

  Sztuczna i wirtualna 
„Życie Siedleckie” przy oka-

zji wystawy prezentującej 55 lat 
siedleckiej uczelni, obecnie Uni-
wersytetu w Siedlcach: To co było 

futurystyczną przepowiednią 

– sztuczna inteligencja czy wir-

tualna edukacja, stają się na na-

szych oczach rzeczywistością. 
„Wirtualny” to – według 

słownika – „(teoretycznie) moż-
liwy, mogący zaistnieć ”. Nic 
dziwnego, że w tej sytuacji tak-
że inteligencja staje się coraz 
bardziej sztuczna. 

  Co poszło nie tak? 
Jak to jest, że młodzi ludzie 

wychowani na pobożnym Pod-

lasiu (tak o nas mówią w Pol-

sce) opuszczają rodzinne strony, 

wyjeżdżają na studia, osiedlają 

się w dużych miastach i nagle Pan 

Bóg przestaje być im do czegokol-

wiek potrzebny? – pyta publicysta 
„Echa Katolickiego”, ks. Paweł Sie-
dlanowski. Zaczynają żyć, jakby 

nigdy go nie znali. Jakby deklaru-

jąc wolność od zasad Ewangelii, 

chcieli zrzucić narastające od lat 

kompleksy prowincji. Dlaczego 

tak się dzieje? Co poszło nie tak?.
Miejskie powietrze czyni wol-

nym...?

  Niewiele trzeba
Z rubr yki policyjnej „Życia 

Siedleckiego”: Kierujący BMW 

25-letni mieszkaniec gminy Mor-

dy utracił panowanie nad kiero-

wanym przez siebie pojazdem, 

po czym zjechał na lewe pobocze 

drogi, gdzie uderzył w drzewo. Je-

chał sam, w zdarzeniu nie uczest-

niczył żaden inny pojazd.
Czasami inny pojazd nie jest 

potrzebny. BMW wystarczy. 

Zdaniem działacza, mundurowi na granicy polsko-białoruskiej żyją w strachu i niepewności.

Kto przekroczył granicę?
– Siedlczanie wstydzą się za Prokuraturę Okręgową 
– mówił przed jej siedzibą Paweł Wyrzykowski. 
I pytał, czy powstał tu zespół śledczy w sprawie 
przestępstw popełnianych przez cudzoziemców.

Paweł Wyrzykowski to związa-
ny z Konfederacją działacz społecz-
ny z Siedlec. 14 czerwca zorganizował 
przed siedzibą Prokuratury Okręgo-
wej w Siedlcach briefing prasowy. Był 
on konsekwencją jego przemówienia, 
które Wyrzykowski wygłosił przed Mi-
nisterstwem Obrony Narodowej dzień 
wcześniej.

NIE POPIERAMY TEGO

Jak mówił, siedlczanie wstydzą się, 
iż w tutejszej prokuraturze powstał 
zespół ds. zbierania materiału dowodo-
wego w sprawie zachowań funkcjona-
riuszy, podejmowanych wobec cudzo-
ziemców, nielegalnie przekraczających 
granicę białorusko-polską. 

Przypomnijmy: ciało takie zostało 
powołane 17 kwietnia zarządzeniem 
Prokuratora Regionalnego w Lublinie. 
Zespół analizuje działania podejmo-
wane m.in. przez Straż Graniczną i Po-
licję w Białowieży, Bobrownikach i in-
nych miejscach, np. zawracanie cu-
dzoziemców do linii granicy (tzw. 
procedura push-backu).

 – Jednocześnie żołnierze i funk-
cjonariusze polscy pracujący na gra-
nicy są atakowani i zabijani, funkcjo-
nują w atmosferze strachu i niepew-
ności, nie mają oparcia w państwie, 
którego istnienia bronią swoim 
życiem i zdrowiem. Są też pozba-
wieni możliwości użycia narzędzi 
zapewniających bezpieczeństwo 
granicy i siebie samych. Nie popiera-
my tego, bo to nie zwiększa naszego 
bezpieczeństwa – zaznaczył działacz.

JEST WAŻNIEJSZY PROBLEM

 – Wskazujemy też, że są inne, bar-
dziej ważne i bardziej wpływające na 
bezpieczeństwo problemy, które do-
tyczą nas wszystkich – mówił Paweł 
Wyrzykowski. Nawiązał przy tym do 
wydarzenia z 12 czerwca, które mia-
ło miejsce w Sokołowie Podlaskim. 
Jak donosiły wówczas media, na ul. 
Wilczyńskiego policja zatrzymała se-
ata, z którego bagażnika „wyskoczyło 
6 uchodźców i rozbiegli się po mie-
ście”, po czym policja przeprowadziła 
obławę.

Wyrzykowski dodał też: – Może 
zamiast żołnierzy trzeba się zająć 
przestępcami cudzoziemcami, któ-
rzy już trafiają do polskich więzień? 
Jest ich niestety coraz więcej, bo już 
samych Ukraińców mamy w wię-
zieniach 9 tys., ale są tam też Gruzi-
ni i inne narodowości. Kiedy trafiają 
już do więzień, to nie jest dla nich 
kara. To oni są karą dla Służby Wię-
ziennej. W szczególności dla kobiet, 
które służą w służbie więziennej, co 
sygnalizowały mi funkcjonariuszki 
również z Siedlec.

Podczas konferencji Wyrzykowski 
poinformował, że złożył w Prokuratu-
rze Okręgowej zapytanie, czy powstał 
przy niej również zespół śledczy, któ-
rego celem byłoby zbieranie i ocena 
karnoprawna materiałów dowodo-
wych, związanych z przemytem ludzi 
przez granicę oraz z przestępstwami 
popełnianymi przez cudzoziemców. 
– Sprawa jest społecznie istotna, 
dlatego wnioskuję, żeby odpowiedź 
pojawiła się na stronie internetowej 
prokuratury – podkreślił.

BARTOSZ SZUMOWSKI

– Może zamiast żołnierzami trzeba się zająć przestępcami 
cudzoziemcami? – pytał Paweł Wyrzykowski.

Szczegółów tego krepującego przypadku jednak państwu oszczędzimy...

A idzie pan między samochody
Temat jest dosyć fekalny, ale istotny i pouczający. 
Chyba niejeden z klientów przeżywał katusze, 
gdy stał w długiej kolejce do kasy, a jelita wyraźnie 
alarmowały, że czas... do toalety. 
A tu toalety nie ma!

Szczegółów tego konkretnego 
przypadku oszczędzimy państwu, 
choć i szczątkowe informacje są po-
ruszające. Wystarczy powiedzieć, że 
nasz Czytelnik nie mógł dłużej cze-
kać... 

ROBIŁEM ZAKUPY 

 – Robiłem zakupy w jednym ze 
sklepów spożywczych przy ul. Soko-
łowskiej. To duży sklep, jest w nim 
ogólnodostępna toaleta, ale nie-
czynna. Kartka, informująca o tym, 
że nie można z niej skorzystać, wisi 
od dłuższego czasu. Tego dnia też 
drzwi były zamknięte... Poprosiłem 
kasjerkę, aby mnie wpuszczono do 
toalety, ale odmówiła. Zapytałem, 
co w takim razie mam zrobić? Od-
powiedziała, żebym sobie poszedł 
między samochody, i tyle – opo-
wiada czytelnik.

 Przed sklepem jest ogromny par-
king. Czy istotnie miał posłużyć za 
toaletę? 

Czytelnik był bardzo skrępowa-

ny i upokorzony sytuacją. Ale fizjo-
logia to fizjologia... I na tym etapie 
opowieść zakończymy, pozostawia-
jąc państwa wyobraźni to łaskawe 
niedomówienie...

 Dosyć dramatyczny finał sprawy 
nasunął nam pytanie, jak powinni się 
zachować pracownicy. Mają przecież 
swoją toaletę. Czy nie powinni jej 
udostępnić klientowi? I dlaczego od 
wielu tygodni wisi kartka, że toaleta 
dla klientów jest nieczynna?

 – Ja myślę, że im się po prostu 
nie chce sprzątać – snuje przy-
puszczenia nasz Czytelnik. – Bo 
rozumiem, że którego dnia mogło 
się coś wydarzyć, jakaś awaria, ale 
przez tak długi czas?

 Postanowiliśmy sprawdzić, jak 
wygląda kwestia troski o klien-
tów w dużych sklepach. Bo to tam 
robi się większe zakupy, a więc wię-
cej czasu się w takich placówkach 
spędza. Czasem stoi się w długich 
kolejkach, czasem zabiera się na 
zakupy dzieci, bo nie mają z kim zo-

stać w domu. Gdzie w razie nagłej 
potrzeby szukać ratunku? Jest wiele 
sklepów, które mają ogólnodostępne 
toalety, jak choćby Kaufland, Selgros 
czy Castorama, ale inne, także duże, 
toalet dla klientów nie mają. A czy 
powinny mieć?

CO NA TO PRZEPISY? 

 – Jest mi znany przypadek tego 
pana, którego spotkała ta niedogod-
ność w sklepie przy Sokołowskiej 
– mówi siedlecki powiatowy inspek-
tor budowlany Robert Naumiuk. 
– Rozmawiałem z przedstawicielem 
właściciela sieci. Tłumaczył, że w toa-
lecie ogólnodostępnej była chwilowa 
awaria. A czy pracownicy powinni po-
zwolić klientowi skorzystać ze swojej 
toalety? To już kwestia ludzkiego 
podejścia, bo przepisy nie regulują 
zachowania pracowników.

Przepisy określają za to, w jakich 
sklepach klienci powinni mieć do 
dyspozycji ogólnodostępną toaletę 
oraz w  jakich takich toalet być nie 
musi.

– Obiekty handlowe, usługo-
we i bankowe o powierzchni użyt-
kowej do 100 m2 włącznie nie muszą 
mieć ogólnodostępnych toalet – tłu-
maczy Robert Naumiuk. – Powyżej 
100 m2 toalety dla klientów powinny 
być.

Cóż, jeśli w tym momencie klien-
ci oddychają z ulgą, to niestety, za 
wcześnie na entuzjazm. Bo ten prze-
pis wszedł w życie dopiero w 2018 
roku. 

 – Czyli nie obowiązuje w obiek-
tach, które powstały przed 2018 
rokiem – wyjaśnia inspektor. – One 

rozpoczynały funkcjonowanie w opar-
ciu o inne przepisy.

 A to oznacza, że wielkopo-
wierzchniowe sklepy funkcjonujące 
już od dłuższego czasu nie muszą 
mieć toalet dla klientów. Z kolei 
placówki handlowe, które budowa-
no i otwierano po 2018 roku, mu-
szą je mieć, jeśli ich powierzchnia 
użytkowa przekracza 100 m2. Obli-
gatoryjnie. Jeśli toalet w nich brak, 
jest to naruszenie przepisów. I takie 
przypadki można zgłaszać do nadzo-
ru budowlanego.

 – Tak, to zakres kontroli nadzoru 
budowlanego – informują nas w sie-
dleckim Sanepidzie. – Bywa, że wpły-
wają do nas skargi na złą wenty-
lację, a to z powodu unoszenia się 
brzydkich zapachów z różnych obiek-
tów, ale kwestię toalet dla klientów 
regulują przepisy budowlane.

A TAK PO LUDZKU... 

 Na pewno osobną kwestią jest 
to „ludzkie podejście” pracowników 
sklepu, jeśli klient zgłasza im tak 
intymny i krępujący problem. Udo-
stępnić pracowniczą toaletę, czy 
nie? Wysyłać klienta na parking, by 
przykucnął między samochodami 
lub szukał krzaków na zapleczu, czy 
powiedzieć proste: Proszę, tu może 
pan/pani skorzystać z toalety? Mały 
gest, a cieszy...

A tak na marginesie, mamy XXI 
wiek. I niemałą wiedzę nie tylko o hi-
gienie, ale też o godności człowieka, 
jego prawach i uczuciach. Tylko cza-
sem nie udaje się tego połączyć w je-
den pakiet. Gdy empatii zabraknie.

MARIOLA ZACZYŃSKA
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Jaka polityka, taki zamach 
W sekretariacie burmistrz Sokołowa Podlaskiego 
doszło do awantury. – Powinniście wiedzieć, do 
czego prowadzą tendencyjne artykuły i nagonki 
na poszczególne osoby – skomentował członek 
zarządu sokołowskiej PO na prowadzonym przez 
siebie fanpage’u. Wydarzenie w urzędzie miasta 
powiązał z artykułem na portalu internetowym. 
A jakie są fakty?

W czwartek 6 czerwca, tuż po 
godz. 1 w nocy, na stronie na Face-
booku, określającej się jako „oficjalny 
„hejterski” fanpage miasta Sokołów 
Podlaski”, opublikowano alarmują-
cy wpis: „W dniu wczorajszym na-
stąpiło wtargnięcie agresywnego 
mężczyzny do UM, który w pierw-
szej kolejności zaatakował Damiana 
Fiołka żądając informacji, na jakich 
zasadach został zatrudniony i jakim 
prawem przebywa w UM, następnie 
próbował wtargnąć do gabinetu p. 
Burmistrz, a zatrzymany przez pra-
cowników popchnął urzędniczkę, na-
ruszając jej nietykalność cielesną. (...)
Na miejsce została wezwana policja, 
która wyprowadziła agresora z urzę-
du i nałożyła na niego mandat karny”. 

Kilka godzin później post ten udo-
stępniono na oficjalnym fanpage’u 
„Platforma Sokołów”, który – jak 
udało się nam ustalić – prowadzi ta 
sama osoba, członek zarządu soko-
łowskiej PO. 

Z dalszej części wpisu dowiadu-
jemy się, że opisany wyżej „agresor” 
jest znany „ze swoich występów” oraz 
że „nikt normalny tak się nie będzie 
zachowywał”. Jest też moralizujący 
komentarz: „(...) Wobec zaistniałej 
sytuacji powinniście wiedzieć, do 
czego prowadzą tendencyjne artyku-
ły i nagonki na poszczególne osoby. 
Jak również powinniście wiedzieć, że 
mogą się skończyć nieszczęściem. (...) 
Wiele osób nie pogodziło się z prze-
graną i będą robić wszystko, żeby 
torpedować pracę nowej burmistrz, 
dorabiać teorie do podejmowanych 
decyzji, oraz będą odstawiać cyr-
ki i histerie robiąc z siebie męczenni-
ków za sprawę. A, że to w rzeczywi-
stości ich działania stają się skrajnie 
niebezpieczne (to nie jest jedyna sy-
tuacja), tego już nie zauważą. Ale ja 
widzę (...)” – napisała osoba admini-
strująca portalem. Przypomniała też, 
że „to media odpowiadają za atak na 
prezydenta Adamowicza”. 

Co wspólnego mają media z peten-
tem, awanturującym się w sekre-
tariacie pani burmistrz? Dwa dni 
wcześniej na „oficjalnym „hejter-
skim” fanpage’u miasta Sokołów 
Podlaski” pojawił się post, kryty-
kujący artykuł zamieszczony na 
portalu zyciesokolowa.pl. Tekst 
na portalu dotyczył Damiana 
Fiołka, aktywnego podczas 
kampanii burmistrz Iwony Ku-
blik, a wkrótce po wyborach 
zatrudnionego w sokołowskim urzę-
dzie miasta. Krytyka dotyczyła nie 
tyle faktów, co koncentrowała się na 
osobie dziennikarki, autorki artykułu, 
np.: „Jak złym trzeba być człowiekiem 
żeby po 3 tygodniach oceniać czyjąś 
pracę i dorabiać do niej swoje teo-
rie” albo „Jak trzeba być fanatycznie 
zawziętym i tendencyjnym, aby do-
magać się odpowiedzi od UM w sy-
tuacji, w której wiadomo już, że nie 
ma prawnika, sekretarza ani zastępcy 
burmistrza”. 

Do sytuacji odniosła się również 
burmistrz Iwona Kublik, pisząc ko-
mentarz, dotyczący formy zatrudnie-
nia Damiana Fiołka: „Widać, że zbyt 
spokojnie było w Sokołowie Podla-
skim, toteż pierwszy ruch wywołał 
„sztuczną”aferę w „prawdziwych” 
mediach. Zarówno dziennikarz, ale 
szczególnie były burmistrz, który peł-
nymi garściami korzystał z tej formy 
zatrudnienia, doskonale wiedzą, że na 
tzw. prace interwencyjne z refundacją 
PUP można jedynie stworzyć czasowe 
stanowisko „pomocy biurowej”. Tym 
smutniejsze, że tak cynicznie „grzeją” 
temat i poniewierają ludzi”. 

Tekst na portalu zyciesokolowa.
pl wywołał silne emocje również 
wśród radnych i zwolenników nowej 
burmistrz Iwony Kublik. Głos zabrał 
również sam Damian Fiołek. Atako-
wał dziennikarkę, dyskutując z nią 
na FB, a ona broniła się, nie zawsze 
panując nad emocjami. Napastliwe 
komentarze zalały Facebook. Później-
szy post o „agresorze” tylko nakręcił 
spiralę. 

FAKTY

Rzecznik KPP w Sokołowie Pod-
laskim Aleksandra Borowska po-
twierdza, że 5 czerwca sokołowscy 
policjanci przeprowadzili interwen-
cję w urzędzie miasta. Po policję za-
dzwonił jeden z pracowników.

 – Pracownik magistratu poinfor-
mował o awanturującym się mężczyź-
nie. Policjanci zapewnili bezpieczeń-
stwo pracownikom urzędu, wylegity-
mowali osobę, zakłócającą porządek 
publiczny. Aktualnie są prowadzone 
czynności wyjaśniające, które po-
zwolą na ustalenie dokładnych oko-
liczności tego zdarzenia i wyciągnię-
cie konsekwencji prawnych wobec 
sprawcy – informuje rzecznik.

 – Olaboga, to już do was doszło, 
że była awantura? – pyta zdziwiony 
mieszkaniec Sokołowa Podlaskiego, 
który był sprawcą incydentu w urzę-
dzie. 

Jak opowiada, był zapisany na 
spotkanie z burmistrz. Czas mu się 
dłużył, więc obserwował pracowni-
ków. – Taki facet, co ogląda monito-
ring i kamery, wchodził do sekretaria-
tu. Jedną kawkę wypił, potem drugą. 
Wkurzyłem się i zapytałem sekretarki, 
czy ten człowiek w ogóle pracuje, czy 
kawkę popija tylko. Usłyszałem: „Co 
nam będziesz do garnków zaglądał”.

Mieszkaniec twierdzi, że grzecznie 
usiadł. Urzędnicy mają jednak inną 
wersję wydarzeń. Twierdzą, że pan 

przeklinał, machał rękami, próbowa-
no go zatrzymać, by nie wszedł do 
pokoju burmistrz, gdyż byli tam in-
teresanci. Wtedy pan miał popchnąć 
sekretarkę, a ona krzyczała, że naru-
szono jej „nietykalność cielesną”.

Czy tak było? 
 – Nie – twierdzi mieszkaniec. 

– Poszedłem do pokoju, gdzie urzę-
duje pani sekretarz (w urzędzie obec-
nie nie ma sekretarza, a ten pokój 
zajął Damian Fiołek – red.). Bo jak 
nie mogłem się dostać do burmistrz, 
to pomyślałem, że pójdę do pani se-
kretarz. Tam było dwóch mężczyzn. 
Powiedzieli, że im przeszkadzam. 
No i wtedy sześć osób chyba na mnie 
ruszyło. To ja w nogi do pani burmistrz 
chciałem uciec i zapytać, kim ona się 
obstawiła, jakich ludzi ma w urzę-
dzie. Sekretarka zastawiła mi drogę 
do gabinetu burmistrz i się cofnąłem. 
Chyba doszło do przepychanek – rela-
cjonuje mieszkaniec.

Jest bardzo zdziwiony pytaniem, 
czy powodem jego zdenerwowa-
nia w urzędzie był artykuł o Damia-
nie Fiołku na sokołowskim portalu: 
– A o czym ten artykuł? O mnie? 
Fiołek? A kto to jest? Nic nie czyta-
łem o żadnym pracowniku zatrud-
nionym przez burmistrz. Ja 8 lat nie 
mam internetu – mówi sokołowianin. 
– O niczym nie wiem, pierwsze 
słyszę. Moje zachowanie nie ma 
nic wspólnego z jakimiś artykuła-
mi – zapewnia. 

Zaprzecza też – o czym infor-
mowano na fanpage’u Platformy 
– że został ukarany przez policję. 
– Mandatu żadnego nie dostałem. 
Powiedzieli, że, i owszem, mogą 
mi dać mandat za zakłócenie po-
rządku. Ale ja powiedziałem, że 
to mnie napadnięto. No i skończy-
ło się na rozmowie, bo powiedziałem 
policjantom, że pójdę w poniedzia-
łek i tę panią przeproszę. Na tym się 
temat skończył. 

A czy sam Damian Fiołek uważa, że 
„atak” był spowodowany artykułem 
na portalu? 

 – Ten dobrze znany urzędnikom 
sokołowskiego magistratu pan, który 
od lat słynie na mieście z niestabil-
nych emocjonalnie zachowań, wtar-
gnął do sekretariatu, a następnie do 
mojego gabinetu. Nie chcę jednak 
wdawać się w dywagacje odnośnie 
jego motywacji – mówi Damian 
Fiołek. Po komentarz odsyła nas do 
burmistrz i elokwentnie apeluje: 

– Chciałbym zaapelować o wy-
gaszenie niezdrowego zaintere-
sowania powstałego wokół oko-
liczności mojego zatrudnie-
nia w UM Sokołów Podlaski, tak 
aby w niedalekiej przyszłości nie 
nastąpiła kumulacja wielowy-
miarowych szkodliwych konse-
kwencji.

ROBICIE ZŁĄ ROBOTĘ

Jak widzi całą sprawę i interwencję 
policji burmistrz Iwona Kublik? 

 – Wezwano do urzędu po-
licję w związku z agresywnym 
zachowaniem jednego z miesz-
kańców miasta, który najpierw 
kwestionował zasadność przebywa-
nia w jednym z pokoi biurowych Da-
miana Fiołka, dopytując o jego zakres 
obowiązków. Twierdził on, iż w tym 
pokoju powinna pracować była se-
kretarz miasta – mówi Iwona Kublik. 
– Mimo że był u mnie interesant, ten MILENA CELIŃSKA

pan próbował wtargnąć do mojego 
gabinetu. Pracownica sekretariatu 
próbowała go powstrzymać, więc 
została popchnięta, doszło do prze-
pychanki w drzwiach – relacjonuje. 
– W tej sytuacji oczywistym było 
powiadomienie policji o tym zajściu.

Zapytana przez nas, czy panuje 
nad ludźmi Platformy w Sokołowie 
Podlaskim, burmistrz wydaje się 

wyraźnie zdenerwowana. Mówi na-
tomiast, że to dziennikarze robią złą 
robotę, a cierpią na tym postronne 
osoby. A tekst dziennikarki na so-
kołowskim portalu był, jej zdaniem, 
uwłaczający godności człowieka, 
czyli Damiana Fiołka. Odnosi się rów-
nież do sprawcy zajścia w urzędzie. 
– Zdziwiło mnie zachowanie tego 
pana (mieszkańca Sokołowa Pod-
laskiego, „agresora” – red.), bo 
był u mnie kilka dni wcześniej i roz-
mawiałam z nim w spokojnej atmos-
ferze. Stąd moje odczucie, że arty-
kuł w „Życiu Sokołowa” był stymu-
lacją do tego zajścia – stwierdza 
burmistrz. 

MOŻNA PISAĆ, CO SIĘ CHCE?

Skąd w ogóle podejrzenie, że 
to właśnie artykuł na sokołowskim 
portalu przyczynił się do awantu-
ry w sokołowskim urzędzie? Zwłasz-
cza że sprawca zapewnia, iż artykułu 
nie znał? Osoba administrująca „ofi-
cjalnym „hejterskim” fanpagem mia-
sta Sokołów Podlaski” nie odebrała 
telefonu. Poprosiłam o kontakt, pisząc 
do niej na prywatnym messengerze. 
Nie zdążyłam zadać pytań, a już do-
wiedziałam się, że nie będzie wypo-
wiadać się na temat dziennikarki. 
Choć chciałam pytać o to, dlaczego 
niepotwierdzone informacje o powo-
dach zajścia zostały umieszczone nie 
tylko na „oficjalnym >hejterskim<, 
ale też, a może przede wszystkim, 
na fanpage’u „Platformy Sokołów”. 
Skąd pewność, iż zachowanie męż-
czyzny w urzędzie było wynikiem ar-
tykułu na temat Damiana Fiołka? Do-
wiedziałam się, że wszystko zostało 

już napisane na fanpage’u oraz kogo 
mam pytać o zajście. Dowodem mają 
być „zrzuty”. Czyli zapewne kopie 
wiadomości, relacjonujące, zapew-
ne z własnej perspektywy,  wydarze-
nia w urzędzie. A co z komentarzami? 
Czy ktoś, kto podkreśla, że brzydzi się 
hejtem, może sam hejtować? – Pro-
szę przeczytać opis strony. Brzmi on: 
„oficjalny „hejterski” fanpage mia-

sta Sokołów Podlaski „Hejte-
rzy z Melasy®” piszący co im się 
podoba, bez zarabiania kasy ;)” 
– brzmi odpowiedź. 

Na koniec dowiaduję się, że 
admina tej strony nie obowią-
zują przepisy prawa prasowego 
ani konieczność weryfikowa-
nia informacji... bo jest osobą 
prywatną, prowadzi prywatną 
stronę i ma prawo do swoich 

opinii. 
Zdziwiło mnie, że ta osoba, członek 

zarządu sokołowskiej Platformy, gdy 

trzeba ponieść odpowiedzialność za 

słowa, stała się lakoniczna w swoich 

wypowiedziach, a następnie zabloko-

wała mnie na FB.

PANI BURMISTRZ 
CHOWA GŁOWĘ W PIASEK? 

Czy burmistrz Iwona Kublik zdaje 
sobie sprawę z tego, że członek za-
rządu sokołowskiej PO nazwał swój 
fanpage „hejterskim” fanpagem 
miasta, a post, obarczający winą 
dziennikarkę za incydent w urzę-
dzie miasta, znalazł się też na fan-
page’u „Platforma Sokołów”? Py-
tam o to w mailu szefową sokołow-
skiej Platformy...  Czy ugrupowanie 
ma być utożsamiane z hejterami? 
Iwona Kublik krótko stwierdza, że 
odniesie się do pytań po zapoznaniu 
się z tematem. Odpowiedzi od pra-
wie dwóch tygodni nie ma.


Dziennikarka portalu zycieso-

kolowa.pl poinformowała mnie, że 

złoży skargę do władz centralnych 

PO w sprawie postu, sugerującego, 

iż to jej tekst doprowadził do napaści 

na Damiana Fiołka. Postami i ko-

mentarzami na FB członka zarządu 

sokołowskiej PO oraz radnych z komi-

tetu Iwony Kublik zainteresowało się 

Centrum Monitoringu Wolności Prasy. 

Prezes Centrum ma skierować w tej 

sprawie wystąpienie do władz Soko-

łowa Podlaskiego. Może przy okazji 

wyjaśni się, kto tu odstawia „cyrk i hi-

sterie, robiąc z siebie męczenników”. 

„Wiele osób nie pogodziło 
się z przegraną i będą robić 
wszystko, żeby torpedować 
pracę nowej burmistrz...”

– „A o czym ten artykuł? 
O mnie? Fiołek? A kto to jest? 
Nic nie czytałem o żadnym 
pracowniku zatrudnionym 
przez burmistrz. 
8 lat nie mam internetu”. 

eprasa.pl 95f438c6ec
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Czy obowiązująca od lipca unij-
na dyrektywa, nakazująca przy-
twierdzać na stałe zakrętki do 
napojów w butelce lub kartonie, 
Twoim zdaniem ma sens?

CBA nie zapuka do starosty
W kwietniu, dwa dni przed wyborami, wójt gminy Olszanka skierował 
do CBA zawiadomienie o możliwości popełnienia przestępstwa w łosickim 
starostwie. Nie byłoby w tym być może nic dziwnego, gdyby nie fakt, 
że zawiadomienie dotyczy wydarzeń z... 2017 r.

Głównym konkurentem wójta 
gminy Olszanka Grzegorza Pajnow-
skiego w niedawnych wyborach był 
Dariusz Wojtczuk, wspierany przez 
Bożenę Niedzielak. Jako kandy-
datka do rady powiatu, wymieniana 
również jako kandydatka na staro-
stę, Bożena Niedzielak pojawiała 
się razem z Dariuszem Wojtczukiem 
na spotkaniach z mieszkańcami. 
Na jedno z przedwyborczych spo-
tkań w Próchenkach przyszedł urzę-
dujący jeszcze wójt. Spytał Bożenę 
Niedzielak, czy jeśli zostanie staro-
stą, będzie wyłączała się z decyzji 
dotyczących członków jej rodziny. 
– Odpowiedziałam, że moje nazwi-
sko nie widnieje pod żadną taką 
decyzją, a moja obecność nie świad-
czy o tym, że będę starostą, bo star-
tuję na radną powiatu – relacjonuje 
Bożena Niedzielak.

Następnego dnia po spotkaniu, 
czyli 5 kwietnia, wójt wysłał do CBA 
zawiadomienie o możliwości popeł-
nienia przestępstwa. W odpowiedzi 
CBA poinformowało gminę Olszan-
ka... w województwie opolskim, że 
sprawę przekazuje prokuraturze. 
Gmina Olszanka z opolskiego prze-
faksowała dokument gminie Olszan-
ka w powiecie łosickim oraz powia-
domiła CBA, że pomylono gminy. 
Ostatecznie zawiadomienie trafiło do 
Prokuratury Okręgowej w Siedlcach, 
ta zaś przekazała je siedleckiej Proku-
raturze Rejonowej.

POWYBORCZA ZMIANA MIEJSC

 Decyzją wyborców Grzegorz Paj-
nowski przestał być wójtem gminy 

Olszanka. Zdobył najmniej głosów ze 
wszystkich kandydatów i nie wszedł 
nawet do drugiej tury. Nowym wój-
tem został Dariusz Wojtczuk, nato-
miast Bożena Niedzielak została wy-
brana na starostę łosickiego. Funkcję 
tę pełniła już wcześniej, w latach 
2017-2018 (wcześniej była wicesta-
rostą).

W zawiadomieniu o możliwości 
popełnienia przestępstwa wójt (obec-
nie już były wójt) poinformował CBA, 
iż jego zdaniem w łosickim starostwie 
zbyt szybko wydano mężowi starosty 
decyzję o pozwoleniu na budowę. 
Mąż Bożeny Niedzielak prowadzi na 
terenie gminy Olszanka biznes zwią-
zany z hodowlą drobiu. Zdaniem by-
łego wójta przede wszystkim mogło 
dojść do złamania przepisów kodeksu 
postępowania administracyjnego, 
które mówią, że organ administracji 
publicznej (w tym przypadku staro-
sta) powinien wyłączyć się z procesu 
decyzyjnego w sytuacji, gdy decyzja 
ta dotyczy interesów majątkowych 
męża. W praktyce wygląda to tak, 
że gdyby starosta wyłączyła się z po-
stępowania, to pozwolenie jej mę-
żowi wydałby (lub nie) stosowny 
referat w innym powiecie. Zdaniem 
wójta zaszło też podejrzenie, że skoro 
wydano decyzję szybko, to starosta 
mogła wpłynąć na przyspieszanie jej 
wydania.

PROKURATOR ODMÓWIŁ

 – Prokurator odmówił wszczę-
cia postępowania, bo wójt Olszanki 
nie przedstawił żadnych dowodów, 
świadczących o możliwości popeł-

inwestycję z upoważnienia starosty 
wydał nawet nie kierownik, lecz in-
spektor referatu – 17 listopada 2017 
roku. Czyli ponad dwa tygodnie póź-
niej.

 – Często jest tak, że gdy urzęd-
nicy są upoważnieni do podejmo-
wania decyzji, to starosta nawet 
nie ma pojęcia o toczących się 
sprawach. W tym przypadku nie 
przedstawiono żadnych dowodów, 
że mogło być inaczej – mówi Kata-
rzyna Wąsak.

O zawiadomieniu do CBA, złożo-
nym przez wójta, Bożena Niedzielak 

dowiedziała się pocztą pantoflową. 
Zapewnia, że zawsze wykonuje swoje 
obowiązki sumiennie, więc spokojnie 
czekała na wynik postępowania orga-
nów ścigania.

 – W żaden sposób ani wtedy, 
ani nigdy, czy jako starosta, czy jako 
radna, nie naruszyłam przepisów. 
Pod decyzją z 2017 roku nie ma mo-
jego podpisu. Sprawą zajmował się 
pracownik merytoryczny i sprawdzał 
wniosek męża pod względem przepi-
sów prawa budowlanego – mówi Bo-
żena Niedzielak. – Dokumentacja nie-
zbędna do uzyskania pozwolenia na 

Bożena Niedzielak

Czy Twoim zdaniem szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
powinien podać się do dymi-
sji w związku z sytuacją na pol-
sko-białoruskiej granicy, w tym 
m.in. z ujawnioną przez media 
sprawą zatrzymania polskich żoł-
nierzy?

– tak
– nie
– nie mam zadania

Trwają poszukiwania nielegalnych imigrantów. Kto pomógł im przekroczyć granicę?  

Wyskoczyli i uciekli w miasto
W centrum Sokołowa Podla-

skiego zatrzymano seata, któ-
rym jechali imigranci. Wyskoczy-
li z samochodu, także z bagaż-
nika, i rozbiegli się po mieście, 
umykając przed policją.

Był 12 czerwca, tuż po godzinie 13. 
– Wracając z wnuczką ze szkoły, mało 
co nie zostałyśmy stratowane w cen-
trum miasta przez sporą grupę „przy-
dymionych inżynierów”. Okazało się, 
że to towarzystwo wyskoczyło z sa-
mochodu osobowego i z bagażnika 
przy parku ks. Brzóski – napisała na 
swoim FB pani Jolanta, mieszkanka 
Sokołowa Podlaskiego.

Na fanpage’u FB „Samochody 
ratownicze” pojawił się „ważny 
komunikat”: „Aktualnie na tere-
nie Sokołowa Podlaskiego i okolic 
trwają poszukiwania grupy niele-
galnych imigrantów, którzy podró-
żowali samochodem osobowym 
marki Seat. Sokołowscy policjanci 
prowadzą czynności w tej sprawie. 
(...) Jeśli ktoś widział grupę osób 
dziwnie zachowujących się, tzw. 
osoby z Bliskiego Wschodu, proszony 
jest o kontakt z policją!”. 

Informacja o uciekających imi-
grantach błyskawicznie rozeszła 
się w internecie.  Portal „Miejski Re-
porter” informował, że z bagażnika 
wyskoczyło 6 uchodźców, a kierow-
cą seata miał być obywatel Biało-
rusi.

 Aleksandra Borowska, rzecznik 
prasowy KPP w Sokołowie Podlaskim 
12 czerwca potwierdziła jedynie, 
że w mieście doszło do obywatelskie-
go zatrzymania seata. Nie odniosła 
się do pytania, czy nielegalni imi-
granci rzeczywiście wyskoczyli z ba-
gażnika i uciekali przed policją. 

Dwa dni później rzecznik policji 
poinformowała nas, że 12 czerwca 
na ul. Wilczyńskiego 23-letni miesz-
kaniec powiatu sokołowskiego, który 
jest żołnierzem, zatrzymał seata. 

 – Do obywatelskiego zatrzymania 
doszło po tym, jak 23-letni żołnierz 
zauważył, że w samochodzie znaj-
duje się kilku mężczyzn i istnieje uza-
sadniona podstawa, że mogą to być 
nielegalni imigranci – informowała 
Aleksandra Borowska.

23-latkowi udało się zatrzymać 
jedynie kierowcę. Reszta mężczyzn 

zbiegła. – Żołnierza wsparli również 
świadkowie tego zdarzenia 24-la-
tek i 22-latka – dodaje Aleksandra 
Borowska. Na miejsce przyjechała 
policja, która zatrzymała 28-letniego 
kierowcę seata.

 – W związku z zaistniałym zda-
rzeniem skierowano dodatkowe siły 
policyjne w celu ujawnienia osób, 
które podróżowały tym pojazdem, 
lecz niestety osób tych nie udało się 

odnaleźć – stwierdza rzecznik soko-
łowskiej policji. 

Prokuratura Rejonowa w Soko-
łowie Podlaskim wszczęła śledz-
two w kierunku pomocnictwa w orga-
nizowaniu nielegalnego przekracza-
nia granicy, które jest zagrożone karą 
pozbawienia wolności do lat 8. A po-
licja prowadzi dalsze czynności i usta-
lenia.

MILENA CELIŃSKA

fot. Portal „Miejski Reporter”

nienia przestępstwa – informuje 
Katarzyna Wąsak, szefowa siedlec-
kiej Prokuratury Rejonowej. – Poza 
tym decyzja została wydana w 2017 
roku i została podpisana przez urzęd-
nika z upoważnienia starosty. Decyzja 
uprawomocniła się i nikt nie zaskarżył 
jakichkolwiek nieprawidłowości.

Jak ustaliśmy, mąż Bożeny Nie-
dzielak w czasie, gdy była ona 
starostą, złożył w referacie 
budownictwa wniosek o po-
zwolenie na budowę kurni-
ków oraz odchowalni in-
dyczek. Wniosek wpły-
nął 30 października 
2017 roku. Decy-
zję o zgodzie na 

budowę została przygotowana przez 
mojego męża, gdy nie byłam jeszcze 
starostą. Zanim złoży się wniosek do 
referatu budownictwa, to w przy-
padku kurników trzeba przejść wiele 
procedur, w tym uzyskać decyzje śro-
dowiskowe. Ich wydanie trwa nawet 
kilka lat.

NIGDY NIE INGEROWAŁAM

Bożena Niedzielak podkreśla, że 
nigdy nie ingerowała w pracę urzęd-
ników, a tym bardziej nie ponaglała 
nikogo, by szybko wydał pozwolenie 
na budowę dla jej męża.

 – I żadnych korzyści majątko-
wych też nie osiągnęłam, bo mąż na 
to przedsięwzięcie wziął kredyt – za-
pewnia starosta Bożena Niedzielak. 
– Uważam, że to zawiadomienie to 
była złośliwość byłego wójta. Nie mam 
sobie i nie miałam nic do zarzucenia. 
Więc nie obawiam się, że CBA zapuka 
nad ranem do moich drzwi.

Grzegorz Pajnowski, były wójt Ol-
szanki, dziwi się takiemu podejściu do 
sprawy.

 – Jeśli starosta twierdzi, że moje 
zawiadomienie było złośliwością, to 
niech się zagłębi w kodeks postępo-
wania administracyjnego, szczegól-
nie w artykuły 24 i 25. Ten komentarz 
wynika z populizmu lub braku kom-
petencji pani starosty – stwierdza 
Grzegorz Pajnowski. Wyjaśnia, że 
zawiadomił organy ścigania dopiero 
teraz, bo dopiero teraz dowiedział 
się o wydanej w 2017 roku w staro-
stwie decyzji dla męża Bożeny Nie-
dzielak. Były wójt podkreśla, że każdy, 
kto ma informację o popełnieniu lub 
możliwości przestępstwa, ma spo-
łeczny obowiązek zawiadomić o tym 
odpowiednie organy.

tekst i zdjęcie:
MILENA CELIŃSKA

W żaden sposób ani wtedy, ani nigdy, czy jako starosta, czy jako radna, nie naruszyłam przepisów – zapewnia Bożena Niedzielak. 
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Dzięki tej technologii można by sterować jasnością każdej lampy w mieście. Tyle że…

To nie takie jasne

Siedleckie oświetlenie uliczne wciąż nie jest smart,
uważa Angelika Ambroziewicz.

Siedlce powinny zdobyć pieniądze na wprowadzenie
systemu smart city. Dzięki temu zaoszczędzą
kilkadziesiąt procent na oświetleniu ulic
 – uważa Angelika Ambroziewicz. Urzędnicy 
studzą ten entuzjazm świeżo upieczonej radnej.

Siedleckie lampy uliczne trudno 

nazwać najnowocześniejszymi. Rad-

na Angelika Ambroziewicz do-

strzegła ten fakt i w czerwcu złożyła 

interpelację dotyczącą tego tematu. 

Jak w niej zauważyła, większość in-

frastruktury oświetleniowej w Siedl-

cach ma około 20 lat. Dodała też, że 

„wiele projektów świetlnych bazuje 

na przestarzałej technologii rtęciowej 

lub sodowej, a tylko na nielicznych 

ulicach zainstalowane zostały punk-

ty świetlne stanowiące inteligentne 

oświetlenie miejskie”. Zdaniem rad-

nej to ważne, bo lampy korzystają-

ce z przestarzałych technologii ozna-

czają wysokie koszty prądu i większe 

zanieczyszczenie.

INTELIGENTNIE, CZYLI TANIO

Po takim wstępie Angelika Ambro-

ziewicz przystąpiła do agitowania na 

rzecz, jak to nazwała, „nowoczesnych 

technologii świetlnych”. Szczególny 

nacisk położyła na nowoczesny sys-

tem do zarządzania oświetleniem 

ulicznym, który wpisuje się w modną 

obecnie koncepcję tzw. smart city. 

Główną zaletą tego systemu jest moż-

liwość dowolnego sterowania pracą 

poszczególnych opraw. „W ten sposób 

administrator mógłby dostosować in-

tensywność oświetlenia ulicznego do 

warunków atmosferycznych i sytuacji 

– intensywniejsze światło podczas 

mgły czy deszczu znacznie zmniejszy 

ryzyko wypadków i zwiększy bez-

pieczeństwo np. w trakcie imprez 

masowych” – napisała autorka in-

terpelacji. I dodała, że zastosowanie 

takiego systemu oznacza również 

stałe kontrolowanie lamp. Wiadomo, 

która z nich uległa zniszczeniu albo 

powinna zostać poddana konserwa-

cji. „Możliwość połączenia ich w jeden 

spójny system inteligentnego oświe-

tlenia to klucz do swobodnego za-

rządzania oświetleniem w mieście. 

Korzystając z takich rozwiązań, mia-

sta stają się smart” – przekonywała 

A. Ambroziewicz.

A to nie wszystkie przytoczone 

przez nią zalety tego rozwiązania. 

Następna to zwiększanie atrakcyjno-

ści miasta dzięki „podkreślaniu miej-

skiej architektury”, zabytków i sym-

boli miasta. A kolejna – obniżenie 

wydatków na utrzymanie oświetlenia 

dzięki technologii LED. Jak napisała 

radna, „Modernizacja oświetlenia na 

LED-owe może przynieść oszczędno-

ści sięgające nawet 50% w porów-

naniu do rozwiązań starego typu. 

Inwestując w inteligentny system 

do zarządzania oświetleniem, mia-

sto mogłoby liczyć na zmniejszenie 

wydatków na energię elektryczną 

aż o 70 proc.”.

Angelika Ambroziewicz zakończy-

ła interpelację pytaniem, czy miasto 

opracowało projekt wymiany oświe-

tlenia na energooszczędne LED z za-

stosowaniem nowoczesnych techno-

logii typu smart city. Chciała też wie-

dzieć, czy miasto zamierza zdobyć na 

ten cel dofinansowanie z Krajowego 

Planu Odbudowy.

STUDZENIE ENTUZJAZMU
Odpowiedzi udzielił jej Wojciech 

Cylwik, naczelnik wydziału dróg, 

zajmującego się między innymi 

oświetleniem ulicznym. Już na wstę-

pie zauważył, że wymiana opraw 

sodowych i rtęciowych na energo-

oszczędne trwa w Siedlcach od dłuż-

szego czasu. Z takiego rozwiązania 

korzysta się przy każdej prowadzonej 

inwestycji, czyli zarówno przy budo-

wie, jak i rozbudowie ulic.

Zwrócił też uwagę, że już dziś miej-

skie lampy LED-owe charakteryzują 

się tzw. autonomiczną redukcją mocy, 

czyli w ustalonych godzinach zmniej-

szają intensywność świecenia. Mają 

też zaślepione tzw. gniazdo Zhaga, 

które po wmontowaniu specjalnego 

sterownika może pozwolić na włącze-

nie do systemu smart city. Wojciech 
Cylwik ostudził jednak entuzjazm 

radnej. „Wprowadzenie systemu inte-

ligentnego sterowania oświetleniem 

(smart city) możliwe jest pod warun-

kiem dostosowania całej infrastruktury 

oświetleniowej, a nie jedynie wymiany 

samych opraw” – zauważył. I wyjaśnił, 

że konieczna jest również wymiana 

szaf sterujących SON/SOK i linii zasi-

lających.

Wtedy też zadał główny cios

– oświadczył bowiem, iż miasto nie 

planuje zdobywania z KPO pieniędzy na 

oświetlenie uliczne w systemie smart 

city. „W naszej ocenie nie jest to prio-

rytetowy kierunek dążenia do moder-

nizacji oświetlenia, przynoszący wy-

mierny efekt oszczędności. W pierw-

szej kolejności należy przeprowadzić 

kompletną wymianę wszystkich opraw 

na oprawy typu led na terenie miasta 

i w dalszym czasie planować inteli-

gentny system zdalnego sterowania, 

połączony z wymianą/dostosowaniem 

sieci oświetleniowych” – napisał. A na 

zakończenie poinformował, iż obecnie 

trwa kompleksowy audyt oświetlenia 

drogowego w Siedlcach. Jego wyniki 

mają ułatwić w przyszłości planowanie 

modernizacji.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Drodzy esteci, prosimy o chwilę cierpliwości...

Dajmy szansę trawie!
Nadchodzi fala upałów. Za-

wsze jest najbardziej dotkliwa 
dla mieszkańców miast. A czy 
wiecie, że trawa obniża tempera-
turę powietrza? Różnica między 
temperaturą przy gruncie na as-
falcie i na trawniku wynosi nawet 
15 stopni Celsjusza! Jest o co wal-
czyć! Dlatego „Tygodnik Siedlec-
ki” rozpoczyna miejską akcję „Daj 
szansę trawie! Nie koś!”. 

Partnerem naszej akcji jest Sie-

dlecka Spółdzielnia Mieszkaniowa. 

Liczymy, że dołączą do nas władze 

miasta oraz... mieszkańcy, czyli 

wspólnoty mieszkaniowe, właściciele 

domów jednorodzinnych i działkow-

cy. Liczymy, że korzyści z akcji odczu-

jemy wszyscy.

 – Nie kosić trawników? Przecież 

esteci-społecznicy was zjedzą – prze-

strzega nas jeden ze sceptyków. 

I podaje przykład osiedla, na któ-

rym przez lata funkcjonowały dom-

ki dla kotów, ale w końcu zaczęły 

przeszkadzać społecznikowi-este-

cie. I zniknęły. Aż szkoda komento-

wać. Dodaje, że niektóre spółdzielcze 

administracje próbowały kosić tra-

wy w szachownicę, czyli przy jednym 

koszeniu tylko część trawnika, przy 

kolejnym drugą, ale...

 – Oczywiście ludziom się nie po-

dobało. Bo brzydko – podsumowuje 

nasz sceptyk. – Więc znowu szło po 

całości. I koniecznie krótko, bo wtedy 

jest ładnie.

Cóż, każdą krytykę „weźmiemy na 

klatę”, a wątpliwości będziemy wyja-

śniać. Po to jest ta akcja. Bo ogranicze-

nie koszenia trawników to nie kwestia 

ekologicznej mody, tylko realnego 

wpływu na samopoczucie ludzi i zwie-

rząt. Na komfort codziennego życia.

 Siedlecka Spółdzielnia Mieszka-

niowa to jedna z największych lo-

kalnych społeczności. Skupia ponad 

11 tysięcy członków, co przekłada się 

na blisko 30-tysięczną społeczność. 

Ale nie tylko te liczby robią wrażenie. 

Do spółdzielni należy... 41 hektarów 

terenów zielonych w mieście! To robi 

wrażenie. I może mieć realny wpływ 

na jakość życia siedlczan w trudnym 

czasie letnich upałów. A wystarczy 

ograniczyć koszenie traw.

– W ciągu roku kosimy trawy 

średnio 5-7 razy. Czyli przynajmniej 

raz w miesiącu – mówi Michał Golik, 

prezes SSM.

My proponujemy, aby tę liczbę 

ograniczyć przynajmniej o połowę. 

Jakie to może dać korzyści? Przede 

wszystkim obniża temperaturę po-

wietrza! Im trawa jest wyższa, tym 

dłużej utrzymuje wilgoć i chłód. Przy 

temperaturze ok. 30 stopni asfalt na-

grzewa się do 40 stopni, podczas gdy 

na trawniku rejestruje się wartości 

lekko powyżej 20 stopni. Pomyślcie 

teraz o tych hektarach zieleni, które 

mogą nam dać wytchnienie!

Ponadto trawa utrzymuje wil-

goć i zapobiega erozji ziemi. Czyli 

ogranicza pył, rozwiewany przez 

wiatr. Trawa to także jeden z naj-

większych producentów tlenu, a przy 

tym jest świetnym pochłaniaczem 

dwutlenku węgla oraz szkodliwych 

pyłków z powietrza. Skarżymy się 

na jakość powietrza w Siedlcach? 

Inwestujmy w trawniki! A te mają 

jeszcze inną zaletę: spowalniają od-

pływ wód opadowych. Wszystkie te 

czynniki wpływają na to, jak się czu-

jemy w mieście. 

Dla społeczników-estetów mamy 

jeszcze inny argument. Ograniczenie 

koszenia trawników to wymierne 

oszczędności na paliwie (spółdzielcze 

fundusze!), a także ograniczenie emisji 

spalin na osiedlach. Jak się dowiedzie-

liśmy, SSM dysponuje 4 kosiarkami 

ciągnikowymi, 6 kosiarkami spalino-

wymi i 6 podkaszarkami (także spali-

nowymi). Zużywają one ok. 4 tysięcy 

litrów benzyny! Ograniczenie ich pracy 

to czyste oszczędności na paliwie. Czy 

jest o co zawalczyć? Zaoszczędzone 

pieniądze proponujemy przeznaczyć 

na inwestycje w tereny zielone.

Amerykańscy badacze pokusili 

się o obliczenie, ile zanieczyszczeń 

emituje spalinowy sprzęt ogrodniczy 

podczas koszenia traw w miastach. 

Okazało się, że odpowiadają za ok. 

11% rocznej emisji zanieczyszczeń ze 

źródeł nietransportowych. A warto 

zauważyć, że wiele z emitowanych 

do atmosfery związków jest silnie 

toksycznych bądź rakotwórczych. 

Danych z Polski nie mamy, ale wydaje 

się, że nie ustępujemy Amerykanom 

pod względem „dbałości” o trawniki.

Drodzy esteci! Dajcie nam szansę 

spróbować, byśmy wszyscy zobaczyli, 

na ile ograniczenie koszenia traw po-

może nam przetrwać upały. Będzie-

my was informować, jak przebiega 

akcja i tłumaczyć, jak to się dzieje, że 

wzrasta wilgotność, obniża się tempe-

ratura, a ludzie i zwierzęta czują się le-

piej. Zapraszamy też: dołączcie do ak-

cji! Będziemy informować, kto się na to 

zdecydował. Zgłoszenia wysyłajcie na 

adres: m.zaczynska@siedlecki.pl. 

No to ruszamy!

MARIOLA ZACZYŃSKA

Akcja "TS"
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No i mamy wakacje...

ROBERT 
GARWOLIŃSKI
nauczyciel I LO 
w Siedlcach

IWONA 
KUROWSKA
starosta 
garwolińska

PAWEŁ 
WYRZYKOWSKI
siedlczanin, 
stowarzyszenie 
KoLiber

ARTUR 
CZUBASZEK
przewodniczący 
Rady Miasta Łuków
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To, że uczniowie z niecierpliwością czekają na wa-
kacje, wiedzą chyba wszyscy. Ja mogę dodać, że to 
oczekiwanie udziela się też nauczycielom. Powód 
jest prosty: w naszej branży dłuższy urlop poza mie-
siącami letnimi nie wchodzi w grę. Dlatego po 10 
miesiącach wytężonej i specyficznej pracy czujemy 
radość, że i my mamy wakacje. Ale od razu obalę 
jeden z większych mitów dotyczących edukacji: wa-
kacje nauczyciela wcale nie trwają od ostatniego ty-
godnia czerwca do początku września. Formalnie to 
miesiąc, bo już w sierpniu rozpoczynają się przygo-
towania do kolejnego roku szkolnego, choćby usta-
lanie planu lekcji. Poza tym specyfika szkoły średniej 
powoduje, że do połowy wakacji trwa rekrutacja 
do I klasy liceum, a to wymaga też zaangażowania 
nauczycieli. Na dodatek ktoś taki jak ja po dłuższym 
urlopie musi się przygotować do pracy na przykład 
jeśli chodzi o głos – trzeba się przecież przestawić na 
głośniejsze mówienie od września.

Idealne wakacje? Te, które swego czasu miałam, kiedy 
wyjechałam do Buenos Aires na kontrakt. Pamiętam, 
że kiedy udało się wygospodarować kilka wolnych 
dni, szukałam połączenia lotniczego na drugi koniec 
ogromnego kraju, a na miejscu razem z mężem wy-
ruszałam samochodem na bezkresy Argentyny albo 
na piechotę z synem. To była wycieczka bez biura 
podróży – sami wybieraliśmy trasę (Patagonia z wo-
dospadami Iguaçu w prowincji Misiones) oraz noc-
legi. To nam dało poczucie całkowitej wolności. Nie 
zapomnę tych wakacji właśnie z powodu tej wolno-
ści, ale też widoków i lokalsów (w tym sporej grupy 
Polaków) z ich specyficzną kulturą i kuchnią. Niestety, 
na razie o powtórce tamtych wakacji mogę tylko po-
marzyć...

Oj, w tym roku nie będę miał wakacji. Jeśli gdzieś 
wyjadę, to na sprawy sądowe, do prokuratury czy 
na manifestację. Na razie wakacje dla mnie to więcej 
czasu z moimi małymi dziećmi. Gdzieś dalej będziemy 
jeździć dopiero wtedy, kiedy trochę podrosną, a na 
razie wakacje spędzają głównie w domu i na po-
dwórku. Trochę też razem wyjeżdżamy, ale jest to 
najbliższa okolica: siedlecki zalew, Śmierdzący (choć 
tylko z nazwy) Dołek, rezerwat Gołobórz czy Las 
Sekulski. Albo gmina Siedlce, która jest pełna no-
wych, dużych i bogato wyposażonych placów zabaw. 
Ostatnio odkryłem, że w Żelkowie jest legendarny 
kucyk, który jeździł po siedleckim parku. Już byłem 
tam z moimi dziećmi. W naszej okolicy można zna-
leźć więc mnóstwo takich nieodkrytych atrakcji, które 
dają maluchom, a co za tym idzie – również rodzicom 
– bardzo dużo radości.

Wakacje spędzam zawsze aktywnie. Lubię mieć czas na 
odpoczynek, ale również na zobaczenie jak największej 
liczby miejsc oraz na poznanie nowych ludzi i nowej 
kuchni. No i oczywiście zabytków, bo jestem pasjo-
natem historii, więc staram się rodzinę i znajomych 
zachęcać do zwiedzania i ubogacania się, by było co 
wspominać. Dlatego jeśli wakacje, to nie na 100, ale 
na 150 procent (śmiech). Trudno mi sobie wyobrazić, że 
całe wakacje leżałbym na plaży – wypoczynek w moim 
wykonaniu musi być czynny. Jakby tego było mało, lu-
bię być organizatorem takich wyjazdów i sprawdzam 
się w ich planowaniu czy przygotowywaniu. Nie wiem, 
czy wszystko uda się już latem tego roku, ale w naj-
bliższej przyszłości chciałbym odwiedzić: Chorwację, 
Włochy i Słowenię. (BS)

Wakacyjne wycieczki po Siedlcach z PTTK 
Rusz w miasto z przewodnikiem! 

Beksiński na Zamku w Liwie

Wieczór Podróżników 
w klasztorze

Indonezja 
– przygoda 
życia

W najbliższą sobotę 22 czerw-
ca o godz. 18 w Centrum Dialogu 
Kultur w Węgrowie odbędzie się 
kolejne spotkanie w ramach cyklu 
Wieczory Podróżników. Gościem 
będzie dr Rafał Ziółkowski.

Rafał Ziółkowski to podróżnik, 
który przemierzył już wiele krajów 
na kilku kontynentach. W Węgrowie 
przedstawi prezentację „Indonezja – 
przygoda życia”. Podczas spotkania 
opowie o wyprawie na Jawę i Sulawe-
zi (dawne Celebes). 

Co takiego spotkało uczestników 
trampingu po wyspach indone-
zyjskich, że przyćmiło dr. Rafałowi 
Ziółkowskiemu wrażenia z jego po-
przednich podróży? Dzika, wspania-
ła przyroda, wyspiarze – ich obyczaje, 
ceremonie i kultura, czy też niezwykła 
architektura domów wyglądających 
jak okręty? Tego zainteresowani do-
wiedzą się w czasie sobotniego Wie-
czoru Podróżników. Jak zapowiadają 
organizatorzy, wrażenia gwarantowa-
ne, zwłaszcza że opowieść podróżnika 
zilustrują zdjęcia wykonane podczas 
podróży. Wstęp wolny. (sej)

Zostań Miss Świtezianka 2024

Oddział PTTK „Podlasie” za-
prasza mieszkańców miasta i nie 
tylko na wspólne spacery po Sie-
dlcach w ramach cyklu „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie”. 

Począwszy od 23 czer wca 
aż do końca września, co niedzie-
la o godz. 16, pod opieką przewod-
nika PTTK wszyscy chętni będą mogli 
w ramach bezpłatnej wycieczki 
zwiedzić najciekawsze miejsca na-
szego miasta. 

Najbliższy spacer pn. „Siedlce 
klasycznie” już w tę niedzielę! Zbiór-
ka o godz. 16 na skwerze T. Ko-
ściuszki. Kolejne spotkania odbędą 
się: 30 czerwca – „Kolejowe Siedl-
ce”, zbiórka godz. 16 przy Centrum 
Informacji Turystycznej (ul. Puła-
skiego 6), 7 lipca „Śladami ważnych 
wydarzeń w mieście”, zbiórka godz. 
16, skwer T. Kościuszki. Program 
wszystkich 15 spotkań jest dostępny 
na stronie pttksiedlce.pl. (ed)

Od piątku 21 czerwca do po-
niedziałku 24 czerwca będzie 
trwać III Festiwal Świtezianka. 
Podczas festiwalu zostanie wy-
brana Miss Świtezianka.

Impreza organizowana przez 
Stowarzyszenie Edukacyjne Zie-
mi Węgrowskiej oraz firmę Ar-
t y ś c i  I m p re s a r i a t  o d b ę d z i e 
się w czterech miejscach: w War-
szawie (park przy Teatrze Kome-
dia), w Kaliskach (park przy pałacyku 
Paderewskich), w Węgrowie (amfite-

atr w Parku Miejskim) i Skórcu (skwe-
rek). W programie imprezy są m.in.: 
warsztaty wicia wianków, występy 
zespołów folklorystycznych, czytanie 
„Świtezianki” Adama Mickiewicza, 
koncert „Historia (nie) jednej znajo-
mości”, tańce przy ognisku, rzucanie 
wianków na wodę i poszukiwanie 
kwiatu paproci. 

Jedną z  ważnie jsz ych czę -
ści  imprezy będą w ybor y Miss 
Św i tez i a n k a .   Zo s t a n ą  p r ze -
prowadzone w dwóch etapach 

– najpier w eliminacje w każ-
dym z miejsc, a później, 24 czerw-
ca finał w Skórcu. 

Konkurs ma charakter otwarty. 
Mogą w nim wziąć udział panie 
od 16. roku życia wzwyż. Każ-
da z kandydatek przygotowuje 
strój i autoprezentację według wła-
snego pomysłu i na własny koszt. 
Najpiękniejszą Świteziankę wybie-
rze pięcioosobowe jury. Regulamin 
fb Świtezianka i na stronie gminy 
Skórzec. (sej)

Dni Gminy Zbuczyn, czyli...

Dwudniowa parada gwiazd
Tegoroczne Dni Gminy Zbuczyn 

robią wrażenie nie tylko z powodu 
plejady gwiazd muzyki, ale tak-
że z powodu osób, które poprowa-
dzą imprezę. Są to bowiem Artur 
Orzech i Tomasz Wolny, czyli naj-
większe estradowe tuzy. 

Dni Gminy Zbuczyn to impreza 
dwudniowa. Zacznie się 23 czerwca 

już o godzinie 9.00, kiedy to wy-
startuje 3 Półmaraton Zbucki. O godzi-
nie 15.00 rozpocznie się prezentacja 
szkół i lokalnych organizacji, a o 17.00 
organizatorzy zapraszają na występ 
zespołu Ulibabki. Na 18.20 zapla-
nowano koncert Czerwonych Gitar, 
a o 20.20 zacznie się impreza taneczna.
Kolejna porcja atrakcji została zapla-

nowana na 30 czerwca. O 17.20 
rozpocznie się występ zespołu 
Upstream, o 18.40 – zespołu Róże 
Europy, a o 20.00 zespołu – Farben 
Lehre. Dzień zakończą występy takich 
gwiazd, jak Kobranocka i Jary Oddział 
Zamknięty. Imprezie będą towarzy-
szyć wystawa samochodów zabytko-
wych oraz festiwal foodtrucków. (ZJ)

Muzeum Zbrojownia na Zam-
ku w Liwie zaprasza do zamko-
wej wieży, gdzie 24 czerwca (po-
niedziałek) o godz. 16 odbędzie 
się wernisaż wystawy fotogra-
fii i komputerowych fotomontaży 
Zdzisława Beksińskiego.

Fotografie składające się na wy-
stawę pochodzą ze zbiorów Muzeum 
Historycznego w Sanoku. Jest ich 
62, z czego 50 to fotografie czar-
no-białe z wczesnego okresu twór-
czości Zdzisława Beksińskiego (lata 
50. i 60.). Pozostałe dzieła to 12 kom-

puterowych fotomontaży z ostatnich 
10 lat twórczości artysty.

Zdzisław Beksiński – fotografik, 
malarz i grafik komputerowy. Uro-
dził się w Sanoku 24 lutego 1929 r.,
zmarł tragicznie 21 lutego 2005 r.
w Warszawie. W latach 1947-1952 
studiował architekturę w Krakowie. 
Po ukończeniu studiów odbył kilku-
letni nakaz pracy w Rzeszowie i Kra-
kowie. W 1955 r. powrócił do Sanoka, 
pracując jako projektant w Sanockiej 
Fabryce Autobusów. Na początku 
lat 50. XX wieku rozpoczął działal-

ność artystyczną, na początku jako 
fotografik, wystawiając swoje prace 
na kilku wystawach, m.in. w: Gliwi-
cach, Warszawie i Poznaniu. Nieco 
później dał się poznać jako rzeźbiarz, 
grafik i malarz, zyskując uznanie i sła-
wę wykraczające daleko poza Polskę. 
Od 1994 r., jako jeden z pierwszych 
artystów w naszym kraju, tworzył 
fotomontaże komputerowe.

Wystawę prac Zdzisława Bek-
sińskiego będzie można oglądać 
do 8 sierpnia, w godzinach otwarcia 
liwskiego muzeum.  (sej)

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.
R E K L A M A

Rusz w miasto z przewodnikiem!

Indonezja 
– przygoda 
życia

W najbliższą sobotę 22 czerw-
ca o godz. 18 w Centrum Dialogu 
Kultur w Węgrowie odbędzie się 
kolejne spotkanie w ramach cyklu 
Wieczory Podróżników. Gościem 
będzie dr Rafał Ziółkowski.

Rafał Ziółkowski to podróżnik, 
który przemierzył już wiele krajów 
na kilku kontynentach. W Węgrowie 
przedstawi prezentację „Indonezja – 
przygoda życia”. Podczas spotkania 
opowie o wyprawie na Jawę i Sulawe-
zi (dawne Celebes). 

Co takiego spotkało uczestników 
trampingu po wyspach indone-
zyjskich, że przyćmiło dr. Rafałowi 
Ziółkowskiemu wrażenia z jego po-
przednich podróży? Dzika, wspania-
ła przyroda, wyspiarze – ich obyczaje, 
ceremonie i kultura, czy też niezwykła 
architektura domów wyglądających 
jak okręty? Tego zainteresowani do-
wiedzą się w czasie sobotniego Wie-
czoru Podróżników. Jak zapowiadają 
organizatorzy, wrażenia gwarantowa-
ne, zwłaszcza że opowieść podróżnika 
zilustrują zdjęcia wykonane podczas 
podróży. Wstęp wolny. (

Najbliższy spacer pn. „Siedlce 
klasycznie” już w tę niedzielę! Zbiór-

na skwerze T. Ko-
ściuszki. Kolejne spotkania odbędą 

– „Kolejowe Siedl-
 przy Centrum 

Informacji Turystycznej (ul. Puła-
„Śladami ważnych 

 godz. 
, skwer T. Kościuszki. Program 

wszystkich 15 spotkań jest dostępny 

lat 50. XX wieku rozpoczął działal- liwskiego muzeum.  (

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

o.o.
R E K L A M A

rys. M. Andrzejewski

eprasa.pl 95f438c6ec
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DOŁĄCZ DO NAS !

www.ckziu.s iedlce.plNIE WYMAGAMY MATURY !

BEZPŁATNIE !

Asystent Osoby Niepełnosprawnej 

Asystentka Stomatologiczna

Higienistka Stomatologiczna

Florysta

Opiekun Medyczny 

Opiekun Osoby Starszej

Opiekunka Dziecięca  

Opiekunka Środowiskowa

Opiekun w Domu Pomocy Społecznej

DOŁĄCZ DO NAS !

www.ckziu.s iedlce.pl

   
CKZiU w Siedlcach
Siedlecki Medyk

KIERUNKI KSZTAŁCENIA :

BEZPŁATNIE !

NIE WYMAGAMY MATURY !

ZZ AAAA JJĘĘCC II AA RR OO ZZ PP OO NN AA JJĄĄ SS IIĘĘ
11 WW RR ZZ EEŚŚNN II 22 44 rr ..

Z A JĘC I A  R O Z P O C Z Y N A JĄ  S IĘ
  1  W R Z EŚN I A  2 0 2 4  r .

Ortoptystka

Podolog

Protetyk Słuchu

Technik BHP

Techni Elektroradiolog

Technik Masażysta

Technik Sterylizacji Medycznej 

Technik Usług Kosmetycznych

Terapeuta Zajęciowy ZZ AA PP RR AAAAAAA SS ZZ AA MM YY !!Z A P R A S Z A M Y  !  

Zła wola czy nieporozumienie, czyli kto…

Wywołany do tablicy?
Jakiś czas temu marszałek województwa przekazał 
burmistrzowi Łukowa tablicę z brązu, 
upamiętniającą Żydów pomordowanych 
przez Niemców. Tablica miała zawisnąć na urzędzie 
miasta. Nie zawisła, bo budynek należy 
do starostwa. Jak się skończy to zamieszanie?

W ramach upamiętnienia 80. 
rocznicy akcji „Reinhardt”, mającej 
na celu zagładę Żydów mieszkają-
cych w okupowanej Polsce, marszałek 
województwa lubelskiego zainicjował 
akcję umieszczenia 124 pamiątko-
wych tablic z brązu w 124 punktach, 
gdzie przed wojną mieszkali Żydzi.

 – W wielu miejscowościach nie 
ma żadnego śladu po tej społeczno-
ści. A trzeba pamiętać, że w wielu 
miastach na terenie Lubelszczyzny 
była ona bardzo liczna. Żydzi stano-
wili nawet ponad 50% mieszkańców. 
To była społeczność, która również 
dźwigała gospodarczo te miasteczka, 
aktywnie włączała się w życie tych 
miejscowości – tłumaczy prof. Sabi-
na Bober, kierownik Oddziału Upa-
miętniania Miejsc Martyrologii Urzę-
du Marszałkowskiego Województwa 
Lubelskiego i koordynatorka akcji. 
– Marszałek Jarosław Stawiarski 
doszedł do wniosku, że należy upa-
miętnić tę społeczność. Tak powstał 
pomysł, aby we wszystkich miejsco-
wościach, gdzie przed wojną miesz-
kali Żydzi, zawisły tablice – podkreśla 
prof. Bober, która była odpowiedzial-
na za wskazanie konkretnych lokali-
zacji. – Wybrałam 124 miejscowości. 
To nie są, oczywiście, wszystkie, bo 
praktycznie w każdej wsi mieszkali 
Żydzi, od kilku do kilkunastu rodzin. 
Skupiłam się na tych miejscach, gdzie 
było ich najwięcej i gdzie Niemcy do-
konali masowych mordów.

W NAJBARDZIEJ 
GODNYM MIEJSCU

Od końca ubiegłego roku tabli-
ce przekazywane są prezydentom, 
burmistrzom i wójtom wybranych 

miejscowości, z prośbą o zawiesze-
nie ich w najbardziej uczęszczanym, 
godnym i reprezentatywnym miejscu. 
– Taką lokalizacją są niewątpliwie bu-
dynki urzędów miast czy gmin. Przede 
wszystkim kładziemy nacisk na aspekt 
wychowawczy. Mieszkańcy, wchodząc 
do takiego urzędu, będą widzieli tabli-
cę poświęconą Polakom narodowości 
żydowskiej – zaznacza prof. Bober. 

Do tej pory w obecności przed-
stawicieli urzędu marszałkowskie-
go i lokalnych władz odsłonięto kil-
kanaście tablic. Pod koniec kwietnia 
jedna z nich została umieszczona 
na froncie budynku urzędu mia-
sta i gminy w Stoczku Łukowskim. Przed 
II wojną światową w tej miejscowości 
mieszkało ok. 2 tys. Żydów. 

Tablica pamięci trafiła także do 
Łukowa. Odebrał ją burmistrz Piotr 
Płudowski. Do tej pory nie zawisła 
ona jednak, zgodnie z wolą organi-
zatorów akcji, na budynku urzędu 
miasta. – Po prostu doszło do niepo-
rozumienia – tłumaczy prof. Sabina 
Bober. – Burmistrz nie przekazał nam, 
że budynek, gdzie znajduje się UM, nie 
jest własnością miasta, tylko należy do 
starostwa, które również ma w nim 
swoją siedzibę. Tablica powinna zatem 
trafić nie do burmistrza, ale w ręce sta-
rosty. Próbujemy skontaktować się ze 
starostą. Mam nadzieję, że burmistrz 
przekaże tablicę staroście, a on powie-
si ją na budynku – uzupełnia profesor.

WZIĘTY Z ZASKOCZENIA

Nieco inaczej całą sprawę widzi 
burmistrz Łukowa. – Wiosną zostałem 
zwabiony do Urzędu Marszałkowskie-
go w Lublinie. Powiedziano mi, że 
mam przyjechać na spotkanie z panem 

Pod koniec kwietnia jedna z pamiątkowych tablic została 
umieszczona na froncie budynku urzędu w Stoczku Łukowskim.
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marszałkiem. Wszedłem do gabinetu, 
ale jego tam nie było. W obecności 
dwóch osób wręczono mi tablicę. 
Przekazano mi, abym znalazł jakieś 
miejsce na budynku w Łukowie na 
jej umiejscowienie. A następnie po-
wiadomił urząd marszałkowski, aby 
ktoś z Lublina mógł przyjechać i od-
słonić tablicę. Poczułem się potrak-
towany jak kurier, którego wezwano, 
aby odebrał przesyłkę. Mimo to wró-
ciłem z tą tablicą do Łukowa – rela-
cjonuje Piotr Płudowski.

Po kilku dniach burmistrz w roz-
mowie telefonicznej z przedstawicie-
lem urzędu marszałkowskiego zapro-
ponował, aby tablicę umieścić w Lesie 
Malcanowskim, leżącym w granicach 
administracyjnych miasta, gdzie 
znajduje się już pomnik poświęcony 
ofiarom ludobójstwa przeprowa-
dzonego przez Niemców na ludno-
ści żydowskiej. – W czasie II wojny 
światowej było to miejsce masowych 
mordów i tymczasowy cmentarz. 
Myślę, że to byłoby dobre miejsce na 
upamiętnienie wydarzeń sprzed po-
nad 80 lat – zaznacza burmistrz. Ta 
lokalizacja nie przypadła jednak do 
gustu urzędowi marszałkowskiemu. 

– Tablica cały czas jest u mnie 
– potwierdza Piotr Płudowski. – Nie 
ja jednak jestem pomysłodawcą akcji 

R E K L A M A

Nowości!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte:

pon.-pt. 8-20.00,
sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA
ESTETYCZNA

i KOSMETOLOGIA

 LECZENIE ŻYLAKÓW
 CHIRURGIA PLASTYCZNA  
 OKOLICY OKA
 GINEKOLOGIA ESTETYCZNA

ustawienia tablic w miejscowościach 
województwa lubelskiego – podkreśla.

TRUDNOŚCI BURMISTRZA?

 – Wiem tylko tyle, że pan bur-
mistrz posiada tę tablicę. Nic mi nie 
wiadomo o tym, żeby miał mi ją prze-
kazać – komentuje sprawę starosta 
łukowski Dariusz Szustek. 

Zapytany, czy gdyby otrzymał ta-
blicę, powiesiłby ją na budynku staro-
stwa, odpowiada: – Po pierwsze, aby 
cokolwiek na nim umieścić, najpierw 

trzeba mieć zgodę konserwatora, 
bo to budynek zabytkowy. Po dru-
gie, gdyby pan marszałek, z którym 
mam bardzo dobry kontakt, chciałby 
przekazać mi jakąkolwiek tablicę, nie 
potrzebowałby pośrednictwa.

Po czym dodaje, że do miasta nale-
żą inne gmachy w mieście, na których 
burmistrz mógłby umieścić taką tabli-
cę. – Na przykład na budynku, w któ-
rym obecnie mieści się Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej, noszący obecnie 
nazwę Centrum Usług Społecznych. 
Przed wojną należał do społeczności 
żydowskiej. Mieścił się w nim dom 
modlitwy. Kiedy byłem burmistrzem, 
naprzeciwko tego budynku umiesz-
czono kamień z tablicą poświęconą 
pamięci społeczności żydowskiej – 
podkreśla starosta.

I podsumowuje: – Domyślam się, 
że chodzi o taką samą tablicę, jaką 
otrzymał od marszałka burmistrz 
Stoczka Łukowskiego. Pan Marcin 
Sentkiewicz bez trudu znalazł godne 
miejsce dla niej. Kilka tygodni temu 
uczestniczyliśmy wspólnie z innymi 
samorządowcami, przedstawiciela-
mi marszałka oraz społeczności mia-
sta w uroczystym odsłonięciu.

KINGA OCHNIO

eprasa.pl 95f438c6ec
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W siedleckim Sądzie Okręgowym trwa proces 
24-letniego Rafała J. Jest on oskarżony o brutalne 
morderstwa księdza i kobiety oraz usiłowanie
zabicia dwóch mężczyzn, w tym współwięźnia,
a także o pobicie mieszkańca Sokołowa Podlaskiego. 

Na procesie oskarżonego o zabójstwa zeznawał pan Marcin z Sokołowa Podlaskiego, który przeżył atak 24-latka.

Gdybym się nie bronił,

to by mnie skatował 

ny całą sytuacją – usłyszał wtedy sąd. 

OSKARŻONY:
TO SĄ KŁAMSTWA

Gdy zeznawał pan Marcin, Rafał 

J. kręcił lekką głową w geście za-

przeczenia. Raz po raz nerwowo po-

ruszał szczękami. Na koniec zeznań 

mieszkańca Sokołowa Podlaskiego 

oznajmił: - Nigdy nie brałem udzia-

łu w takiej sytuacji i nie uderzyłem 

tego pana. Nie przebywałem w takim 

miejscu, jak ten pan podaje. To są 

kłamstwa odnośnie mojej osoby. 

Po rozprawie pan Marcin przyznał, 

że jego matka do dziś dnia nie wie, 

że napadł go Rafał J. - Nie wie, że 

padłem ofi arą człowieka, który odpo-

wiada za śmierć księdza i kobiety. By-

łem u psychologa, bo ciężko samemu 

sobie z tym wszystkim poradzić. Prze-

rażające jest, że gdy zadzwoniłem po-

bity na policję, to usłyszałem „a czy to 

pierwsze pobicie w mieście”, że ten 

napad to jakaś głupota. A gdyby on 

się wrócił z tym młotkiem na mnie? 

Skąd mam wiedzieć, czy dałbym mu 

radę? – zauważa pan Marcin.-  Gdy-

bym nie umiał się obronić, to pewnie 

leżałbym na cmentarzu. 

Bogdan Lach, biegły sądowy

z zakresu psychologii i znany pro-

filer, który badał Rafała J., uważa,

że ma on cechy seryjnego mordercy, 

a motywem dokonanych przez nie-

go zbrodni była tendencja do agresji

i poczucie krzywdy. Do sprawy wkrót-

ce wrócimy na łamach „TS”.

MILENA CELIŃSKA

Prokurator Kamil Żmudziński pytał 

pana Marcina,  ile razy mógł uderzyć 

go Rafał J. - Nie liczyłem, pan by liczył 

w mojej sytuacji? Byłem bity rękami, 

a potem, jak leżałem, to też mnie 

uderzał – zeznał pan Marcin.

Sąd dopytywał, czy po tym, jak 

pan Marcin oddał cios swojemu 

oprawcy, ten się wycofał. 

- Tak. Zobaczył, że nie trafi ł na sta-

rą osobę, która nie potrafi  się obronić. 

Gdybym się nie bronił, to on by mnie 

tam skatował.  Z tego, co się dowie-

działem, ten człowiek trenował sztuki 

walki. A ja dostałem drugie życie, bo 

udało mi się wyjść spod ręki oprawcy 

– zeznał pan Marcin. - Do dziś mam 

tak, że chcąc nie chcąc, dotykam cią-

gle językiem do ust, które były zszy-

wane. Mam problem przy jedzeniu, 

bo nie mam czucia w tym miejscu.

I widzę tę twarz codziennie w lu-

strze... Jest mi ciężko na siebie pa-

trzeć, bo wszystko mi się przypomina. 

Rafał J. podczas rozpraw milczy. 

Odezwał się tylko trzy razy. Pierwszy 

raz, mówiąc, że nie przyznaje się do 

zarzutów. Drugi raz, zapytany przez 

swojego obrońcę o badania prze-

prowadzone przez biegłych, stwier-

dził, że usłyszał inne pytania niż te, 

które znalazły się później w aktach 

sprawy. Po raz trzeci odezwał się po 

zeznaniach współwięźnia, na które-

go napadł, już po zatrzymaniu przez 

policję, w celi siedleckiego więzienia. 

Stwierdził, że nigdy go nie uderzył,

a on sam się okaleczał. - Byłem zdziwio-

cisów młotkiem w głowę.   

- Dlaczego pan uważa, że zrobił to 

oskarżony? – pytała sędzia Agniesz-
ka Karłowicz.

Pan Marcin powiedział, że sąsiad 

słyszał dźwięki, jakby ktoś uderzył 

autem w auto.

- A to były dźwięki, jak on obrabiał 

mi samochód. Takie głuche uderzenia. 

Nie mam wrogów, nikomu nic złego 

nie zrobiłem. A dziwnym się wydaje 

to, żeby godzinę czy półtorej po tej 

napaści moje auto jako jedyne na 

parkingu zostało uszkodzone – zeznał 

mieszkaniec Sokołowa Podlaskiego.

Następnego dnia pan Marcin udał 

się na policję. Zauważył, że nie tylko 

szyby były wybite, ale w samocho-

dzie są wgniecenia. - Powiedziałem 

o tym na komendzie. To usłyszałem 

od policjanta „panie masz pan stary 

samochód, drzwi 300 zł, drugie 300 

zł, daruj se pan, bo samochód warty 

1300 zł”. Więc nie zgłosiłem zniszczeń 

-  zeznał przed sądem pan Marcin.

- Choć tu w tej sprawie nie chodzi

o samochód i rzecz. Nie można nic 

nikomu niszczyć, ale ja odpuściłem, 

bo chciałem zapomnieć o całym zaj-

ściu. Nie da się. Do dziś jak wchodzę 

do klatki schodowej, to na chwilę się 

zatrzymuję i patrzę, czy ktoś nie stoi.

NIE DA SIĘ ZAPOMNIEĆ

Sędzia spytała, czy człowiek, który 

go zaatakował, jest na sali. 

- Siedzi tu – wskazał palcem na Ra-

fała J. pan Marcin. - Dziś jest ostrzyżony, 

wcześniej znacznie gorzej wyglądał.

Pan Marcin zeznał też, że dwa dni 

po pobiciu zrobił obdukcję, bo wte-

dy na jego ciele pojawiły się siniaki. 

z uśmiechem. Zrobiłem zdjęcia samo-

chodu i tablic rejestracyjnych.

MŁOTKIEM, KTÓRYM ZABIŁ, 
POWYBIJAŁ SZYBY?

Jak opowiadał pan Marcin, za-

krwawiony poszedł do domu. Do 

klatki schodowej miał 30 metrów. 

Minął się z sąsiadką. - To starsza pani. 

Zapytała, co się stało, a ja powiedzia-

łem, że zostałem napadnięty. Dziś 

sobie myślę, że gdyby mnie tam nie 

było wtedy, to ten człowiek napadłby 

na sąsiadkę. Nikogo innego na ulicy 

nie było, bo była godz. 20, a to osiedle 

starszych ludzi. Ona by się nie obro-

niła – zeznawał pan Marcin. Następ-

nego dnia poszedł na policję. Bo jak 

od razu po zdarzeniu zadzwoniłem 

na policję, to mnie dyżurny wyśmiał. 

Usłyszałem, że mam przyjść i osobi-

ście złożyć zawiadomienie. Wezwa-

łem pogotowie, które zabrało mnie 

do szpitala. Opatrzono mnie i około 

godz. 23 na piechotę wracałem do 

domu. Wtedy zobaczyłem, że ten pan 

„oszklił” mi samochód. Chcąc mnie 

zastraszyć, powybijał szyby. Podej-

rzewam, że tym narzędziem, którym 

potem zabił tę nieszczęsną kobietę

– wyznał przed sądem pan Marcin.

Następnego dnia w Sokołowie 

Podlaskim doszło bowiem do kolejne-

go napadu. Według aktu oskarżenia 

Rafał J. miał zabić 49-letnią Ukrainkę, 

która szła do pracy. Dostała dziesięć 

Na niedawnej rozprawie przed 

sądem zeznania składał właśnie pan 

Marcin, który został zaatakowany 17 

stycznia 2022 r. w Sokołowie Podla-

skim. Relacjonował on sądowi wyda-

rzenia z tamtego wieczoru.  

Było około godziny 20. Parking 

obok bloku przy ul. 8 Sierpnia. Pan 

Marcin wrócił właśnie z pracy, był 

przy swoim aucie. W zaparkowanym 

niedaleko samochodzie zauważył 

mężczyznę. Myślał, że to „kawaler 

sąsiadki córki”. Wydawało mu się na-

wet, że mężczyzna kiwnął mu głową 

na „dzień dobry”. Pan Marcin sięgnął 

po coś do samochodu, odwrócił się...

 - Dostałem w twarz z prawej 

strony. Zęby rozcięły mi wargę. Po-

wiedziałem „dzieciaku, co ty zrobi-

łeś”, bo to młody człowiek, w wieku 

mojego syna. A on poprawił mi drugi 

raz, w twarz. Nie wiem nawet, jak. 

To tak szybko się działo – zeznawał 

w sądzie pan Marcin. – Powiedział: 

„Zobacz, k... jak ci krew leci”. I po-

prawił mi z nogi w klatkę piersiową. 

Przewróciłem się, uderzyłem głową 

o krawężnik, a potem kolejny raz do-

stałem w nogę. Nie wiem, czy mnie 

uderzył, czy kopnął. Zdałem sobie 

sprawę, że to nie jest zabawa i dzie-

je się coś poważnego. Oddałem jakiś 

cios. Uderzyłem go, nawet nie wiem, 

gdzie. Wtedy on odpuścił i wrócił do 

auta. Wyjąłem telefon i zrobiłem mu 

kilka zdjęć. Patrzył się bezczelnie,

fot.mc

Sportowo i rodzinnie w Stoku Lackim
Na terenie Specjalnego Ośrodka Szkol-

no-Wychowawczego w Stoku Lackim 

odbył się piknik rodzinno-sportowy pod 

hasłem: „Zdrowo i sportowo”. 

Rodziny uczniów, nauczyciele, wycho-

wawcy  i zaproszeni goście mieli okazję do  

integracji i świetnej zabawy. Na początku 

odbyła się rozgrzewka... I to nie byle  jaka, 

bo taneczna. Poprowadził ją instruktor 

zumby – Gabriel Rosastolato. Potem 

przyszedł czas na zmagania sportowe. 

Dużym zainteresowaniem cieszył się 

pokaz piłki nożnej oraz wspólny trening

z zawodnikami MKP Pogoń Siedlce:  Ce-
zarym Demianiukiem, Cezarym Bu-
jalskim i Krzysztofem Popiołkiem.  

Atrakcją było stoisko przygotowane 

przez firmę Lawendowe Zdrowie. Pod-

czas warsztatów można były „wyczaro-

wać” pachnące woreczki i zabrać ze sobą 

lawendowe sadzonki.

Ratownicy ze Stacji Pogotowia Ratun-

kowego i Transportu Sanitarnego w Siedl-

cach  prezentowali sprzęt, znajdujący się 

w karetce oraz dzielili się praktycznymi  

umiejętnościami z zakresu udzielania 

pierwszej pomocy.

Nie zabrakło własnoręcznie robionych 

smakołyków - ciasta, lemoniady, pieczo-

nej kiełbaski i domowej kapusty. Na za-

kończenie była medalowa dekoracja. 

tekst i zdjęcia AGA KRÓL
Więcej na tygodniksiedlecki.com

Patronat „TS”
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Pisk myszy w konspiracji
W bibliotece w Garwolinie 

gościł niedawno aktor teatral-

ny i filmowy, podróżnik, autor 

książek Tadeusz Chudecki. Zwie-

dził 140 krajów. Podróże były 

więc naturalnie głównym te-

matem spotkania. Nie zabrakło 

jednak również anegdot i wspo-

mnień z aktorskiego życia. 

W szkole teatralnej uczyły pana 

Tadeusza takie gwiazdy, jak: Andrzej 

Łapicki, Gustaw Holoubek, Ta-

deusz Łomnicki, a przez rok także 

Aleksander Bardini. 

Profesor Bardini był wielkim peda-

gogiem – wspominał Tadeusz Chu-

decki. – Jako młody człowiek przeżył 

wielką traumę. Był bowiem pocho-

dzenia żydowskiego i w czasie 

II wojny światowej przez 6 lat 

przechowywała go w szafie 

pewna warszawianka. Po 

wojnie zresztą została jego 

żoną. Nie pamiętam, 

żeby obnosił się z tym 

przeżyciem i kreował 

na męczennika. Za-

pamiętałem go jako 

niezw ykle inteli-

gentnego człowieka, 

który potrafił surowo 

i w mocnych słowach 

kogoś ocenić, ale nigdy 

nie przekraczał granic 

dobrego smaku. Przy 

wręczaniu dyplo -

mów ukończenia 

szkoły teatralnej 

dla każdego miał 

przygotowaną ja-

kąś sentencję lub radę. 

Krystynie Jandzie, na przykład, po-

wiedział: wręczam pani dyplom, ale 

pod warunkiem, że nie będzie pani 

zarabiała na życie śpiewem. Brzmie-

nie pani głosu i charakter interpreta-

cji piosenki przypomina bowiem pisk 

myszy rodzącej w konspiracji. Dobrze 

zbudowanej Ewie Ziętek powiedział 

zaś: zastałem panią drewnianą, a zo-

stawiam murowaną. 

Gdy rektor Andrzej Łapicki za-

proponował pracę w szkole teatral-

nej Mai Komorowskiej, ta, już 

jako bardzo popularna aktorka po 

filmach w reżyserii Krzysztofa Zanus-

siego i Andrzeja Wajdy, wybrała sobie 

Tadeusza Chudeckiego na asystenta. 

Zamieszkał zresztą u niej i do dziś 

uważa ją za swoją drugą matkę.

W każdy wtorek lub piątek 

Maja brała mnie za rękę i szli-

śmy do gabinetu rektora – kon-

tynuował Chudecki. – Od pro-

gu oznajmiała, że nie nadaje 

się do tej pracy, że nie daje 

sobie rady. Łapicki nic nie 

mówił, a Komorowska 

przemawiała i prze-

mawiała. Gdy po 

około 30 minutach 

zauważył, że aktor-

ka chyba już się zmę-

czyła, powiadał: – Ależ, 

Maju … – No dobrze, 

Andrzej – przerywała. 

– Przekonałeś mnie. 

Niedawno spotkałem 

ją na spektaklu, bo ja 

nie tylko gram, ale lubię 

też oglądać. Podwiozłem ją 

później do domu. Miesz-

ka na zamkniętym 

osiedlu. Przy furtce 

stała jakaś kobie-

ta i ucieszyła się, 

że będzie mogła 

wejść razem z Mają, 

bo przyjechała do 

wnuczka, a domofon 

się zepsuł. W pewnej 

chwili pani spojrza-

ła na mnie i mówi: 

– Jezus Maria to 

pan? Proszę pani, 

zwróciła się do Ko-

morowskiej, to jest 

świetny aktor. On 

gra w „Klanie”. Mai 

zrobiło się trochę 

przykro, ale cóż 

zrobić? Dożyliśmy 

takich czasów, gdy 

wysoka kultura ze-

szła trochę na drugi 

plan.

Tadeusz Chudecki 

opowiadał też o Ja-

nie Himilsbachu, 

wyścigach Domi-

niki Ostałowskiej 

do toalety podczas 

trzytygodniowych 

męczarni na urlo-

pie w Egipcie i awer-

sji Wiktora Zborow-

skiego do podróży. 

Dla tego ostatniego, 

jak mówił, już wyj-

ście z domu jest dys-

komfortem, a wyjazd 

poza Warszawę cier-

pieniem. (mb)

W Węgrowie otwarto nowy blok komunalny

Serce się raduje
Przy ulicy Szerokiej w Węgrowie powstał nowy blok komunalny. 
Wkrótce lokatorzy wprowadzą się do pachnących świeżością 32 mieszkań.

 – Serce się raduje. To olbrzymi po-

wód do radości i satysfakcji, bo Wę-

grów się rozwija – mówił burmistrz 

Paweł Marchela na otwarciu bloku 

komunalnego, które odbyło się 14 

czerwca.

Przypomniał, że ostatnie takie 

wydarzenie, związane z oddaniem do 

użytku nowych mieszkań komunal-

nych, miało w Węgrowie miejsce kilka-

naście lat temu, w 2008 roku. Tamten 

blok komunalny był nowoczesny, ale 

ten nowy (powstał tuż obok starego) 

ma jeszcze wyższe standardy. – Jak za 

chwilę wejdziecie państwo do środka, 

to zobaczycie nowoczesną strukturę 

mieszkań komunalnych. Bo słowo 

„komunalne” nabiera dziś w Węgro-

wie nowego znaczenia – powiedział 

Paweł Marchela. 

Burmistrz dziękował projektanto-

wi i wykonawcom za solidną pracę, 

radnym poprzedniej kadencji za to, że 

zapewnili w budżecie wkład własny na 

budowę, urzędnikom, którzy czuwali 

nad inwestycją, a także nieobecnym 

– dyrektorowi Banku Gospodarstwa 

Krajowego oraz poseł Marii Koc. 

Zadeklarował, że to nie ostatnia 

tego typu inwestycja w mieście, 

bo potrzeb mieszkaniowych jest 

dużo. – Skoro chcemy, by w Węgro-

wie przybywało mieszkańców, by 

żyli w lepszych warunkach, by chcieli 

zostawać w naszym mieście, to tego 

typu inwestycje muszą znajdować 

realizację w planach samorządu – 

stwierdził.

 – Mieszkańcy ponad dekadę cze-

kali na nowy blok komunalny. I się 

ziściło – stwierdziła przewodnicząca 

rady miejskiej Jadwiga Snopkie-

wicz. – My, radni nowej kadencji, 

będziemy wspierać pana burmi-

strza w takich działaniach prorozwo-

jowych, prospołecznych. Deklaruję, że 

przy kolejnych inwestycjach w struk-

turę mieszkaniową będziemy na tak! 

– zapewniła. 

Burmistrzowi i radnym pięknej 

inwestycji gratulowali Michał Pio-

trowski, dyrektor biura poseł Marii 

Koc oraz senator Maciej Górski. 

– W życiu publicznym jestem od 10 

lat i to jest pierwszy blok komunal-

ny, w którego otwarciu uczestniczę 

– wyznał senator. Zauważył, że ta 

część Węgrowa w ostatnim czasie 

ma szczęście do inwestycji. Bo oprócz 

bloku powstał tu niedawno żłobek, 

zbudowano kilka ulic, a przy pobli-

skiej szkole buduje się hala sportowa.  

Gdy wystąpienia dobiegły końca, 

prowadzący uroczystość naczelnik 

Wydziału Spraw Społecznych Piotr 

Szaniawski poprosił proboszcza pa-

rafii  pw. św. Piotra z Alkantary i św. 

Antoniego z Padwy, ks. kan. Romu-

alda Koska o modlitwę i poświęcenie 

obiektu. Przed poświęceniem budyn-

ku ksiądz wyraził radość, że ta budowa 

dobiegła końca i że wiele rodzin uzyska 

tutaj mieszkanie: – Przy okazji moja 

parafia się troszkę powiększy. 

Czy już wiadomo, kto zamiesz-

ka w nowym bloku? – Tworzymy li-

stę, jest ona na ukończeniu. Mieszka-

nia otrzymają ci, którzy spełniają wa-

runki, określone w ustawie i uchwale 

rady miejskiej. Część osób będzie 

przeniesiona tu z innych lokali ko-

munalnych, a część to ci, którzy teraz 

mieszkają kątem u rodziny – poinfor-

mował nas Paweł Marchela.

Otwarciu nowego bloku przy-

glądali się mieszkańcy sąsiedniego 

budynku komunalnego. Czy cieszą 

się, że będą mieli nowych sąsiadów? 

– Bardzo dobrze, że jest nowy blok, 

że będą nowi lokatorzy. Niech ludzie 

mają gdzie mieszkać, a nie w jakichś 

norach – mówi mężczyzna ze „stare-

go” bloku komunalnego. Wprowadził 

się tu kilkanaście lat temu i nie ża-

łuje. – Tam, gdzie wcześniej miesz-

kałem, WC było na zewnątrz, 

a w kranie zimna woda. Tu jest i cie-

pła woda, i ogrzewanie, i łazienka. 

Tylko metraż trochę mały, ale gene-

ralnie jest OK – stwierdza.  


Budowa bloku komunalnego 

przy ul. Szerokiej rozpoczęła się 

4 października 2021 roku, a zakoń-

czyła 6 czerwca 2024 roku. Inwestycja 

kosztowała ponad 11 mln zł, w tym 

ponad 7 mln zł to środki z Funduszu 

Dopłat z Banku Gospodarstwa Krajo-

wego, a prawie 4 mln zł wkład samo-

rządu Węgrowa. 

Projektantem inwestycji był Ma-

riusz Sowa z fi rmy ES Plan, a jej wy-

konawcą Przedsiębiorstwo Budowlane 

Księżopolski, należące do Jacka Księ-

żopolskiego. Inwestycja obejmowa-

ła budowę budynku mieszkalnego, 

komunalnego o 4 kondygnacjach nad-

ziemnych oraz 1 podziemnej. Blok jest 

2-klatkowy z 32 lokalami mieszkal-

nymi: 8 mieszkań jednopokojowych 

o powierzchni 31-34 m2, 16 mieszkań 

dwupokojowych o powierzchni 42-45 

m2 oraz 8 mieszkań trzypokojowych 

o powierzchni 53-54 m2. Budynek jest 

ogrzewany z sieci gazowej. W skład 

zagospodarowania terenu wchodzą: 

parking, chodniki i jezdnie, plac zabaw 

oraz wiaty śmietnikowe. 

tekst i zdjęcia:

STANISŁAW JASTRZĘBSKI
Budynek poświęcił ks. Romuald Kosk Tak wyglądają mieszkania w bloku.

Tadeusz Chudecki
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Zarząd powiatu węgrowskiego (w 4/5 ten sam,
co w minionej kadencji) otrzymał od rady powiatu 
wotum zaufania i absolutorium. Za udzieleniem 
wotum zaufania zagłosowało 11 radnych, 5 było 
przeciw, a 3 radnych (to nowi radni opozycyjnego 
klubu Wspólna Droga WWE) wstrzymało się
od głosu. Podobnymi wynikami zakończyły się
głosowania nad przyjęciem sprawozdania
z wykonania budżetu za 2023
oraz nad udzieleniem zarządowi absolutorium.

Zarząd powiatu węgrowskiego z wotum zaufania i z absolutorium

Pracujemy zespołowo

Pomyślne dla zarządu głosowania 

poprzedziła prawie dwugodzinna 

dyskusja, w której rządzący powia-

tem radni PiS próbowali pokazać 

dobre strony swoich rządów, zaś opo-

zycja wskazywała mankamenty tego 

rządzenia, które wiedzie powiat na 

krawędź katastrofy fi nansowej.

PRACA CAŁEJ RODZINY

Rozpoczynając debatę nad rapor-

tem o stanie powiatu węgrowskiego 

za 2023 rok, starosta Ewa Besztak 

zwróciła uwagę, że raport jest do-

kumentem, na który trzeba spojrzeć 

nieco szerzej. 

- Dzisiaj będziemy głosować nad  

absolutorium dla zarządu, oceniać 

zarząd, ale przecież to, co się działo 

w ubiegłym roku w powiecie, to efekt 

kierunków wyznaczonych przez radę 

powiatu. Można więc powiedzieć, że  

cała rada poddaje się pewnej ocenie. 

To również odzwierciedlenie pracy 

wszystkich pracowników, zarówno 

starostwa, jak i naszych jednostek or-

ganizacyjnych – mówiła Ewa Besztak. 

– Wszystko, co tu państwo widzicie 

w tym raporcie, to wynik pracy całej 

olbrzymiej rodziny samorządowej po-

wiatu węgrowskiego. Zawsze praco-

wałam zespołowo i uważam, że tylko 

zespołowe działanie może przynieść 

dobre rezultaty.

Zdaniem starosty, rok 2023 był do-

bry w różnych dziedzinach. Dochody 

budżetu powiatu wyniosły 138,6 mln 

zł, a wydatki – 147,5 mln zł. Dług po-

wiatu na koniec roku to 53,7 mln zł. 

Starosta chwaliła się inwestycja-

mi. Jednak tym razem nie zaczęła od 

dróg, lecz od oświaty. Przypomniała

o dwóch dużych inwestycjach – rozbu-

dowie ZSP w Łochowie oraz o moder-

nizacji budynku dawnego gimnazjum 

gminy Liw na potrzeby Specjalnego 

Ośrodka Szkolno-Wychowawczego, 

na które powiat pozyskał odpowied-

nio 4 mln zł oraz 14 mln zł z funduszy 

rządowych. Wspomniała o moder-

nizacji starej części LO w Węgrowie. 

Podkreśliła, że teraz wszystkie siły 

muszą być skierowane na ZSP im. Ko-

chanowskiego w Węgrowie, by wa-

runki nauki w tej szkole były wreszcie 

na miarę XXI wieku. Starosta mówi-

ła też o działaniach promocyjnych 

powiatu oraz o drogach, których

w 2023 roku wybudowano około 10,5 

km, a kolejne 8,5 km jest w realizacji. 

Dziękowała pracownikom starostwa, 

lokalnym samorządom za współpracę 

oraz politykom PiS, którzy wspierali 

niektóre działania władz powiatu.

KONTROLOWAĆ
PROJEKTANTÓW

- Jak się sprawuje władzę, to się 

kwieciście mówi zarówno o tym, co 

się zrobiło, jak i o samych sukcesach. 

A ja będę mówił o rzeczywistości, 

jaka jest – stwierdził wieloletni staro-

sta węgrowski Krzysztof Fedorczyk, 

dziś szef opozycyjnego klubu radnych 

Wspólna Droga WWE. 

I zaczął od dróg, których zrobiono 

10,5 km za kwotę 37,5 mln zł. Wspo-

mniał, że ostatnio spotkał jednego

z wójtów z ościennego powiatu, który 

zmodernizował 9 km drogi za 5 mln 

zł. – Takich inwestycji oczekiwałbym 

od powiatu węgrowskiego, a nie 

takich, gdzie 1,2 km drogi kosztuje 

7 mln zł – stwierdził Krzysztof Fe-

dorczyk. Dodał, że należy bardziej 

kontrolować projektantów, by nie 

tworzyli projektów „full wypas”, któ-

rych realizacja później bardzo dużo 

kosztuje. Wskazał też drogi, które 

wymagają pilnych remontów, np. 

Paplin-Sadowne i Węgrów-Miedzna

-Kosów Lacki.

Były starosta zwrócił też uwagę 

na inny, nie mniej ważny problem, 

jakim jest demografi a. Z przytoczo-

nych przez niego danych wynika, że 

co roku w powiecie ubywa 400-500 

mieszkańców. Tymczasem władze 

powiatowe rozbudowują oświatę.

BUDOWAĆ INACZEJ

Przewodniczący rady powiatu 

Bogusław Szymański, odnosząc się 

do wypowiedzi radnego Krzysztofa 

Fedorczyka, stwierdził, że niektóre 

programy dofi nansowujące zadania 

drogowe narzucały rygorystyczne 

wymagania (szerokość drogi, chod-

nik, odwodnienie, itp.), a to znacząco 

zwiększało koszty inwestycji. Dodał, 

że jedynym programem, z którego 

można było pozyskać dofi nansowa-

nie nawet na budowę dróg w niższym 

standardzie, był Polski Ład. 

- Czy to źle, że inwestujemy

w oświatę, że Specjalny Ośrodek 

Szkolno-Wychowawczy ma nowy 

obiekt, a nie, jak dotychczas, dzieci 

uczyły się w starych stajniach? – py-

tał wicestarosta Marek Renik. - Jeśli 

chcemy budować nowoczesną oświa-

tę, inwestycje są nieodzowne.

- My się cieszymy, że dzieci ze SO-

SzW mają dobre warunki, ale za taką 

cenę, prawie 20 mln złotych albo nie-

wiele więcej, można było osiągnąć 

podwójny efekt. Można było wybudo-

wać nowy budynek dla Specjalnego 

Ośrodka na terenie tzw. pawilonów 

ZSP, a młodzież z tych pawilonów 

przenieść, po uprzednim bieżącym 

remoncie, do budynku gimnazjum 

gminy Liw – przekonywał radny Ja-

rosław Grenda.

DŁUG NAM CIĄŻY

Zdaniem radnego Jarosława 

Grendy, największym zagrożeniem 

dla funkcjonowania powiatu jest 

olbrzymie zadłużenie, które obecnie 

wynosi 54,5 mln zł. – Jest to kwota 

porażająca. Sama obsługa długu wy-

niosła w ubiegłym roku około 3,6 mln 

zł, a w tym roku będzie to prawie 4,1 

mln zł – stwierdził Jarosław Grenda. 

Wskazał, że w ubiegłym roku nad-

wyżka budżetowa wyniosła 1,8 mln 

zł, a starego zadłużenia spłacono 2,4 

mln zł. Tak więc spłata rat była praw-

dopodobnie finansowana nowym 

długiem. – W moim przekonaniu 

problem zadłużenia będzie bardzo 

trudno rozwiązać i będzie on ciążył

w następnych latach na funkcjonowa-

niu powiatu – zauważył.

Odnosząc się do wypowiedzi sta-

rosty, radny Jarosław Grenda powie-

dział: - Pani starosta pokazuje nam to, 

co jest efektowne i ładne. Ja staram 

się pokazać fundamenty, to, na czym 

nasz powiatowy organizm spoczywa. 

Niestety, te fundamenty, a mówię tu 

o finansach, są w fatalnym stanie. 

Myślę, że nadszedł czas, żeby zacząć 

pracę nad ich naprawą.

MUREM ZA ZARZĄDEM

I choć niektórzy radni PiS wska-

zywali, że w powiecie dużo się dzieje

i że zarząd zasłużył na wotum zaufa-

nia i absolutorium, to radnych opozy-

cji nie udało się do tego przekonać. Za 

udzieleniem wotum zaufania, przyję-

ciem sprawozdania fi nansowego oraz 

udzieleniem zarządowi absolutorium 

zagłosowali tylko radni klubu PiS. 

Po pomyślnych dla zarządu gło-

sowaniach, prezydium rady z prze-

wodniczącym Bogusławem Szy-

mańskim na czele złożyło gratulacje 

zarządowi, a pan przewodniczący 

wręczył pani staroście Ewie Besztak 

bukiet kwiatów.

Zarząd powiatu, który otrzymał 

wotum zaufania i absolutorium, 

tworzą niemal te same osoby, które 

zasiadały w nim w poprzedniej ka-

dencji. Są to: starosta Ewa Besztak, 

wicestrosta Marek Renik oraz człon-

kowie zarządu – Tadeusz Kot i Ar-

tur Lis. Nową twarzą w zarządzie 

jest Krzysztof Onaszkiewicz, który 

w poprzedniej kadencji był wiceprze-

wodniczącym rady powiatu. 

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

fot. sej

Cztery osoby
trafiły do szpitala

Dachowanie po kielichu Miała blisko 3 promile 
alkoholu i…
Wiozła dziecko

Oficer dyżurny policji w Mińsku 

Mazowieckim 3 czerwca otrzymał 

zgłoszenie, że na DK2 w kierunku 

Siedlec jedzie volkswagen, którego 

kierowca może być nietrzeźwy.

– Na miejsce natychmiast zostali 

skierowani policjanci, którzy w Ry-

czołku zatrzymali do kontroli opisany 

pojazd – mówi sierż. sztab. Elżbieta 

Zagórska z mińskiej policji. – Bada-

nie stanu trzeźwości 37-latki kierują-

cej volkswagenem wykazało blisko 3 

promile alkoholu. Kobieta przewoziła 

w foteliku 6-letniego syna.

Dziecko  przekazano  pod opiekę 

ojcu, a kobieta trafi ła na komisariat. 

– Kobieta usłyszała zarzuty pro-

wadzenia pojazdu w stanie nietrzeź-

wości oraz narażenia na bezpośrednie 

niebezpieczeństwo utraty życia lub 

zdrowia 6-letniego synka. Zatrzyma-

no jej prawo jazdy. Grozi jej do 5 lat 

pozbawienia wolności – informuje 

pani rzecznik. (ak)fot. Grupa Medyczna OSP Ładzyń

4 czerwca przed godziną 20 na 

drodze pomiędzy Wólką Mińską

a Dłużką doszło do zderzenia audi

i volkswagena.

- Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że 52-letnia kierująca volkswage-

nem nie ustąpiła pierwszeństwa 

przejazdu 20-letniemu kierującemu 

audi. Doszło do zderzenia pojazdów.

W wyniku wypadku trzy osoby 

podróżujące volkswagenem oraz 

kierujący audi trafili do szpitala. 

Kierujący pojazdami byli trzeźwi. 

Na miejscu lądował helikopter Lot-

niczego Pogotowia Ratunkowego 

– poinformowała sierż. sztab. Elż-

bieta Zagórska, oficer prasowa 

mińskiej policji. (ak)

utracił  kontrolę nad pojazdem,

w wyniku czego pojazd dachował,

a następnie „wylądował” na ko-

łach nad pr z ydrożny m  r o w e m 

mel iorac yjnym.  Mężcz yzna był 

nietrzeź w y i  z  obrażeniami cia-

ła trafi ł  do szpitala.  Pobrano od 

niego krew do badań. (ak)

16 czerwca około godz. 12 w Woli 

Suchożebrskiej na ul. Sokołowskiej 

doszło do wypadku z dachowaniem 

samochodu.

Jak poinformowała sierż. sztab. 

Barbara J a s t r z ę b s k a  z  s i e -

dleckiej  pol ic j i ,  39-latek,  któ -

r y  k i e ro w a ł  re n a u l t  k a n g o o, 

fot. OSP Suchożebry

Zarząd powiatu (od lewej): Artur Lis, Tadeusz Kot, Ewa Besztak, Marek Renik i Krzysztof Onaszkiewicz.
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Before Festival
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Hiphopowe lato zaczyna się w Siedlcach. Wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazują, że będzie to przełomowe wydarzenie. Ośmiu wykonawców,
dwa dni koncertów i lista artystów, jakiej życzyłby sobie każdy fan hip-hopu. 
Czy może Was tam zabraknąć?

Before Festival to następca Siedlce 
Hip-Hop Festival. Po udanej pierwszej 
edycji, która zgromadziła ponad 
pięć tysięcy uczestników (a na sce-
nie swoje koncerty zagrali: Gibbs, 
Reto, Żabson i Kuban), impreza 
powraca z nową nazwą, koncepcją 
i dwoma dniami pełnymi atrakcji
i koncertów. Wydarzenie to otwo-
rzy w tym roku festiwalowy sezon 
w Polsce, a data jest nieprzypadko-
wa. - 22-23 czerwca to czas rozpo-
częcia wakacji i tym samym idealna 
okazja do wspólnego świętowania 
- tłumaczą organizatorzy.

Oba koncer ty rozpoczną się
o godz. 20.00, a zakończą około 

2.00 w nocy (Bambi i Gibbs wyj-
dą na scenę o 0.30). Choć lista 
artystów jest znana od dawna, 
emocje związane z wydarzeniem 
z dnia na dzień rosną. Inicjatorzy 
przedsięwzięcia od tygodni pracują 
w pocie czoła, by w przedostatni 
weekend czerwca na siedleckiej 
„Stanicy” kilka tysięcy osób mogło 
się wspólnie bawić przy rytmach 
muzyki hip-hop. Finalnie udało się 
jednak stworzyć bardzo atrakcyj-
ny program. Składają się na niego 
występy gwiazd oraz kilku młodych 
wykonawców, stojących dopiero
u progu sławy.

Hiphopowy maraton wystartu-
je 22 czerwca mocnym akcentem, 
bo występem nowatorskich braci 
Kacperczyk z Lublina (to ostat-
nio jedno z ciekawszych zjawisk
w polskiej muzyce). Pierwszy z nich 
odpowiada za produkcję muzyki
i gra na perkusji, a drugi jest: auto-
rem tekstów, wokalistą i gitarzystą. 
Mają na koncie m.in. współpracę
z Ralphem Kamińskim. Po nich 
półtoragodzinny koncert da Kizo
- jeden z nielicznych raperów, 
którzy zasiadali na kanapie w talk 
show Kuby Wojewódzkiego . 
Przełomowym momentem w ka-
rierze Kizo było nagranie teledysku 
„Roadster” wspólnie z Margaret. 
Wtedy zyskał on znaczną popu-
larność również wśród mainstre-
amowej widowni i stał się znany 
poza hiphopową niszą. Następny 
w kolejności wystąpi Kukon, raper 
z Biłgoraja, znany m.in. z utworu 
„Batman”, wykonanego wspólnie
z najpopularniejszą polską wo-
kalistką Darią Zawiałow.  Kil-
ku g o d z i n ny  ko n ce r t  z a m kn i e 
jedna z najbardziej rozpoznawal-
nych raperek młodego pokolenia
- Bambi. Pierwsze kroki stawiała 
w telewizyjnym show „The Voice 
Kids”. Mimo że nie doszła do finału, 

zdobyła uznanie widzów i jurorów. 
Edyta Górniak walczyła o młodą 
wokalistkę, ta jednak zdecydowała 
się dołączyć do drużyny Tomsona
i Barona. Jej pierwszy singiel „IRL”, 
wdrapał się na wyżyny list prze-
bojów, zostawiając w tyle takie 
gwiazdy rapu, jak: Bedoes, Żabson, 
Malik Montana czy Mata. W niecałe 
dwa tygodnie w serwisie YouTube 
klip obejrzano prawie półtora mi-
liona razy. 

Drugi festiwalowy dzień (23 
czerwca) otworzy Miłosz Stępień, 
czyli Otsochodzi, który zachwycił 
publiczność, krytyków oraz scenę 
rapową płytą „Nowy kolor”, przy 
powstaniu której wsparli go m.in. 
Taco Hemingway, O.S.T.R. czy Wło-
di. Następnie na scenie zamelduje 
się bezkompromisowy Szpaku, któ-
rego płyty pokryły się poczwórną 
platyną, a jego single na YouTube 
generują setki milionów wyświe-
tleń. Kolejni artyści - PRO8L3M 
zasłynęli m.in. tym, że w swoich 
kawałkach wykorzystywali sample 
polskiej muzyki rozrywkowej lat 70. 
i 80. Ostatnie festiwalowe emocje 
zapewni Gibbs - producent muzycz-
ny, który dołożył swoją cegiełkę 
m.in. do sukcesów rapera Kaliego.

Poza koncertami na uczestni-

ków Before Festival będzie czekać 
wiele atrakcji, m.in. strefa tatuażu 
i strefa piercingu. Będzie też można 
skorzystać ze strefy szybkiego baru, 
złożonej z dwudziestu stanowisk. 
Organizatorzy są przygotowani na 

przyjęcie kilku tysięcy gości. Swoje 
uczestnictwo w wydarzeniu po-
twierdzili już fani hip-hopu m.in. 
ze: Szczecina, Katowic, Poznania
i Gdańska. 

TOMASZ MARKIEWICZ

O G Ł O S Z E N I E
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15 lat z Krainą Fantazji Patronat „TS”

Niepubliczne Przedszkole „Kraina Fantazji”
w Siedlcach świętowało 15-lecie istnienia.
Z okazji jubileuszu zaprosiło rodziców i dzieci
na Piknik Rodzinny.
Wszystkich powitała dyrektor Magdalena Miros. 

Swoje taneczne umiejętności 
zaprezentowała grupa „Fantazja”, 
prowadzona przez Pawła Pasztora 
i Sebastiana Trochymiuka. Zespół 
ten wielokrotnie zdobywał pierwsze 
miejsca w konkursach tanecznych. 

Z okazji jubileuszu ogłoszono kon-
kurs na wiersz pt.: „15. Urodziny Krainy 
Fantazji”. Laureatom wręczono nagrody. 
Imprezie towarzyszyły liczne atrakcje dla 
dzieci i rodziców. Był też jubileuszowy tort.

Więcej na www.tygodniksiedlecki.com
tekst i zdjęcia: AGA KRÓL

Co się stało z gołębiami?
To był wyścig z czasem, ale 

chyba przegrany. Dwa ledwo 
opierzone gołębie, których gniaz-
do bezmyślnie  pozostawiono od-
kryte, zniknęły. Ktoś je uśmiercił? 
Ktoś zabrał w dobrej wierze, by 
„wychować”? Czy padły ofiarą 
kotów lub gawronów? Żadna od-
powiedź nie jest dla nich dobra.

W czwartek po południu otrzy-
maliśmy informację od pracowników 
Rossmanna (przy ul. Armii Krajowej), 
że w kamienicy na wprost, gdzie kie-
dyś się mieścił Arhelan, zdjęto tablicę 
reklamową, za którą znajdowało się 
gniazdo gołębi. Dwa nieopierzone 
maluchy zostały na widoku, bez żad-
nego zabezpieczenia. 

- Dorosłe ptaki przylatują do nich, 
karmią, ale tam każdy może strącić je 
ręką – martwiły się pracownice.

Poprosiliśmy o pomoc Irka Kału-
gę, społecznika ekologa i ornitologa, 
by zobaczył, co można w tej sytuacji 
zrobić. Wracając z terenu, wieczorem, 
pojechał na ul. Armii Krajowej.

- No dramat, to gniazdo koniecznie 
trzeba zabezpieczyć, nawet jakąś tek-
turką – ocenił. - Przenieść nie moż-
na, bo rodzice za nimi nie polecą, nie 
będą karmić. Ale na pewno nie wolno 
tak zostawiać lęgu! Ktoś, kto to robił, 
powinien albo gniazdo zabezpieczyć, 
albo wstrzymać się ze zdejmowaniem 
tej reklamy. Tu są dziury po śrubach, 
łatwo można przybić deseczkę albo 
tekturkę, i trzeba to zrobić szybko. Te 
małe, gdy się opierzą, trafi ą przecież 
prosto pod koła.

Dr Kaługa sam nie mógł przybić 
tekturki czy deseczki, bo... budynek 
to własność prywatna. Następnego 
dnia (dziś) skontaktowaliśmy się
z urzędem miasta. W wydziale gospo-
darki komunalnej jest osoba, którą 
śmiało można nazwać „człowiekiem 
do zadań specjalnych”. To Mariusz 
Myrcha, zastępca naczelnika wydzia-
łu. Natychmiast zaczął działać.

- O godz. 11 jestem umówiony na 
akcję wkładania pustułki do gniaz-
da, bo wypadła. Ale już ustalamy, co 

można zrobić w sprawie gołębi. To 
budynek prywatny – poinformował. 
Po kilkunastu minutach oddzwonił.
- Już działamy, pracownicy PUK jadą 
na miejsce, by zabezpieczyć gniazdo.

I wydawało się, że wszystko skoń-
czy się dobrze, a jednak...

- Pracownicy PUK są na miejscu, 
ale gołębi w gnieździe nie ma – po-
wiedział wyraźnie zmartwiony Ma-
riusz Myrcha.

Co się stało? Zły człowiek? Jakiś 
drapieżnik? Ktoś, kto uznał, że sam 
wykarmi maluchy? 

- Poprosiłem chłopaków, aby 
sprawdzili monitoring, może to się 
wyjaśni – powiedział Mariusz Myrcha.

Pracownice Rossmanna też są 
zmartwione. 

- Wczoraj o godz. 20 maluchy 
jeszcze były w gnieździe. Koleżanka 
nawet nagrała fi lmik – panie prze-
słały go na dowód. - Wielka szkoda! 
Spóźniliśmy się o dzień.

Czy wyjaśni się, jaki los spotkał 
maluchy? (mz)

Nie pozwól dziecku kąpać się w fontannie!
Powoli zbliża się czas wakacji

i letniego wypoczynku. W związku 
ze sprzyjającą aurą w wielu mia-
stach, także w Siedlcach, zostały już 
uruchomione fontanny. Niestety, nie 
wszyscy potrafią z nich korzystać
w sposób bezpieczny. 

Skaczące po wodzie gołymi stopa-
mi dzieci i beztrosko patrzący na ten 

proceder rodzice to niemalże stan-
dard. Siedlecki magistrat przestrzega 
przed takim korzystaniem z miejskiej 
fontanny. Woda, mimo chlorowa-
nia, może zawierać wiele bakterii 
i grzybów, ponieważ jej obieg jest 
zamknięty.

Co może spowodować takie z po-
zoru niewinne pluskanie się w fon-

tannie? Schorzenia dróg oddecho-
wych, zapalenie spojówek, zakażenie 
gronkowcem lub paciorkowcami, re-
akcje alergiczne na skórze w postaci 
wysypki, infekcje dróg moczowych
i pęcherza, grzybicę stóp i inne cho-
roby skóry. 

Warto to wiedzieć, zanim pozwolimy 
dzieciom na kąpiel w fontannie. (ed)

Skręcał w lewo

9-latek ukradł rower 

Nietrzeźwy 14-latek uszkodził samochody 

14 czerwca o godz. 23.25 w Sie-
dlcach na ul. 3 Maja zderzyły się dwa 
samochody osobowe.

– Kierujący volkswagenem polo 
21-letni mężczyzna, jadąc drogą
z pierwszeństwem przejazdu i skręca-
jąc w lewo w ulicę Armii Krajowej, nie 
ustąpił pierwszeństwa jadącemu na 

wprost samochodowi mercedes benz, 
którym kierował 24-latek – informu-
je sierż. sztab. Barbara Jastrzębska
z siedleckiej policji. – W wyniku zde-
rzenia pojazdów 21-latek i 20-letni 
pasażer z vw polo z obrażeniami ciała 
zostali przewiezieni do szpitala. Obaj 
kierowcy byli trzeźwi. (ak)

Miał wczoraj grilla
16 czerwca w miejscowości Pru-

szyn Pieńki policjanci z siedleckiej 
drogówki zatrzymali do kontroli dro-
gowej skodę, której 47-letni kierują-
cy przekroczył dozwoloną prędkość
w obszarze zabudowanym o 55 km/h. 

Okazało się, że mężczyzna kierował 
autem mimo braku prawa jazdy. Był 
też pod wpływem alkoholu (miał 2 pro-
mile alkoholu w organizmie). Tłumaczył 
się policjantom, że dzień wcześniej miał 
imprezę towarzyską przy grillu. (ak)

10 czerwca w godz. 10-14 w Siedl-
cach zginął rower marki Kellys, który 
nieprzypięty stał na stanowisku ro-
werowym przy ul. Świrskiego. 

- Rower o wartości 3.400 zł na-
leżał do 38-letniej kobiety. Poli-
cjanci ustalili sprawcę kradzieży. To 
9-letni chłopiec. Rower został od-
zyskany, a chłopiec odpowie teraz 

za swój czyn przed Sądem Rodzin-
nym – poinformowała sierż. sztab. 
Barbara Jastrzębska z siedleckiej 
policji. 

Jak się dowiedzieliśmy, to nie 
była jego pierwsza kradzież rowe-
ru. Już wcześniej zabierał on nie-
przypięte rowery spod szkół i z nich 
korzystał. (ak)

policji. - Umyślnie, przy pomocy 
pistoletu na kulki, uszkodził trzy sa-
mochody osobowe. Uszkodził szyby, 
refl ektory, karoserię. Straty w wyso-
kości 3.700 złotych poniósł 59-letni 
mężczyzna. Po wykonaniu czynności 
14-latek został przekazany rodzicom. 
Za swój czyn odpowie przed Sądem 
Rodzinnym. (ak)

13 czerwca na parkingu ogródków 
działkowych Piaski Starowiejskie
w Siedlcach 14-letni chłopiec uszka-
dzał samochody. Nastolatka na go-
rącym uczynku zatrzymali świadkowie
i przekazali go funkcjonariuszom policji.

- Chłopak miał w organizmie 0,5 
promila alkoholu – mówi sierż. sztab. 
Barbara Jastrzębska z siedleckiej 

eprasa.pl 95f438c6ec
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Podczas drugiej w tej kadencji sesji 
rady gminy wójt zabrał głos w punk-
cie dotyczącym zmian w uchwale 
budżetowej na 2024 r. - W kampanii 
wyborczej obiecywałem, że wszystko 
będzie jawne i transparentne - zaczął 
Wojciech Czerniec. 

MYŚLELIŚMY,
ŻE TO JUŻ KONIEC...

Po czym poinformował o tym, że 
zaledwie dzień wcześniej dowiedział 
się o zobowiązaniu, zaciągniętym 
przez poprzedniego wójta Krzyszto-

fa Wardę. - To umowa na wykonanie 
dróg tłuczniowych wraz z wyrów-
naniem, w której pojawia się kwota 
156 tys. zł. Na dokumencie widnieją 
podpisy jedynie wójta i wykonawcy. 
Faktury jeszcze nie ma, ale muszą 
państwo mieć świadomość, że może 
przyjść lada chwila - zwrócił się do 
radnych. - Pamiętają państwo, że 
na sesji 10 maja również zrobiliśmy 
zmianę w uchwale budżetowej. Tam 
było ok. 90 tys. zł. Ta sama fi rma. My-
śleliśmy, że to już koniec przedwybor-
czych inwestycji poprzedniego wójta 
– podkreślił Wojciech Czerniec. 

Po czym dodał, że nie ma nic 
przeciwko tym inwestycjom, bo za-
pewne były potrzebne mieszkańcom. 
- Kwestionuję sposób zawarcia umo-
wy. Będę na ten temat rozmawiać
z prawnikiem. Na umowie nie ma 
kontrasygnaty ani podpisu pani 
skarbnik, która nic nie wiedziała ani 
o 90 tys. zł, ani o 156 tys. zł. Nie wy-
obrażam sobie, że podpisuję umowę 
z jakąś fi rmą, a skarbnik dowiaduje 

Czy poprzedni wójt gminy Krzywda podrzucił kukułcze jajo? 

Faktury, o których nikt nie wiedział
Podczas kampanii wyborczej wójt Krzysztof Warda, 
który ostatecznie przegrał wybory, podpisał dwie 
umowy na inwestycje drogowe w sumie na 246 
tys. zł. - Według mnie wójt się zagalopował.
Potraktował urząd jak prywatną firmę - stwierdza 
Wojciech Czerniec i zarzuca swojemu poprzednikowi 
złamanie prawa.

się o tym dopiero, gdy 
przychodzi  faktura
- stwierdził wójt. 

Poza tym zauważył, 
że realizacja inwe-
stycji na tak wysoką 
kwotę powinna być 
poprzedzona procedu-
rą przetargową albo 
przynajmniej zapy-
taniem ofertowym. 
- W tym przypadku 
żadna z procedur nie 
miała miejsca.  To 
jest złamanie prawa
- stwierdził wójt. - Nie 
jestem prawnikiem, 
ale według mnie ta 
umowa nie jest wią-
żąca. Na razie prezes 
tej fi rmy nie zgłosił się 
do nas. Nie ma faktury, 
ale widziałem na wła-
sne oczy umowę, więc 
w najbliższym czasie 
możemy się jej spodziewać. Zdaniem 
pani skarbnik nie powinniśmy zapła-
cić, bo nic nie wiedziała o tej umowie 
i widnieje na niej tylko podpis wójta 
- zaznaczył Wojciech Czerniec.

O umowach zawartych przez po-
przedniego wójta nie wiedzieli rów-
nież radni poprzedniej kadencji. 

NIE ZABEZPIECZONO
FUNDUSZY

Faktura opiewająca na 90 tys. 
zł trafiła w ręce obecnego wójta
w pierwszym tygodniu po zaprzy-
siężeniu. Dotyczyła remontów dróg

A co z obiecanymi konsultacjami
z prawnikiem? - Mamy lekkie za-
wirowania, bo pani prawnik, któ-
ra współpracowała z poprzednim 
wójtem, jest na trzymiesięcznym 
wypowiedzeniu. Nawiążę współ-
pracę z prawnikiem, do którego 
będę miał zaufanie i po okresie 
wypowiedzenia tej pani wrócimy 
do tematu. Na tę chwilę nie chcę 
generować dodatkowych kosztów. 
Musimy być cierpliwi - podsumo-
wuje wójt.

MIESZKAŃCY

O skomentowanie sytuacji popro-
siliśmy byłego wójta gminy Krzywda, 
Krzysztofa Wardę. Oto treść wyjaśnie-
nia, które od niego otrzymaliśmy: 

- Na spotkaniach wiejskich, jak 
co roku, mieszkańcy zgłosili sporo 
potrzeb, związanych z poprawą 
jakości dróg polnych, nieutwar-
dzonych, z których korzystają na co 
dzień. Wczesną wiosną, gdy warun-
ki pogodowe były przyzwoite, roz-
poczęliśmy prace z tym związane. 
Uzupełnianie nierówności żwirem, 
utwardzanie gruzem budowlanym 
i tłuczniem, równanie równiarką
i wałowanie – pisze były wójt.  

- Budżet gminy co roku posiada 
środki finansowe na bieżące remon-
ty i naprawy dróg, i z tych środków 
miało być to finansowane. Tak samo 
jak w latach poprzednich. Działań 
było sporo, więc firma poprosiła
o podpisanie umowy. Radni wie-
dzieli o tych zadaniach, bo sami 
zgłaszali takie potrzeby i wska-
zywali drogi do naprawy. A na 
marginesie chciałbym dodać, że 
mieszkańcy są bardzo zadowoleni
z tych działań, poprawiły one kom-
fort dojazdu do posesji czy do pól 
uprawnych. Nie wszystkie drogi udało 
się poprawić, mieszkańcy czekają na 
kolejne prace w tym zakresie. 

KINGA OCHNIO

nik. Obie umowy zostały podpisane 
przez poprzedniego wójta w trak-
cie trwania kampanii wyborczej.
- Były to indywidualne decyzje 
wójta Wardy.  Mieszkańc y być 
może przychodzili, sygnalizowali 
potrzeby, a wójt przed wyborami 
obiecał inwestycje. Nie jestem im 

przeciwny, ale powinny 
być one przeprowadzone 
zgodnie z literą prawa. 
W pier wszej kolejności 
należało powiadomić rad-
nych, bo to rada decyduje 
o wszelkich inwestycjach 
czy remontach. Wójt to 
w ł a d z a  w y k o n a w c z a ,
a władzą uchwałodawczą 
i decyzyjną jest rada gmi-
ny. Następnie pieniądze 
powinny zostać zabezpie-
czone w budżecie. Później 
należało przeprowadzić 
zapytanie lub przetarg.
W tym przypadku ominię-
to to wszystko. Według 
mnie wójt Warda się zaga-
lopował. To nie prywatna 
firma wójta, tylko urząd
- zaznacza Wojciech Czerniec.  

MUSIMY BYĆ
CIERPLIWI

Na pytanie, czy in-
westycje zostały zrealizowane, 
wójt odpowiada, że „coś zosta-
ło wykonane”, ale on nie ma 
żadnych protokołów odbioru.
- Jak robi się inwestycje za 250 tys. zł, 
to powołana komisja powinna ode-
brać prace. Policzyć, ile dróg zostało 
wykonanych, ile położono tłucznia.
W tym przypadku nie ma żadnych do-
kumentów, żadnych protokołów od-
bioru prac - podkreśla wójt. Po czym 
dodaje: - Tak naprawdę nie mamy 
pieniędzy, żeby zapłacić te 156 tys. 
zł. Na razie nie mamy problemu, bo 
jeszcze nie mamy faktury.

w miejscowościach: Huta Radoryska, 
Kożuchówka, Okrzeja, Radoryż Smo-
lany, Ruda, Szczałb i Wola Okrzejska. 

- Poinformowała mnie o tym pani 
skarbnik. Zapłaciliśmy tę fakturę. Po 
jakichś dwóch tygodniach pracownik 
gminy oznajmił, że jest jeszcze jedna 
umowa na kwotę 156 tys. zł na usy-

panie tłuczniem dróg i wyrównanie 
- wspomina Wojciech Czerniec. Tym 
razem prace miały zostać przepro-
wadzone w miejscowościach: Gołe 
Łazy, Kożuchówka (ulice Polna i Wy-
poczynkowa), Ruda, Krzywda (ulice 
Malinowa, Łąkowa i Żytnia), Orle 
Gniazdo, Wola Okrzejska (ul. Ogrodo-
wa), Szczałb.

W przypadkach obu umów, na 
co zwraca uwagę wójt, prace nie 
były zaplanowane, a fundusze nie 
zostały zabezpieczone ani zapisane 
w dokumentach. Nie było również 
konsultacji z radnymi ani ze skarb-

fot. FB Powiat Łukowski

- Nie jestem przeciwny inwestycjom,

ale powinno być one przeprowadzone zgodnie

z literą prawa - mówi Wojciech Czerniec.

Zderzenie w Bojmiu Uderzyła w bok autobusu

To ogólnopolski proceder

14 czerwca po godz. 19 w miej-
scowości Bojmie (gm. Kotuń) na DK2 
doszło do zderzenia dwóch samocho-
dów osobowych.

Ze wstępnych ustaleń policji wyni-
ka, że drogą w tym samym kierunku 
jechały cztery samochody. Pierw-
szy jechał renault, za nim kolejny 
samochód osobow y, następnie 
ciężarówka i lexus. Renault zaczął 

skręcać w lewo, a lexus wyprzedzał 
jadące przed nim samochody, po 
czym zderzył się ze skręcającym sa-
mochodem renault. 

- W wyniku zderzenia poszko-
dowani zostali kierowca i pasażer
z lexusa. Z obrażeniami zostali oni 
przewiezieni karetką do szpitala 
– mówi sierż. sztab. Barbara Ja-

strzębska z siedleckiej policji. (ak)

fot. Policja Siedlce

Garwolińscy policjanci z Wydziału 
do Walki z Przestępczością Gospodar-
czą i Korupcją zatrzymali mężczyznę, 
który usłyszał zarzuty wyłudzenia 
pieniędzy na poczet zaliczek za spro-
wadzenie pojazdów z zagranicy. 

- Podejrzany 46-latek na porta-
lach ogłoszeniowych umieszczał in-
formacje o możliwości sprowadzenia 
pojazdu – poinformowała podkom. 
Małgorzata Pychner ofi cer prasowa 
KPP w Garwolinie. - Warunkiem była 
wpłata zaliczki na poczet przyszłe-
go zakupu. Ogłoszenia, opatrzone 

zdjęciami, były bardzo wiarygodne. 
Mężczyzna proponował samochody 
oraz maszyny budowlane. Kiedy mia-
ło dojść do sfi nalizowania transakcji, 
sprzedający znikał i nie można było 
nawiązać z nim żadnego kontaktu.

Mężczyzna nie miał stałego miej-
sca pobytu. To jednak nie uchroniło go 
przed zatrzymaniem. 46-latek, któ-
rego garwolińscy policjanci wytropili
w Ząbkach pod Warszawą, usłyszał 
już zarzuty dokonania oszustw na 
szkodę innych osób. Decyzją sądu zo-
stał aresztowany na 3 miesiące.

- Wstępne ustalenia funkcjona-
riuszy, zajmujących się tą sprawą 
wskazują, że łupem sprawcy padło 
co najmniej kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych. Już teraz wiadomo, że pokrzyw-
dzonych na terenie Polski mogło być 
dużo więcej. Policjanci nadal badają 
wszystkie wątki tej sprawy, ustalając, 
jaką skalę na terenie całego kraju 
miała prowadzona przez mężczyznę 
działalność przestępcza. Za czyny,
o które podejrzany jest 46-latek, grozi 
kara nawet do 8 lat pozbawienia wol-
ności – powiedziała rzecznik. (ak)

1 0  c z e r w c a 
przed godz. 18
w miejscowości 
Ługi Rętki kierująca 
oplem corsą, jadąc 
od strony Lipin
w kierunku DK2, 
nie ustąpiła pierw-
szeństwa jadące-
mu autobusowi 
linii nr 11 i uderzyła
w jego bok. Kobieta 
z obrażeniami ciała 
została przewiezio-
na do szpitala. (ak)

fot. ak
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim 
czytaj też na str. 9, 13

Zmiany w parafiach

W Łaskarzewie
Ogród różany

Sobolew
Galeria Korytarz

Na Dniach Pilawy

Wystąpi Zakopower
Przy szkole w Samogoszczy
Charytatywnie dla Łukasza

Miejski radny Marcin 
Kępka alarmuje,
że garwoliński skatepark 
potrafi nocami gromadzić 
nawet dwie setki młodych 
ludzi, którzy wcale
nie jeżdżą na deskach. 
Pani burmistrz i policja
uspokajają.

Skatepark w Garwolinie stwo-
rzono na terenach rekreacyjnych 
„Zarzecze”, między placem zabaw 
a „górką” widokową. Jak chwali 
się urząd miasta, kosztował 750 
tys. zł, powstał na płycie żelbeto-
wej o powierzchni prawie 550 m2, 
jest wyposażony w specjalistyczne 
urządzenia dla pasjonatów jazdy 
na deskach i rolkach, a inwestycja 
objęła także oświetlenie i elementy 
małej architektury.

BITKA I WYPITKA

Obiekt otwarto w kwietniu 2023 r.
Nie budził większych emocji. Zmieniło 
się to kilka miesięcy temu, kiedy do 
internetu wyciekł filmik, przedsta-
wiający bójkę młodych ludzi, mają-
cą tu miejsce 21 marca. Komenda 
Powiatowa Policji  informowała 
wtedy, że jej funkcjonariusze, szu-
kając pokrzywdzonego, sprawców
i świadków pobicia, odwiedzili gar-
wolińskie szkoły, których uczniowie 
mogli być widoczni na nagraniu, 
przeglądali monitoring oraz pro-
wadzili przesłuchania. Ostatecznie 
zatrzymano trzy osoby.

Od tego czasu coraz częściej 
mówi się o garwolińskim skate-
parku jako o miejscu okrytym złą 
sławą. Wiosną lokalne media do-
nosiły, że mają tam miejsce libacje 
alkoholowe, a wokół śmietniczek 
walają się gigantyczne wręcz ilości 
pustych butelek.

ten cel 10.599,12 zł z samorzą-
du województwa mazowieckiego
w ramach programu „Mazowsze 
dla klimatu 2024”. Ogród poprawił 
estetykę i bioróżnorodność miejskiej 
przestrzeni. (MB)

Zakończyło się urządzanie ogro-
du różanego na Rynku Dużym
w Łaskarzewie. Firma AMAT Alber-
ta Matyska posadziła tam 220 róż
i 5 wiśni kanzan. Prace kosztowały 
15.141,60 zł. Miasto pozyskało na 

W Gminnym Domu Kultury w So-
bolewie odbędzie się, 25 czerwca 
o godz. 18.00, uroczyste otwarcie 
Galerii Korytarz, połączone z wysta-
wą prac malarskich, rękodzielniczych 
i ceramicznych, wykonanych przez 
uczestników zorganizowanych tam 

warsztatów. Galeria ma być miejscem 
spotkań: młodych poetów, malarzy, 
fotografików, podróżników, którzy 
zechcą podzielić się wrażeniami ar-
tystycznymi z innymi, zaprezentować 
osiągnięcia, opowiedzieć o swoich 
pasjach. (MB)

Druhowie z ochotniczych straży 
pożarnych w: Samogoszczy, Podłężu, 
Podwierzbiu i Maciejowicach, KGW 
Podłężanki oraz MGOK i Urząd Miasta 
i Gminy w Maciejowicach organizują 
festyn charytatywny „Wszyscy razem 
dla Łukasza”. Zebrane pieniądze będą 
przeznaczone na rehabilitację straża-
ka z Podwierzbia, Łukasza Sitnika. 

Festyn odbędzie się 23 czerwca na 
placu przy szkole w Samogoszczy (po-
czątek o godz. 14.00). W programie 
przewidziano: występy artystyczne, 
animacje dla dzieci, zawody sportowe, 
pokazy strażackie, wystawę maszyn 
rolniczych, stoiska gastronomiczne, 
loteriadę. Zabawę taneczną popro-
wadzi zespół Luxus. (MB)

Interesująco zapowiadają się te-
goroczne Dni Pilawy. Rozpoczną się 
w sobotę 22 czerwca o godz. 9.00 
turniejem minisiatkówki dziewcząt. 
Godzinę później na ulicy Słonecznej 
wystartuje rodzinna sztafeta przeła-
jowa. O godz. 14.00 nastąpi otwar-
cie rozbudowanego budynku Urzędu 
Miasta i Gminy, a o godz. 15.00
w sali tamtejszego MGOK rozpocznie 
się spotkanie okolicznościowe.

Niedzielne uroczystości 23 czerw-
ca zainauguruje o godz. 12.00 msza 
św. w intencji mieszkańców. O godz. 
14.30 swój dorobek artystyczny za-
prezentują szkoły i przedszkola z tere-
nu miasta i gminy Pilawa oraz odbędą 
się pokazy sekcji Okinawa Karate. 

O godz. 16.30 na pilawskim 

stadionie wystąpi pierwszy z zespo-
łów artystycznych, Roxaok. O godz. 
17.15 zostaną wręczone nagrody 
dla zwycięzców konkursu „Kocham 
Cię, Pilawo”. O godz. 17.30 swoje 
umiejętności zaprezentuje orkiestra 
dęta pilawskiej OSP. Godzinę później 
mieszkańcy będą mogli delektować 
się tortem urodzinowym z okazji 
40-lecia otrzymania przez Pilawę 
praw miejskich. 

O godz. 18.45 na scenie zapre-
zentują się pilawscy seniorzy, o godz. 
19.15 rozpocznie się koncert zespołu 
Silqueen, zatytułowany „The best of 
Queen”. Świętowanie zakończy kon-
cert gwiazdy wieczoru, czyli Zako-
powera. Rozpocznie się on o godz. 
21.00. (MB)

Bilskiego, z Sobolewa do Łukowa 
ks. Grzegorza Marczuka, z Białej 
Podlaskiej do Garwolina zaś ks. To-
masza Sałasińskiego. Do pomocy 
duszpasterskiej w Łaskarzewie został 
skierowany ks. Jakub Wąsowski. (MB)

Biskup siedlecki Kazimierz Gur-
da podjął decyzję o zmianach per-
sonalnych w parafi ach. Nie zabrakło 
wśród nich parafi i z powiatu garwo-
lińskiego. Z Międzyrzeca Podlaskiego 
do Pilawy przeniesiono ks. Pawła 

Od roku młodzież organizuje „zbiórki w celach rekreacyjnych” na „Zarzeczu”. Czy to…

Imprezownia pod chmurką?

OTWARCIE I PUBLICZNIE

Do sprawy wrócił na ostatniej sesji 
garwolińskiej rady miasta Marcin 
Kępka. Jak sugerował, powinien 
powstać regulamin przebywania
w tym miejscu. Kiedy burmistrz Ma-
rzena Świeczak odpowiedziała, że 
regulamin już jest, a na wniosek po-
licji został zainstalowany monitoring, 
radny zapytał, czy można ograniczyć 
godziny przebywania na terenie ska-
teparku.

- Nie można, bo to teren otwarty
i publiczny - usłyszał od szefowej 
urzędu miasta. - To tak, jak byśmy 
ograniczali obywatelom przebywanie 
na ulicach.

Wtedy M. Kępka wyjaśnił, skąd 
biorą się jego pytania: - Chodzi o to, 
że około północy potrafi  tam być do 
200 osób. I dobrze się bawią.

- Monitoring zapewnia policji stały 
pogląd tego miejsca. Dlatego myślę, 
że incydenty, do których dochodziło 
w przeszłości, nie będą się już powta-
rzać - uspokoiła go M. Świeczak.

- Ale jeśli zrobilibyśmy mały pło-
tek, jak na placach zabaw, mieliby-
śmy teren zamknięty i moglibyśmy 
ograniczyć godziny korzystania - za-
proponował z uśmiechem przewod-
niczący Marek Mikulski.

Rozbawiło to panią burmistrz, ale 

odpowiedziała: - Na razie jest otwarty.

POLICJA: PATROLI JEST DUŻO

„Tygodnik” rozmawiał z Marcinem 
Kępką po sesji. Radny przypomina, iż 
kilka lat temu zmorą Garwolina były 
nocne rajdy samochodowe po mie-
ście. - Teraz najwyraźniej młodzież 
przeniosła się na tereny na „Zarze-
czu” i to tam mają miejsce jej „zbiórki
w celach rekreacyjnych”, głównie 
poza odpowiednimi porami. Oba-
wiam się, że mogą towarzyszyć im 
przemoc i spożywanie różnych sub-
stancji. Dlatego, moim zdaniem, 
sprawa powinna być uregulowana 
jasnymi zasadami, zabraniającymi 
korzystania ze skateparku po zmro-
ku. Oraz eliminowaniem wybryków 
drogą upomnień - wyjaśnia.

Jak dodaje, po marcowej „drace”
w tych okolicach jest trochę spokojniej, 
ale nadal odbywają się tam „zbiór-
ki”. Zapytaliśmy więc o to rzecznik 
prasową komendy powiatowej. Pod-
kom. Małgorzata Pychner mówi, 
że garwolinianie często odwiedzają 
skatepark i jego otoczenie, dlatego 
wysyła się tam więcej patroli, szcze-
gólnie wieczorem i nocą. - Aby za-
pewnić bezpieczeństwo oraz spokój 
mieszkańcom miasta, policjanci na-
szej komendy od początku prowadzą 

w tym miejscu wzmożone działania 
kontrolne i prewencyjne - informuje. 
- Zasadniczym zadaniem funkcjona-
riuszy jest zdecydowane reagowanie 
na ujawnione wykroczenia porządko-
we, najbardziej uciążliwe dla lokalnej 
społeczności, czyli np. zakłócanie 
porządku publicznego, zakłócanie 
ciszy nocnej, zaśmiecanie miejsc pu-
blicznych, używanie słów wulgarnych 
czy spożywanie alkoholu w miejscach 
objętych ustawowym zakazem.

Pani rzecznik podkreśla, że naj-
częściej interwencje w okolicach 
skateparku odbywają się z inicjatywy 
samej policji. - Ale czasem są też re-
akcją na wnioski i sugestie, dotyczą-
ce poprawy bezpieczeństwa, które 
zgłaszają sami mieszkańcy. Wiele 
osób podczas rozmów z dzielnicowy-
mi wskazywało konkretne miejsca, 
gdzie młodzież gromadzi się i zacho-
wuje wbrew przyjętym zasadom oraz 
obowiązującym przepisom. Stąd po-
licjanci w trakcie takich akcji spraw-
dzają wskazane rejony i stanowczo 
reagują na ujawnione wykroczenia 
- zaznacza Małgorzata Pychner. 
Zapowiada też, że podobne działania 
garwolińskich mundurowych będą 
kontynuowane.

tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

Nie zawsze jest tu tak spokojnie...

  DZIKIE WYSYPISKO
14 czerwca mieszkaniec Iwowego 

powiadomił policję o dzikim wysypi-
sku śmieci. Na miejsce wezwano straż 
pożarną, która nie stwierdziła zagro-
żenia biologicznego ani chemicznego. 
Policjanci zawiadomili wójta gminy. 
Prowadzone jest postępowanie, ma-
jące ustalić osobę, która wyrzuciła 
odpady.  

  USZKODZONY TOWAR
12 czerwca do komendy w Gar-

wolinie zgłosił się pokrzywdzony, 
powiadamiając o oszustwie. Na por-
talu ogłoszeniowym znalazł ofertę 
sprzedaży markowej piły łańcucho-
wej. Wpłacił na wskazane konto pra-
wie 2 tys. zł. W przesyłce otrzymał na-
tomiast bezwartościowy i uszkodzony 
towar. 

  WYBIŁ SZYBĘ
W nocy z 13 na 14 czerwca

w Garwolinie nieznany sprawca 
wybił szybę w samochodzie na osie-
dlowym parkingu. Pokrzywdzony 
oszacował stratę na 3,5 tys zł. 

  ZA ZNĘCANIE SIĘ
10 czer wca Sąd Rejonow y

w Garwolinie zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci tymczaso-
wego aresztowania na 3 miesiące dla 
46-letniego mieszkańca powiatu 
garwolińskiego podejrzanego o 
znęcanie się. Mężczyzna trafi ł do za-
kładu karnego.

  NIETRZEŹWA
9 czerwca w Garwolinie na ul. 

Stacyjnej policjanci zatrzymali 
39-letnią kobietę, która kierowała 
skodą. Miała w organizmie ponad 
2 promile alkoholu. Kobieta trafiła 
do policyjnej celi i już usłyszała za-
rzuty. (ak)

  PŁONĄŁ  SAMOCHÓD 
13 czerwca przed godz. 10 na dro-

dze ekspresowej S17 w miejscowości 
Czyszkówek zapalił się samochód 
osobowy. Strażacy zabezpieczyli 
miejsce zdarzenia i ugasili samochód. 
Akcja gaśnicza trwała godzinę. Brały 
w niej udział dwa samochody ratow-
niczo-gaśnicze.

  POŻAR NIEUŻYTKÓW 
13 czerwca po godz. 15 płonęły 

nieużytki rolne w Woli Władysła-
wowskiej. Akcja trwała godzinę. 
Uczestniczyły w niej dwa samochody.

  ...I POSZYCIA
16 czerwca przed godz. 13 stra-

żacy zostali powiadomieni o pożarze 
poszycia leśnego w miejscowości So-
bolew. Pożar ugaszono.

  URATOWALI BORSUKI
15 czerwca przed godz. 17 w miej-

scowości Zgórze strażacy ratowali dwa 
borsuki, które wpadły do studzienki me-
lioracyjnej i nie potrafi ły się z niej wydo-
stać. Zwierzęta zostały uwolnione.

  POŻAR WARSZTATU
15 przed godz. 21 w Sobolewie 

doszło do pożaru warsztatu samo-
chodowego. Strażacy ugasili pożar
i wynieśli z palących się pomieszczeń 
trzy butle napełnione acetylenem. 
Akcja trwała 2 godziny i brały w niej 
udział 3 samochody ratowniczo-ga-
śnicze. (ak)

eprasa.pl 95f438c6ec
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O powiecie łosickim

czytaj też na str. 4

BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury,

ul. Piłsudskiego 4,

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

POWIAT ŁOSICKI

W maju ubiegłego roku pozyskano 

ponad 1,4 mln złotych z ministerial-

nego programu „Olimpia” na budo-

wę zadaszenia oraz remont boiska. 

Powiat na tę inwestycję w budżecie 

zaplanował 600 tys. zł. Zgodnie

z założeniami programu, inwestycja 

powinna być wybudowana i rozli-

czona do końca roku. Jednak dopiero

28 maja ogłoszono przetarg i... został 

on unieważniony.

- Kwoty oferentów znacznie prze-

kroczyły zaplanowany na tę inwesty-

cję budżet – mówi starosta łosicka 

Bożena Niedzielak.

Powiat miał z dotacją 2 mln zł na 

przedsięwzięcie, a jedna oferta opie-

wała na prawie 3 mln zł, a druga na 

ponad 3,5 mln zł.

- Dla nas są to kwoty nie do przy-

jęcia. Niestety, nie stać nas na doło-

Jeśli ministerstwo sportu nie zgodzi się na wydłużenie terminów, związanych z budową 

zadaszenia boiska przy Zespole Szkół nr 2 w Łosicach, to powiat może stracić 1,4 mln złotych.

Mamy poważny problem
Przy Zespole Szkół nr 2 w Łosicach, tzw. szkole 
przy jeziorku, nie ma hali sportowej. Nie ma też 
miejsca, by ją wybudować. Kilkanaście lat temu 
przy placówce tej powstało boisko. Zrodził się
pomysł, by wybudować dach nad boiskiem
i w ten sposób powstałaby hala sportowa, na której 
uczniowie będą mogli ćwiczyć przez cały rok. 

żenie jakiś 900 tys. złotych – mówiła 

na sesji starosta Bożena Niedzielak. 

- Nie ukrywam, że mamy poważny 

problem. Jesteśmy w podbramkowej 

sytuacji.

Starosta podkreśliła, że te 900 tys. 

zł trzeba by teraz wygospodarować

w budżecie powiatu. 

- Umowa o dotację wyraźnie 

mówi, że środki dotacji są środkami 

wygasającymi i nie mogą być prze-

niesione na kolejny rok – tłumaczyła 

Bożena Niedzielak. - Kontaktowa-

liśmy się z ministerstwem sportu

w tej sprawie. Musimy wydać dotację

w tym roku, co, szczerze mówiąc, 

będzie bardzo trudne. Realizacja tej 

inwestycji strasznie się przeciągnęła 

w czasie. Będziemy próbować wydłu-

żyć termin realizacji tego zadania, bo 

wątpię, czy znajdzie się fi rma, która 

czy można użyć tańszych materiałów. 

Usłyszałem: „nie ma mowy”. Wycena 

jest zrobiona w sposób prawidłowy.

Na razie nie ogłoszono drugiego 

przetargu. Bożena Niedzielak ma 

nadzieję, że ministerstwo zgodzi się 

przesunąć dotację na 2025 rok. W tej 

sprawie popłynął już do niego sto-

sowny wniosek.

- Gdyby była taka możliwość, to 

byśmy się skupili na tym, żeby pozy-

skać brakujące fundusze z innych źró-

deł – zauważa Michał Michaluk. – Nie 

jest to inwestycja, którą można zrobić 

w trzy tygodnie. To będzie trwało 

kilka miesięcy. Sytuacja jest trudna.

A te koszty to nie tylko dach i remont 

boiska, ale także m.in wykonanie ka-

nalizacji. Bo zadaszone boisko ma być 

połączone ze szkołą, by pełnić na co 

dzień funkcję hali sportowej.

 Bożena Niedzielak była już w mi-

nisterstwie na rozmowach. Teraz chce 

jechać tam drugi raz. 

- Być może uda nam się ich prze-

konać. Na razie dotacja nie przepadła. 

Piłka jest w grze – uśmiecha się sta-

rosta.

MILENA CELIŃSKA

taniej niż za 3 mln złotych nie tylko 

wykona tę budowę, ale i zdąży z tym 

do końca roku.

Bożena Niedzielak na sesji powia-

towej przyznała, że dopiero jak zosta-

ła starostą, mogła zobaczyć kosztorys.

- Poprosiliśmy o niego dyrektora 

(ZS nr 2 – przyp. red.). Zdziwiło nas, 

że opiewa on na 2,7 mln złotych. 

Oczywiście kosztorysu się nie załącza 

do przetargu, ale daje się przedmiar 

robót i każdy fachowiec sobie sam 

wszystko wyliczy – powiedziała sta-

rosta.

Jak się okazuje, wniosek o dota-

cję składano wiosną ubiegłego roku. 

Dofinansowanie zostało przyznane

w maju 2023 roku, a kosztorys po-

wstał teraz. A w ciągu roku ceny po-

szły w górę. 

- To wszystko wyszło teraz,

w piątek 31 maja – informował na 

sesji wicestarosta Michał Micha-
luk. - Przeanalizowałem szybko 

dokumenty z jedną osobą z branży. 

Prosiłem, by spojrzała, że może jakieś 

koszty są pozawyżane. Pytałem, czy 

jest możliwość zmiany koncepcji hali, 

fot. arch. ZS nr 2 w Łosicach

fot. mcBożena Niedzielakfot. mcMichał Michaluk

Droga w Kobylanach
prawie gotowa

Porady prawne w Starej Kornicy

Zapisz się na
rajd rowerowy Rodzinny 

Piknik
w Olszance

23 czerwca w Olszance odbę-

dzie się piknik. Impreza pod hasłem 

„Niebanalne Wakacje” zacznie się

o godz. 14.00 na placu przy świetli-

cy wiejskiej.

Oprócz zabawy przy muzyce

podczas pikniku odbędzie się pre-

lekcja policji na temat bezpiecznego 

spędzania czasu w czasie wakacji. 

Będą też warsztaty pierwszej po-

mocy, które poprowadzą strażacy

z OSP Olszanka. Nie zabraknie rów-

nież konkursów z nagrodami, anima-

cji dla dzieci i pysznych dań kuchni 

regionalnej, przygotowanych przez 

panie z Koła Gospodyń Wiejskich 

w Olszance. A wieczorem o godz. 
20.00 zacznie się potańcówka. (mc)

W gminie Stara Kornica trwa re-

mont drogi Kobylany Czarnoziem

– Szpaki Kolonia. - Już widać pierwsze 

efekty. Cieszymy się bardzo – mówi Be-
ata Jerzman, wójt Starej Kornicy.

Remont drogi jest możliwy dzięki 

ponad 1,8 mln zł dotacji z Polskiego 

Ładu. Gmina dokłada do tej inwesty-

cji ponad 130 tys. zł.  Za te pieniądze 

zostanie wykonana nowa nawierzch-

nia na odcinku 1,9 km drogi gminnej. 

(mc)

fot. UG w Starej KornicyBeata Jerzman, wójt Starej Kornicy,

osobiście dopilnowuje remontu drogi w Kobylanach.

internetowej UG Stara Kornica. 

Pierwszy dyżur zaplanowano na 

21 czerwca. Radca prawny będzie 

udzielać porad od godz. 10.00 do 
12.00. Zapisy na spotkanie odbywa-

ją się w sekretariacie urzędu pod nr.

83 358 78 22. (mc)

W Starej Kornicy ruszyły porady 

prawne dla mieszkańców. Ta prawna 

usługa jest darmowa, wystarczy się 

tylko wcześniej zapisać.

Porady będą cykliczne, a infor-

macje o dyżurującym mecenasie 

będzie można znaleźć na stronie 

Patronat „TS”

Ruszyły zapisy na rajd rowerowy, 

który odbędzie się w ramach obcho-

dów 80. rocznicy bitwy pod Jeziorami 

koło Łosic. W rajdzie mogą wziąć całe 

rodziny, a zapisy trwają do 26 czerwca.

To już siódmy z kolei rajd rowe-

rowy, który odbędzie się w sobotę 

29 czerwca. Trasa ma około 80 km 

i przebiega szlakiem Oddziału Par-

tyzanckiego „Zenona” , który wziął 

udział w bitwie pod Jeziorami. 

- Rajd ma charakter rekreacyjny

i nie przewiduje rywalizacji sporto-

wej – podkreśla Dorota Kozłowska, 

dyrektor Łosickiego Domu Kultury, 

współorganizatora rajdu.  Trasa bę-

dzie przebiegać przez tereny leśne, 

dukty, drogi polne oraz asfaltowe. 

- Należy pamiętać, że trasa rajdu 

będzie odbywać się przy nieograni-

czonym ruchu drogowym – dodaje 

Dorota Kozłowska. 

Rajd ruszy spod Transgranicznego 

Centrum Dialogu Kultury w Łosicach 

(ul. Berka Joselewicza 13) o godz. 
9.00. Udział w rajdzie jest bezpłatny

i mogą w nim wziąć udział wszyscy 

chętni, posiadający sprawny i przepi-

sowo wyposażony rower. Dzieci poniżej 

18. roku życia mogą uczestniczyć w im-

prezie jedynie pod opieką rodziców.

Na rajd można się zapisać osobi-

ście w Łosickim Centrum Informacji 

(ul. Berka Joselewicza 13, pocztą 

elektroniczną, pisząc na adres mailo-

wy wydarzenia@gminalosice.pl lub 

telefonicznie pod numerem tel. 83 

306 88 72).

Opis trasy i regulamin rajdu można 

znaleźć na stronie UMiG Łosice. (mc)

  PRZYWŁASZCZYŁ SKRZYDŁO
10 czerwca nieznany sprawca 

przywłaszczył metalowe skrzydło 

bramy wjazdowej. Pokrzywdzona 

72-letnia mieszkanka gminy Łosice 
oszacowała straty na 2 tys. zł. 

  UKRADŁ DOWÓD I KARTY
13 czerwca nieznany sprawca doko-

nał kradzieży dowodu osobistego, kart 

płatniczych, telefonu komórkowego 

marki Samsung oraz pieniędzy. Po-

krzywdzony 55-letni mieszkaniec Łosic 

oszacował straty na prawie 1,9 tys. zł. 

  RZUCIŁ SIĘ Z PIĘŚCIAMI
13 czerwca na terenie Łosic 

30-letni mieszkaniec miasta pobił 

46-letniego łosiczanina. Pokrzyw-

dzony z obrażeniami ciała został 

przewieziony do szpitala. Sprawcę 

zatrzymano na gorącym uczynku i po 

wykonanych czynnościach osadzono 

w zakładzie karnym, gdzie odbędzie 

karę pozbawienia wolności w wymia-

rze 16 miesięcy za wcześniej popeł-

nione przestępstwa. 

  NA PODWÓJNYM GAZIE 
14 czerwca w Niemojkach 38-let-

ni mieszkaniec Sieradza kierował 

osobowym renaultem, mając ponad 

2 promile alkoholu w organizmie. 

  NIE USTĄPIŁA
    PIERWSZEŃSTWA

15 czerwca w Starej Kornicy 33-letnia 

kierująca toyotą mieszkanka Mielca, która 

podróżowała wraz z mężem oraz dwójką 

dzieci w wieku 2 i 3 lata, nie ustąpiła 

pierwszeństwa przejazdu prawidło-

wo jadącemu ciągnikowi rolniczemu, 

którym kierował 39-letni mieszkaniec 

Starej Kornicy. Uczestnicy zdarzenia

z obrażeniami ciała zostali przewie-

zieni do szpitala. Kierujący byli trzeźwi.

   POŁASIŁ SIĘ NA KAMIENIE
Nieznany sprawca ukradł z tere-

nu działek rolnych na terenie gminy 

Sarnaki ok. 6 ton kamieni polnych. 

Pokrzywdzona 46-letnia mieszkanka 

powiatu siemiatyckiego oszacowała 

straty na 5 tys. zł.  (ko)

eprasa.pl 95f438c6ec
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Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ
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WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku,
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie łukowskim 
czytaj też na str. 7, 13

POWIAT ŁUKOWSKI

Drożej na basenie
22 czerwca rozpocznie się sezon na 

letniej pływalni „Delfi n” w Łukowie.
W porównaniu z ubiegłym rokiem 
cena biletu normalnego wzrosła
o 5 zł - z 35 do 40 zł (w weekendy bę-
dzie to koszt 50 zł). Z 5 na 9 zł podniesio-
no cenę biletu dla osób niepełnospraw-
nych oraz ich opiekunów. Natomiast po-
siadacze Łukowskiej Karty Mieszkańca, 
Łukowskiej Karty Seniora, Łukowskiej 
Karty Rodzina 3+ oraz Karty Dużej Ro-
dziny za wstęp na pływalnię zapłacą 20 
zł (było 15 zł). Do biletu zakupionego on
-line jest doliczana opłata transakcyjna
w kwocie 1,23 zł. Bilet wstępu obo-
wiązuje na cały dzień, bez możliwości 
opuszczania pływalni i ponownego 
powrotu. (ko)

Powstaje monografia

Nauczyciel i uczeń nagrodzeni

Wianki nad Krzną
W piątek, 21 czerwca, z okazji 

Nocy Świętojańskiej w parku miej-
skim w Łukowie odbędzie się szósta 
edycja „Wianków nad Krzną”.

Na scenie amfi teatru zaprezentują 
się: podopieczni Sławomira Żyłki
z Teatru Poezji Łukowskiego Ośrodka 
Kultury oraz ludowe teatry i muzycy 
obrzędowi, w tym Zespół Ziemi Łu-
kowskiej „Łukowiacy”, Janko Muzy-
kant i kapela Szwagry. 

Na uczestników wydarzenia będą 
czekać specjały, przygotowane przez 
Koło Gospodyń Wiejskich „Kumpele” 
z Gręzówki, KGW Gózd oraz Muzeum 
Regionalne w Łukowie. W programie 
znalazły się także warsztaty ceramicz-
ne. Podczas tegorocznej edycji „Wian-
ków...” będą zbierane pieniądze na 
leczenie Sylwii Stankiewicz.

Początek wydarzenia o godz. 
18.00. (ko)

Sławomir Żyłka, instruktor Łu-
kowskiego Ośrodka Kultury, oraz jego 
podopieczny Maksymilian Zdanowski 
zostali laureatami Wojewódzkiego 
Konkursu Literackiego „Miłość”. Obaj 
zdobyli drugie miejsca w swoich ka-
tegoriach.

Podsumowanie konkursu odbyło 
się 10 czerwca w sali kina Centrum 
Spotkania Kultur w Lublinie. Jury, po 
zapoznaniu się z 206 zestawami prac 
literackich, przyznało aż 73 nagrody
i wyróżnienia. 10-letni Maksymilian 

Zdanowski otrzymał drugą nagrodę 
w kategorii poezja - szkoła podsta-
wowa klasy I-IV za wiersz „Miłość czy 
zdrada”. Z kolei Sławomir Żyłka zdo-
był drugie miejsce w kategorii doro-
słych za wiersz „Erotyk współczesny”. 

Nagrodzeni otrzymali z rąk ju-
rorów - lubelskich znawców sło-
wa i literatury oraz organizatorów 
okolicznościowe dyplomy, tomiki
z nagrodzonymi wierszami, nagrody 
pieniężne oraz upominki.

(ko)

fot. MBAnna Kania i dr Marcin Gomółka

Zespół Szkół im. generała Józefa 
Dwernickiego w Stoczku Łukowskim 
przygotowuje się do kolejnego zjaz-
du absolwentów i jubileuszu 80-lecia 
Liceum Ogólnokształcącego. Uroczy-
stości oficjalne i część towarzyska 
odbędą się 21 września. 

Obiekty stoczkowskiej szkoły są 
dość duże, ale przecież mają swoje 
ograniczenia. Zainteresowani zjaz-

dem muszą się więc pospieszyć, by 
zapewnić sobie uczestnictwo. 

Obecnie powstają długo oczeki-
wana monografi a placówki oraz oko-
licznościowe wydawnictwo o lżejszym 
tematycznie charakterze. Autorem mo-
nografi i jest dr Marcin Gomółka. Wy-
dawnictwo uzupełniające zaś to wynik 
pracy zespołowej, której głównym ko-
ordynatorem jest Anna Kania. (MB)

- Był to twórca silnie związany
z naszym regionem, sławiący Lu-
belszczyznę w swoich dziełach, czę-
sto zwracający uwagę na kontrasty
i niesprawiedliwość społeczną. Mot-
to „Serce Serc”, umieszczone na na-
grobku, jest najlepszym przesłaniem 
godnym naśladowania dla wszyst-
kich - mówi Jarosław Świder, dy-
rektor szkoły. - Bolesław Prus jest 
niewątpliwym autorytetem zarówno 
w sferze literackiej, jak i moralnej. 
Wrażliwy na losy człowieka, dziec-
ka, patriota, znany z podejmowanej 
działalności społecznej, stał się dla 
nas inspiracją. Ponadto nasza szkoła 
przed przekształceniem w gimnazjum 
nosiła imię Bolesława Prusa i chcieli-
śmy, mając na uwadze przywiązanie 
do tradycji i historii, powrócić do tej 
nazwy - wyjaśnia dyrektor.

Uroczystości nadania imienia 
placówce, połączone z obchodami 
75-lecia jej działalności, odbyły się 
12 czerwca. W wydarzeniu wzięli 
udział: wojewoda lubelski  Krzysztof 

Gmina Krzywda: Nowy patron szkoły
Szkoła Podstawowa w Radoryżu Kościelnym
ma nowego patrona. Został nim Bolesław Prus. 

Komorski, przedstawiciele lokalnych 
władz samorządowych i kuratorium 
oraz nauczyciele, rodzice i uczniowie, 
którzy przygotowali specjalny pro-
gram artystyczny, poświęcony nowe-
mu patronowi szkoły. 

Podczas mszy świętej poświęco-
no sztandar szkoły. Następnie rada 
rodziców przekazała go dyrektorowi 
szkoły, który wręczył go uczniom.
Z kolei w budynku szkoły odsłonięto 
dwie pamiątkowe tablice. 

Placówka może poszczycić się dłu-
gą tradycją i wieloma osiągnięciami. 
Dlatego obchody 75-lecia stały się 
również okazją do przypomnienia 
historii szkoły oraz jej wkładu w edu-
kację młodzieży w regionie. - W na-
szej szkole przywiązujemy wagę do 
tradycji, ale idziemy z duchem czasu. 
Staramy się przekazywać naszym 
uczniom fundamentalne wartości, 
jednak nie zapominamy o tym, że 
świat zmienia się dynamicznie i mu-
simy sprostać oczekiwaniom naszych 
uczniów. Na wysoki poziom kształce-

nia ogromny wpływ ma współpraca 
uczniów, rodziców i nauczycieli. Dą-
żymy do tego, by realizować wspólne 
cele w wychowaniu młodego pokole-
nia Polaków - podkreśla J. Świder. 

Wojewoda lubelski Krzysztof Ko-
morski wręczył dyrekcji szkoły dyplom 
uznania za kształcenie na wysokim 

poziomie z wykorzystaniem najnowo-
cześniejszych technik oraz inspirowanie 
uczniów do zdobywania i pogłębiania 
wiedzy. Docenił także liczne sukcesy
w konkursach przedmiotowych. - Je-
stem pod wrażeniem zaangażowania 
tej szkoły w rozwijanie talentów i umie-
jętności młodych ludzi - mówił. (ko)

fot. Lubelski Urząd Wojewódzki

W budynku szkoły odsłonięto dwie pamiątkowe tablice.
Od lewej: wójt gm. Krzywda Wojciech Czerniec, wojewoda Krzysztof 

Komorski, zastępca wójta Alicja Pietrzak i dyr. szkoły Jarosław Świder.

Stoczek Łukowski 

Oczyszczalnię czeka gruntowny remont
- Za kilka miesięcy będziemy mieli 

jedną z najnowocześniejszych oczysz-
czalni ścieków w powiecie łukowskim 
- zapowiada burmistrz Stoczka Łu-
kowskiego Marcin Sentkiewicz. 

To dobra wiadomość dla miesz-
kańców. Niedawno jeden z nich poin-
formował redakcję o fetorze ciągną-
cym się z oczyszczalni.

- Nieprzyjemne zapachy uaktyw-
niają się w czasie upałów. A tak się 
złożyło, że w ostatnim czasie mieli-
śmy kilka bardzo ciepłych dni - tłu-
maczy burmistrz. - Pamiętajmy o 

tym, że oczyszczalnia, jak mówi sama 
nazwa, to oczyszczanie nieczystości 
sanitarnych, które wpuszczamy do 
kanalizacji. Tam nie ma perfum - do-
daje. Uciążliwy fetor mógł pojawić 
się również w związku z niedawną 
awarią. - Trwała ona dobę. Smród nie 
był jednak związany z wypuszczaniem 
ścieków, tylko przetrzymywaniem ich w 
zbiornikach. Awaria została naprawio-
na, wszystko działa - podkreśla Marcin 
Sentkiewicz. Po czym zwraca uwagę, że 
oczyszczalnia ma prawie 20 lat i pracuje 
24 godziny na dobę, w związku z tym 

turbiny, silniki i inne urządzenia są już 
wyeksploatowane. - Widzimy ten pro-
blem, ale sytuacja jest stabilna i opa-
nowana. Ostatnio przeszliśmy kontrolę 
Państwowego Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Łukowie. Wypadliśmy na 
4 z minusem - zaznacza burmistrz. 

Oczyszczalnia w najbliższych 
miesiącach przejdzie kompleksowy 
remont. - Może działać jeszcze 2-3 
lata, ale wolimy dmuchać na zim-
ne - stwierdza Marcin Sentkiewicz. 
Samorządowi udało się pozyskać na 
rozbudowę i przebudowę zakładu 6 

mln zł z rządowego programu Polski 
Ład. - Oprócz zabezpieczonych środ-
ków mamy już pozwolenie na przepro-
wadzenie inwestycji i decyzję środowi-
skową. Przygotowujemy dokumenty 
na przetarg. To zwieńczenie naszych 
trzyletnich starań - podkreśla burmistrz. 

Po zakończeniu inwestycji oczysz-
czalnia ma być bardziej niezawodna, z 
nowym systemem starowania, a ścieki 
będą lepiej oczyszczonePrzedsięwzięcie 
obejmuje także budowę zbiornika buforo-
wego umożliwiającego retencję ścieków oraz 
montaż paneli fotowoltaicznych. (ko)

  ROBIŁ KURS,
 WJECHAŁ W OGRODZENIE

12 czerwca przed godz. 12.00 
policjanci drogówki zostali powia-
domieni o zdarzeniu na ul. Bart-
niej w Łukowie, gdzie rozpędzone 
auto wjechało w ogrodzenie posesji. 
Mundurowi, którzy przyjechali na 
miejsce, ustalili, że kierujący samo-
chodem marki Volkswagen 19-letni 
łukowianin zjechał z jezdni i uderzył 
w betonowe ogrodzenie. Siła uderze-
nia była tak duża, że samochód znisz-
czył cztery jego przęsła. Młodzieniec 
doznał obrażeń ciała i trafi ł do szpita-
la. Na szczęście urazy, jakich doznał, 
nie zagrażały jego życiu. 

Jak ustalili policjanci, kierujący 
volkswagenem 19-latek był trzeźwy, 
ale nie miał prawa jazdy. Mężczyzna 
przyznał, że jest w trakcie kursu na 
prawo jazdy. Wkrótce sprawa 19-lat-
ka znajdzie swój fi nał w sądzie. Na-
stolatkowi grozi wysoka grzywna i co 
najmniej półroczny zakaz kierowania 
pojazdami. W tym czasie nie będzie 
mógł ukończyć kursu i zdać egzaminu 
na prawo jazdy. (ko)

Wybiorą sołtysa
W Rudzie w gminie Serokomla 

odbędą się przedterminowe wybo-
ry sołtysa. 23 czerwca w świetlicy 
wiejskiej zaplanowano więc zebranie 
mieszkańców. Jak czytamy w zarzą-
dzeniu, wydanym przez wójta gminy 
Serokomla Piotra Chabera, upraw-
nionymi do udziału w głosowaniu są 
wszyscy mieszkańcy sołectwa, posia-
dający czynne prawo wyborcze w wy-
borach do rady gminy. Dotychczaso-
wy sołtys sołectwa Ruda zrezygnował 
z pełnienia tej funkcji. (ko)

Muzycznie
i sportowo

W sobotę, 22 czerwca, Huta Dą-
browa w gminie Krzywda zaprasza 
na festyn rodzinny. W programie: 
gry i zabawy sportowe oraz atrakcje 
dla dzieci. Na scenie wystąpi zespół 
Kviatki. O podniebienia uczestników 
festynu zadbają KGW Podosie oraz 
KGW Huta Dąbrowa. Początek impre-
zy o godz. 16.00. (ko)

eprasa.pl 95f438c6ec
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O powiecie mińskim czytaj 
też na str. 10

POWIAT MIŃSKI

- Burmistrz Latowicza nie jest najgorszy, a ma najgorsze wynagrodzenie w całym powiecie mińskim 
- zauważył przewodniczący rady miasta i gminy Wiesław Świątek.

Ale wcale nie chce więcej

diet (dalej 200 zł za sesję). Co innego 
sołtysi. Im obiecaliśmy 50 zł więcej
– przypomniał Bogdan Świątek-Górski.

Skoro sam burmistrz nie chce 
więcej zarabiać, nikt go do tego nie 
zmusi. Swoją drogą, bardzo szlachet-
na postawa. Radni musieli więc usza-
nować jego wolę.

TOMASZ MARKIEWICZ

to nową, okazałą siedzibę biblioteki 
oraz Dom Wiejski, który mieści się 
w gruntownie przebudowanym bu-
dynku po starej aptece. Do tej pory
w Latowiczu brakowało takiego miej-
sca. Spotykają się tu członkowie klubu 
„Senior+”, Koła Gospodyń Wiejskich
i orkiestry strażackiej OSP. Na piętrze 
budynku jest duża sala konferencyj-
na, gdzie odbywają się: sesje rady 
gminy, szkolenia, konferencje i uro-
czystości. Koszty utrzymania Domu 
Wiejskiego są minimalizowane dzięki 
instalacji fotowoltaicznej. 

- Skoro burmistrz tyle zrobił, to 
czy nie zasługuje na podwyżkę? - py-
tał na sesji jeden z radnych. - Biorąc 
pod uwagę to, ile czasu poświęca
na sprawy społeczne (a to są i święta,
i weekendy), naprawdę na nią zasługuje.

Tyle że burmistrz sam przeciął 
dyskusję. - Umawialiśmy się na ko-
misjach, że burmistrzowi nie pod-
nosimy pensji, podobnie jak radnym 

- Burmistrz, jak to się mówi, nie jest 
najgorszy, a zarobki ma najgorsze
w całym powiecie. On oczywiście nie 
chce tej podwyżki, ale my jako rada 
możemy mieć chyba własne zdanie
- zauważył.

Rzeczywiście, Bogdan Świątek-
-Górski nie jest najgorszym gospo-
darzem. To za jego kadencji Latowicz 
odzyskał utracone w 1869 r. prawa 
miejskie. Poprawiły się infrastruktura 
i stan dróg, a niedawno odnowiono 
centrum Latowicza, powstała tężnia 
solankowa. W 2016 r. Latowicz wyda-
wał na inwestycje 1,13 mln zł, w 2018
i 2019 -   4 mln zł, w 2021 roku już 
ponad 10,74 mln zł, a teraz te kwoty 
są jeszcze większe. 

Upiększanie i uporządkowywanie 
miejscowości to oczywiście priory-
tet. Nie bez znaczenia jest jednak 
dostęp do kultury. Władze miasta
i gminy w ostatnim czasie zrobiły
w tym względzie bardzo dużo. Otwar-

Gdy w 2021 r. - z powodu zmia-
ny ustawy - przez Polskę szła fala 
podwyżek wynagrodzeń samorzą-
dówców, ówczesny wójt Latowicza, 
 Bogdan Świątek-Górski otrzymał 
jedną z najniższych pensji. Od tamte-
go czasu niewiele się zmieniło.  

To znaczy Bogdan Świątek-Górski, 
choć jest już burmistrzem, a nie wój-
tem, zarabia trochę więcej, ale nadal 
najmniej w całym powiecie mińskim. 
Dziś na pobory burmistrza składają 
się cztery podstawowe komponen-
ty. Są to: wynagrodzenie zasadnicze
- 9 tys. zł, dodatek funkcyjny - 3150 
zł, dodatek specjalny - 3646 zł (30% 
sumy wynagrodzenia zasadniczego 
i dodatku funkcyjnego) i dodatek za 
wysługę lat. 

Podczas ostatniej sesji Rady Mia-
sta i Gminy Latowicz jej przewodni-
czący Wiesław Świątek, ustalając 
nową stawkę wynagrodzenia bur-
mistrza, zaproponował podwyżkę. 

fot. AK

Bogdan Świątek-Górski

Most im. Jana Himilsbacha

Wymaga pilnego remontu
Mińsk Mazowiecki rozbuduje miejski monitoring. 
Skąd pieniądze? Z nadwyżki dochodów z programu 
profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholo-
wych. A dochód wypracowany przez PEC pomoże 
m.in. w ratowaniu mostu im. Jana Himilsbacha.

Na niedawnej sesji w Mińsku 
Mazowieckim burmistrz Marcin Ja-
kubowski poinformował radnych 
o dochodach i nadwyżkach, dzięki 
którym będzie można wykonać kilka 
pilnych inwestycji. - W ubiegłej ka-
dencji postanowiliśmy wybudować 
elektrociepłownię kogeneracyjną, 
która produkuje ciepło i prąd. Okazało 
się, że to trafi ona inwestycja – mówił 

burmistrz. - Z jednej strony mocno 
zdywersyfi kowaliśmy źródło ciepła, 
uniezależniając się w zasadzie od 
węgla, który dzisiaj jest wykorzysty-
wany tylko w przypadku naprawdę 
niskich temperatur. A z drugiej strony 
sprzedaż energii elektrycznej jest na 
tyle opłacalna, że PEC generuje dzięki 
temu znaczące zyski.

Zyski PEC pozwolą fi rmie na ko-

lejne inwestycje. Mińsk chce rozwijać 
produkcję energii elektrycznej, opartą 
na rozproszonych źródłach ciepła i od-
nawialnych źródłach energii. Pienią-
dze z PEC powiększą również budżet 
miasta i zostaną wydane m.in. na  re-
mont chodników przy ul. Kopernika 
oraz na przebudowę mostu im. Jana 
Himilsbacha na ul. Mireckiego. - To 
jeden z głównych i podstawowych 
ciągów komunikacyjnych w naszym 
mieście. Most jest w bardzo złym 
stanie technicznym, musimy jak naj-
szybciej wykonać jego przebudowę. 
To będzie bardzo kosztowna inwesty-
cja - tłumaczył Marcin Jakubowski.

Burmistrz poinformował również
o nadwyżce dochodów z Programu Pro-
fi laktyki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. - Zdecydowaliśmy się 
przeznaczyć ją na budowę moni-
toringu miejskiego. Przypomnę, że
w poprzednim budżetowaniu również 
przeznaczyliśmy pieniądze z tej puli 
na rozbudowę monitoringu, który 
został zamontowany na głównej alei
w parku miejskim. Od niedawna działa 
i pełni tam ogromną rolę w utrzyma-
niu porządku. Nie mogę powiedzieć, 
że pozbyliśmy się problemu wanda-
lizmu w parku, ale został on bardzo 
mocno ograniczony. To, że istnieje 
możliwość przeznaczenia dochodów 
z Programu Profi laktyki i Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych na 

monitoring, jest zupełną nowością. 
Byliśmy pierwszym samorządem
w Polsce, który zaproponował takie roz-
wiązanie (na wniosek wiceburmistrz 
Katarzyny Łaziuk). A w tej chwili 
Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych rekomenduje je rów-
nież innym miastom w Polsce - dodał.

Spytaliśmy burmistrza, czy nad-
wyżka w fi nansach komisji jest efek-
tem większego spożycia i sprzedaży 
alkoholu w Mińsku Mazowieckim.

- Sprzedaż alkoholu rośnie nie tyle 
ilościowo, co kwotowo, ponieważ 
ceny idą w górę. Szczególnie jest to 
widoczne w restauracjach.  To z po-
wodu infl acji. Alkohol drożeje, stąd 
mamy nadwyżki – tłumaczy Marcin 
Jakubowski.

TOMASZ MARKIEWICZ

fot. Urząd Miasta

Marcin Jakubowski

W orkiestrach 
dętych jest siła

23 czerwca o godz. 14.15
w Parku Glinianki w Sulejówku od-
będzie się Powiatowy Przegląd Or-
kiestr Dętych. W programie, oprócz 
występów artystycznych przewi-
dziano także animacje dla dzieci 
oraz atrakcje towarzyszące - piknik 
z harcerzami z Hufca Sulejówek oraz 
VII Festiwal Smaków Food Trucków. 
W trakcie przeglądu odbędzie się też 
jubileuszowy koncert z okazji 25-lecia 
Miejskiej Orkiestry Dętej w Sulejów-
ku. (T.MARK)

Ułani
zapraszają
w lata 30.

23 czerwca od godz. 12.00 na 
dziedzińcu MDK odbędą się obchody 
103. rocznicy przybycia 7 Pułku Uła-
nów Lubelskich do Mińska Mazowiec-
kiego. Hasło tegorocznego wydarze-
nia to: „Ułani zapraszają w lata 30.”. 

Przewidziano wiele atrakcji zwią-
zanych z tym okresem historii, m.in.: 
wystawy grup rekonstrukcyjnych, 
zabytkowe pojazdy, pokazy mody 
i wyszkolenia wojskowego. Zaś na 
muzycznej scenie wystąpią: o godz. 
17.00 Maciejowa Kapela, a o 19.00 
- Warszawska Orkiestra Sentymen-
talna. (T.MARK)

Bezpłatne badania dla mińszczanek
21 czerwca do mieszkanek Mińska 

Mazowieckiego przyjedzie mammo-
bus. Znaleźć go będzie można przy 
Kaufl andzie na ul. Konstantego Rudz-
kiego 13. NFZ gwarantuje bezpłatne 
badanie mammografi czne dla pań od 
45. do 74. roku życia. Warto się badać, 
ponieważ rocznie raka piersi diagno-
zuje się u 20 tys. kobiet.

W mammobusie do dyspozycji 
kobiet jest komfortowa poczekalnia 
oraz przebieralnia. Na miejscu elek-

troradiolog najpierw przeprowadza 
wywiad z pacjentką, a następnie wy-
konuje po dwa zdjęcia każdej piersi. 
- Co ważne, w mammobusach mamy 
nowoczesny i bardzo dokładny sprzęt 
cyfrowy. Wynik badania jest zazwy-
czaj po około tygodniu od wizyty. 
Panie otrzymują go online - mówi 
Andrzej Stencel, prezes Geneva 
Trust spółka z o.o., który organizuje 
badania. - Jeśli lekarz zauważy na 
wykonanych zdjęciach coś niepoko-

jącego, pacjentka wraz z wynikiem 
otrzymuje zalecenia, co dalej po-
winna zrobić i gdzie powinna się 
zgłosić.

Jak podkreśla Dorota Sep -
ko, prezes Stowarzyszenia Moja 
Mammografia,  niezw ykle waż-
ne jest, aby badać się regularnie.
- W przypadku nowotworu piersi 
duże znaczenie ma to, w jakim sta-
dium się go zdiagnozuje, dlatego 
gorąco namawiam wszystkie panie, 

aby regularnie się badały. Zdrowie 
mamy tylko jedno.

Aby wziąć udział w refundowa-
nej przez NFZ mammografi i, należy 
wcześniej się zarejestrować. Zapisu na 
badanie można dokonać m.in. dzwo-
niąc pod numer telefonu 58 767 34 
44. W dniu badania na miejscu trzeba 
mieć ze sobą tylko dowód osobisty 
lub inny dokument potwierdzający 
tożsamość. Wykonanie mammogra-
fii zajmuje zaledwie kilka minut.

  PRZYWŁASZCZONY PORTFEL
10 czerwca 63-letnia kobieta, 

robiąca zakupy w Sulejówku, zo-
stawiła portfel na półce sklepowej. 
Gdy wróciła do alejki, portfela już nie 
było. Sprawę zgłosiła policji. Policjan-
ci po zapoznaniu się z monitoringiem 
wytypowali podejrzaną. Jeszcze tego 
samego dnia odzyskali portfel wraz
z pieniędzmi (3000 zł) i kartą ban-
komatową. 51-latka usłyszała zarzut 
kradzieży przywłaszczonego portfela. 
Mieszkance Sulejówka grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności. 

  SKRUSZONY ZŁODZIEJ
14 czer wca do komisariatu

w Sulejówku mężczyzna przyniósł 
4 flakony perfum, informując, że 
dwa dni wcześniej ukradł je w miej-
scowej drogerii. Wartość perfum 
wyniosła prawie 1200 złotych. Poli-
cjanci nawiązali kontakt ze sklepem, 
który potwierdził kradzież i zgłosił to 
zdarzenie w komisariacie. 36-latek 
tłumaczył swoje zachowanie obawą 
przed konsekwencjami czynu. Teraz 
mieszkańcowi Warszawy może grozić 
do 5 lat pozbawienia wolności. 

  MIAŁ PRZY SOBIE ZAWINIĄTKO
12 czerwca w Sulejówku policjan-

ci zauważyli 21-letniego mężczyznę, 
który na widok radiowozu zaczął 
nerwowo się rozglądać. Mundurowi 
podjęli interwencję. 21-latek miał
w plecaku foliowe zawiniątko z amfe-
taminą. Grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności.  (T.MARK)

fot. AK
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ul. Armii Krajowej 11,
tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20

BIURA OGŁOSZEŃ

POWIAT SIEDLECKI

O powiecie siedleckim
czytaj na str. 6, 8, 10, 12, 13

fot. zbj

fot. zbj

– Dostał pan kredyt zaufania, ale od tego czasu sporo się zmieniło i sporo wydarzyło 

– zwrócił się do wójta radny Krzysztof Kuźma. – Raz pan próbował, organizując pseudosesje 

odnośnie mojej obecności w pracy – odpowiedział wójt Jerzy Długosz.

Największe asfaltowanie w historii gminy!
Gmina Siedlce rozstrzygnęła właśnie przetarg 
o wartości aż 8,5 mln złotych. Chodzi o wykonanie 
nawierzchni asfaltowej na kilkudziesięciu 
odcinkach dróg na terenie całej gminy!

– Można powiedzieć, że to naj-
większe asfaltowanie w historii 
naszej gminy – mówi zastępca 
wójta Sławomir Jagiełło. – Dzię-
ki temu zdecydowanie poprawi się 
komunikacja w wielu miejscowo-
ściach. W tych największych remon-
tami zostanie objętych nawet po 
kilka ulic.

A oto drogi, które mają być re-
montowane i asfaltowane: Strzała 
– ul. Słoneczna, Kolonijna i Stawo-
wa; Stok Lacki – ul. Dolina Helen-
ki, Sosnowa i Leśna; Stare Iganie 

razem chodzi o remont kolejnych 
3,5 km dróg gminnych. Będą to 
bardzo istotne dla mieszkańców 
odcinki dróg. W Nowych Iganiach 
zostanie wyremontowana cała ulica 
Prądzyńskiego, a także dwa odcinki 
ulicy Wyględówka (przed i za auto-
stradą).

Pieniądze na te inwestycje pocho-
dzą przede wszystkim z Polskiego 
Ładu oraz z Funduszu Ochrony Grun-
tów Ornych oraz od Marszałka Woje-
wództwa Mazowieckiego w ramach 
programu „Równomierny rozwój”.

 – Aktualnie przygotowujemy 
dokumentacje na kolejne inwestycje 
drogowe – informują w UG Siedlce. 
– Chodzi o remont i asfaltowanie 
około 5 km dróg gminnych.

–  Pr ze b u d owa  i  re m o nt y 
dróg to ciągle największa po-
zycja w gminnych inwestycjach 
– mówi wójt gminy Siedlce Hen-
ryk Brodowski. – Dobra komu-
nikacja to podstawa rozwoju. 
Poza tym nasza gmina ciągle się 
rozbudowuje, przybywa miesz-
kańców. A żeby budować nowe 

Czy rozłam się pogłębi?
Już od pewnego czasu docierały do nas informacje
o konflikcie w gminie Skórzec, a mówiąc precyzyjnie, 
w radzie gminy. To dość nietypowe, bowiem 
po wyborach emocje się zazwyczaj uspokajają. 
W Skórcu dzieje się odwrotnie.

 – Mamy duży rozłam w Radzie 
Gminy – informuje jeden z członków 
rady. – Ostra kłótnia wójta z byłym 
już przewodniczącym rady, czy też 
niejasne okoliczności odwołania 
skarbnik gminy, to tylko niektó-
re z aspektów tego rozłamu. Przybrał 
on już jawną i wręcz publiczną for-
mę, co było widać wyraźnie podczas 
majowych obrad rady. Obawiam się 
pogłębienia tego rozłamu.

 – Szkoda, że już na początku no-
wej kadencji dochodzi do konfliktów 
– mówi inny z radnych. – Bo bez do-
brej współpracy, a przede wszystkim 
atmosfery, trudno popychać gminne 
sprawy do przodu.

WYNAGRODZENIE DLA WÓJTA

Rzeczywiście, dla nikogo, kto śledził 
ostatnią wymianę zdań między byłym 
przewodniczącym RG Skórzec Krzysz-
tofem Kuźmą, a wójtem Jerzym 
Długoszem nie ulega wątpliwości, 
że dobrej chemii między panami 
to z pewnością nie ma. Ujawniło się to 
ostro w czasie procedury uchwalania 
wynagrodzenia dla wójta.

Propozycja w tym zakresie mó-
wiła o wynagrodzeniu zasadni-
czym w wysokości 10250 złotych, 
dodatku funkcyjnym (3150 zł), do-
datku stażowym (20 proc. wynagro-
dzenia zasadniczego – 2050 zł) oraz 
dodatku specjalnym w kwocie 4020 
zł. Tym samym wynagrodzenie wójta 
skalkulowano na poziomie 19 470 
złotych brutto. Miało to być przegło-
sowane przez radnych. Wcześniej głos 
zabrał jednak były przewodniczący 
rady Krzysztof Kuźma. Na początku 

podkreślił on, że wynagrodzenie 
wójta zostało zaproponowane na 
najwyższym poziomie, który określa 
precyzyjnie rozporządzenie. Potem 
zaczął tę sprawę komentować.

 – Według mnie wynagrodzenie 
powinno być pewną konsekwencją 
płacy za pracę, za zaangażowane, 
obowiązkowość, a przede wszyst-
kim za obecność w pracy – mówił 
Krzysztof Kuźma. – Proszę abso-
lutne nie traktować osobiście tego, 
co mówię. Ja się odniosę do swojej 
poprzedniej funkcji, kiedy przez 5,5 
roku byłem przewodniczącym Rady 
Gminy. I wielokrotnie się z wójtem 
spotykałem, z wiceprzewodniczą-
cym rady i z radnymi też. I w 2021 
roku była podjęta uchwała o wyna-
grodzeniu wójta, która teraz traci 
moc. I wtedy pan wójt dostał pewien 
kredyt zaufania jeśli chodzi o wyna-
grodzenie.

Radny przyznał, że w 2021 roku 
był za podjęciem uchwały w sprawie 
wynagrodzenia wójta (które zostało 
ustalone na najwyższym możliwym 
poziomie). Na tym jednak nie po-
przestał.

 – Niestety, od tamtego czasu wie-
le się zmieniło i wiele się wydarzyło 
– komentował Krzysztof Kuźma. 
– I tak jak powiedziałem, wynagro-
dzenie to jest konsekwencja sumien-
ności, pracowitości i obecności w pra-
cy. Mi się tutaj trochę nie zgadza... I to 
chciałem powiedzieć, panie wójcie.

WÓJT TEŻ PŁACI PODATKI

Choć radny nie dodał ostatniego 
słowa, to ewidentnie zarzucił wójto-

ce i nieco poużalał się nad faktem, że 
musi płacić podatki (zresztą jak każdy 
obywatel), odniósł się bezpośrednio 
do Krzysztofa Kuźmy i stawianych 
przez niego zarzutów.

 – Panie przewodniczący... były 
przewodniczący, jeśli miał pan ja-
kieś zastrzeżenia co do mojej obec-
ności w pracy, to są odpowiednie 
organy... Próbował pan raz, organi-
zując tu taką pseudosesję odnośnie 
mojej obecności w pracy. To było 
spotkanie na sesji, przy tym stole. 
Usłyszał pan wtedy, co radni na te-
mat pana pomysłów myślą. Ja zosta-
wiam do oceny radnych moją obec-
ność w pracy i moją dyspozycyjność, 
bo pan za mnie w soboty i niedziele 
nie pracuje.

PRACOWAŁEM 
W SOBOTY I NIEDZIELE

Tym razem radny Kuźma został 
wywołany do tablicy. I wyjaśnił, że 
także on w soboty i niedziele pracu-
je, o czym wójt doskonale wie.

 – Wójcie, wielokrotnie miałem 
przyjemność uczestniczyć z pa-
nem w różnych wydarzeniach wła-
śnie w soboty i niedziele – odpowie-
dział Krzysztof Kuźma. – I myślę, że 
wszyscy obecni na tej sali są to w sta-
nie potwierdzić.

 – Dlatego właśnie zostawiam tę 
uchwałę do decyzji radnych – odpo-
wiedział Jerzy Długosz.

 – My w tej uchwale nie proponu-
jemy podwyższenia wynagrodzenia 
dla wójta – wyjaśnił przewodniczą-
cy rady. – To jest nowa rada i nowa 
kadencja szefa samorządu. Musimy 
więc podjąć nową uchwałę o jego 
wynagrodzeniu.

Uchwała o wynagrodzeniu wójta 
Jerzego Długosza została przyję-
ta przy 13 głosach „za”, 1 przeciw 
i 1 wstrzymującym.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

wi brak wspomnianej sumienności, 
pracowitości i obecności w pracy. 
A w tym kontekście brak zbyt wy-
sokiego wynagrodzenia dla szefa 
samorządu. W tej sytuacji wójt Jerzy 
Długosz nie mógł nie zareagować. 
Ale nie zaczął od odniesienia się do 
ewidentnych zarzutów, do samej 
wysokości proponowanego wynagro-
dzenia. I udowadniał, że tak dobrze 
wyglądają one jedynie na papierze.

– W powiecie siedleckim jest 13 
gmin i tylko wójt gminy Siedlce ma 
wyższe pobory – powiedział Jerzy 
Długosz. – Mnie też zachwyca ta 
kwota, która tutaj pada, czyli 19470 
złotych. Tyle że rzeczywistość jest 
trochę inna. Wynika to z faktu, że 
wchodzę w 33-procentowy próg po-
datkowy, do połowy roku zarabiam 
12 tysięcy do ręki, a od czerwca za-
rabiam 8 tysięcy do ręki. W tym roku 
musiałem jeszcze zapłacić do Urzędu 
Skarbowego 6 tysięcy złotych.

Kiedy już wójt wyjaśnił, że jego 
zarobki nie są aż tak imponują-

domy, trzeba do nich zapewnić do-
jazd. W naszej gminie jest jednak 
przestrzegana pewna zasada, która 
mówi, że nie asfaltujemy dróg pro-
wadzących na łąki i pola. Najpierw 
muszą tam powstawać domy.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

– ul. Kwiatowa; Nowe Iganie 
– ul. Karskego, Gościniec, Ukośna i Łą-
kowa; Rakowiec – ul. Leśna; Błogoszcz 
– ul. Zacisze, Słoneczna i Krótka; Ża-
bokliki – ul. Cicha i Łąkowa; Stok Lacki 
Folwark – ul. Widok; Żelków Kolonia 
– ul. Zacisze i ul. Szkolna; Wólka Leśna 
– około 1 km drogi.

W ramach tego przetargu zosta-
nie wyremontowanych 12 kilome-
trów ulic. Ale na tym nie koniec pla-
nów, i to tych najbliższych. W trakcie 
postępowania są kolejne przetargi 
na inwestycje drogowe. Wkrótce zo-
stanie rozstrzygnięty przetarg na bu-
dowę okołokilometrowego odcinka 
ulicy Lipowej w Pruszynie Pieńkach 
oraz 1,5 km ulicy Południowej w Żel-
kowie Kolonii.

 – Przygotowujemy kolejne prze-
targi o wartości około 2 mln złotych 
– dodaje Sławomir Jagiełło. – Tym 

Wójt Jerzy Długosz

  OSZUSTWA 
    NA INWESTYCJE

46-letni mężczyzna stracił duże 
pieniądze, inwestując przez inter-
net. Z wstępnych ustaleń wynika, że od 
15 sierpnia 2023 roku do 10 kwietnia 
2024 roku nieznany sprawca reprezen-
tujący firmę inwestycyjną za pośred-
nictwem Internetu wprowadził w błąd 
46-latka co do warunków inwestycji 
na giełdzie oraz w kryptowaluty. Męż-
czyzna stracił 78.356 zł.  W podobny 
sposób został oszukany inny 46-latek, 
który, za namową oszusta podającego 
się za pracownika firmy inwestycyjnej, 
od 24 lutego do 16 kwietnia br. „zain-
westował” 81.500 zł.

  NIETRZEŹWY 
     W CIĘŻARÓWCE…

15 czerwca o godz. 21.30 w Sie-
dlcach na ul. Warszawskiej 36-letni 
mężczyzna, nie mając prawa jazdy, 
kierował samochodem ciężarowym. 
Mężczyzna był pijany (miał 1,8 pro-
mila alkoholu w organizmie).

  …I W AUDI
16 czer wca około godziny 

2.40 w miejscowości Tchórzew (gm. 
Zbuczyn) 20-latek kierował audi, 
mając 2,7 promila alkoholu w orga-
nizmie. Mężczyznę zatrzymano i osa-
dzono w policyjnym areszcie. Po wy-
konaniu czynności został zwolniony.

  …I W OPLU
11czerwca o godz. 17.45, w Siedl-

cach na ul. Pułaskiego policjanci za-
trzymali 56-letniego mężczyznę który 
mając 2,4 promila alkoholu w organi-
zmie, kierował oplem corsa. Zdarze-
nie zgłosił świadek. Od kierującego 
pobrano krew do badania, a samo-
chód zabezpieczono na parkingu 
strzeżonym. (ak)

Dachował 
w Czepielinie 
Kolonii

3 czerwca po południu na drodze 
Siedlce-Hołubla w miejscowości Cze-
pielin Kolonia kierujący samochodem 
osobowym na łuku drogi stracił pa-
nowanie nad pojazdem. Samochód 
zjechał na przeciwległą stronę drogi, 
wpadł do rowu i dachował.

 – 26-letni mężczyzna był trzeź-
wy – poinformowała sierż. sztab. 
Barbara Jastrzębska z siedleckiej 
policji. Panowanie nad samochodem 
stracił z nieustalonych przyczyn.

– Mężczyzna opuścił pojazd przed 
przyjazdem służb. Z obrażeniami cia-
ła karetką został przetransportowa-
ny do szpitala – poinformował mł. 
bryg. Paweł Kulicki, oficer prasowy 
PSP w Siedlcach. (ak)
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Olszyc Szlachecki musi się uzbroić w cierpliwość.

Niestety, chodzi o miliony...

Gmina Mordy: 
Jest nowa 
Rada Nadzorcza 

Czas na nowe 
plany 

działania
 Pod koniec maja odbyło się Nad-

zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Wspólników Gminnej Spółki Komu-

nalnej „Mordy” Sp. z o.o. Głównym 

punktem obrad było rozpatrzenie 

kandydatur na członków Rady Nad-

zorczej spółki.

 Na wniosek burmistrza gminy 

Mordy Łukasza Wawryniuka na 

3-letnią kadencję do Rady Nad-

zorczej zostali powołani: Justyna 
Zembrowska, Sylwia Maria Pa-
ryła oraz dr inż. Piotr Michalak. 

Po Walnym Zgromadzeniu odby-

ło się posiedzenie Rady Nadzor-

czej. W pierwszej części spotkania 

zostały przydzielone funkcje. Prze-

wodniczącym rady została Sylwia 

Maria Paryła, jej zastępcą – Justy-

na Zembrowska, zaś sekretarzem 

– Piotr Michalak. W drugiej części 

posiedzenia radni zapoznali się ze 

wstępną kondycją spółki, ze spra-

wozdaniem za ubiegły rok oraz pla-

nami na drugie półrocze.

 Okazuje się, że profil działalności 

spółki jest bardzo szeroki i nie ogra-

nicza się do rzeczy typowych dla 

tego typu podmiotów, czyli zbierania 

odpadów, uzdatniania i dostarcza-

nie wody czy też oczyszczanie ście-

ków. W zakresie działania spółki znaj-

dują się też roboty związane z budo-

wą dróg i autostrad oraz z budową 

rurociągów przesyłowych i sieci roz-

dzielczych. Tego typu zakres prac 

jest istotny szczególnie wobec faktu, 

że w ostatnim czasie gmina Mordy 

zaczęła mocno stawiać na zaopatrze-

nie mieszkańców, instytucji i przed-

siębiorstw w gaz ziemny. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

To nie jest prosta sprawa, a jej rozwiązanie może 
potrwać. Mieszkańcy Olszyca Szlacheckiego od lat 
skarżą się na jakość wody płynącej z kranu. 
Nowy wójt gminy Domanice Tomasz Miszta 
nie ukrywa, że monity w tej kwestii nadal są 
i wiele wskazuje na to, że nadal będą.

 – Bo mówimy o „grubych” milio-

nach – przyznaje.

Gmina Domanice przymierza się 

do dużych inwestycji w infrastruk-

turę wodociągową. Najważniejsze 

jest zmodernizowanie oczyszczalni 

ścieków, która funkcjonuje od 20 

lat i jest coraz mniej wydajna, bo go-

spodarstw w gminie przecież przyby-

wa.

 – To wielomilionowe przedsię-

wzięcie – zaznacza Tomasz Miszta.

Dodaje, że modernizacji wy-

maga także stacja uzdatniania 

wody w Olszycu oraz hydrofor-

nia w Domanicach. Czy w takiej wła-

śnie kolejności będą modernizowane 

te obiekty?

 – Nie mogę tak jednoznacznie 

powiedzieć, bo wszystko zależy od 

naborów – zastrzega wójt. – Na te 

inwestycje będziemy przecież pisać 

wnioski. A kiedy i jakie nabory będą 

dostępne, to dopiero zobaczymy, i to 

zdeterminuje kolejność naszych dzia-

łań.

Tomasz Miszta przyznaje, że oglą-

dał wspólnie z osobami zajmującymi 

się projektowaniem obiektów wod-

no-kanalizacyjnych stację w Olszycu.

 – Słuchałem podpowiedzi i wnio-

sków, jak to można udoskonalić, co 

trzeba zrobić – wspomina. – Pewne 

jest to, że potrzebujemy na to mi-

lionów. Więc nie rozwiążemy tego 

problemu od ręki, szybko. Przecież 

Kobiety nie dadzą się zamknąć w domu, czyli...

opracowanie dokumentacji trwa 

około dwóch lat.

A przypomnijmy, co się dzie-

je z wodą w Olszycu. Od czasu do 

czasu z kranu płynie brązowawa 

breja. Zdarzało się, że oburzeni 

mieszkańcy przywozili nam w słoiku 

to „cudo” do redakcji, by pokazać, że 

nie zmyślają.

Okazuje się, że ten problem wystę-

puje po awariach albo spadku ciśnie-

nia. Wtedy dochodzi do cofnięcia się 

zalegającej wody w częściach nieuży-

wanych wodociągu, co zanieczyszcza 

strumień napływający do kranów.

 – Latem, gdy pobór wody jest 

większy, takich kłopotów praktycznie 

nie ma – wyjaśnia wójt. – Gorzej jest 

zimą, kiedy nie używa się wszystkich 

łączy, a niektórzy zakręcają dopływ 

wody do niektórych budynków. Two-

rzą się wówczas te zastoiny, które 

przy awariach przedostają się do 

kranów.

Wójt Miszta zaznacza jednak, że 

woda jest badana, czy jej parametry 

się nie pogarszają.

 – Ostatnie badania wypadły bar-

dzo dobrze, woda nie jest zanieczysz-

czona, spełnia wszystkie kryteria do 

spożycia.

Jak widać, mieszkańcy Olszyca 

muszą się uzbroić w cierpliwość. I li-

czyć na liczne konkursy dofinansowu-

jące tak potrzebne projekty. Bo bez 

nich mało która gmina może porwać 

się na podobne inwestycje, finansując 

je tylko z własnego budżetu. Doma-

nice są w o tyle dobrej sytuacji, że 

nie borykają się z zadłużeniem. Więc 

pieniądze na wkład własny na pewno 

się znajdą.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Kto wie, co będzie za pięć lat?
 – Na pewno nie jesteśmy konserwatywną 
gminą – zapewnia z uśmiechem 
Anna Kosińska, przewodnicząca 
rady gminy Paprotnia.

są te same kobiety, jakie wi-

działam ponad 30 lat temu. 

Pięknie się zmieniają.

Goście, którzy trafiają do 

Paprotni, zazwyczaj chwalą 

bardzo życzliwą atmosferę, 

jaka panuje w gminie. Wi-

dać to także na sesjach rady 

gminy. Jest nie tylko kultu-

ralnie i wesoło, ale czasami 

także słodko, bo któraś z pań 

przyniesie ciasto, ktoś pod-

sunie sąsiadowi kawę lub 

herbatę...

– No oczywiście, że to 

zasługa kobiet! – śmieje 

się pani Anna. – Są życzli-

we i radosne, pełne dobrej 

energii. To się udziela.

Ona sama może być 

przykładem kobiety, która 

przez 34 lata służyła swą 

pracą ludziom (pracowa-

ła w urzędzie gminy). Nie 

ukrywa dumy z faktu, że 

obdarzono ją takim zaufa-

niem, by powierzyć jej przewod-

niczenie radzie gminy. A trzeba 

przyznać, że radni i sołtysi przyjęli 

wynik głosowania entuzjastycznie (i 

oczywiście nie zabrakło z tej okazji 

pysznego ciasta!). 

Na stronach gminy Paprotnia 

ukazało się ogłoszenie o naborze 

na bezpłatne kursy dla kobiet „Od 

bierności do aktywności”. Kursy są 

skierowane do pań, które nie pra-

cują, są bierne zawodowo, w wieku 

od 18 do 59 lat. Gwarantują spotka-

nia z doradcą zawodowym, szkolenia 

cyfrowe i zawodowe, a także... sty-

pendia za udział w szkoleniu (1790 

zł) oraz zwrot kosztów 

dojazdu i opieki nad dziec-

kiem lub osobą zależną. To 

idealna oferta dla młodych 

mam lub pań, które chcą 

coś zmienić w życiu. Czy 

kobiety z gminy Paprotnia 

też skorzystają z tej okazji? 

Szczegółowe informacje 

znajdują się na stronie pa-

protnia.pl.

Ile będzie chętnych ko-

biet, by skorzystać z nowej 

aktywności? Tego jeszcze 

nie wiadomo, ale Anna Ko-

sińska jest pewna, że takie 

ogłoszenia trafiają do tych, 

do których powinny.

 – Nasze kobiety nie 

dają sobą łatwo rzą-

dzić, to już inne czasy, 

także w wiejskich śro-

dowiskach. Dziś kobiety 

mają dużo do powiedze-

nia w każdej dziedzinie 

życia, a ich zaangażowanie 

wnosi wartość do każdego 

przedsięwzięcia. Może nie 

mamy tyle pań radnych, ile 

jest na przykład w Domani-

cach, ale kto wie, co będzie 

za pięć lat?

Na razie pierwsze panie rad-

ne i przewodnicząca rady gminy 

(cztery panie w piętnastoosobo-

wej radzie gminy) dają doskonały 

przykład, że samorząd to miejsce 

do wykorzystania swojej aktywno-

ści i energii. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

A ten komentarz dotyczy pytań, 

dlaczego w Paprotni kobiety nie 

uczestniczą zbytnio w polityce. Ktoś 

pokusił się o diagnozę, że to z powodu 

pewnych konserwatywnych tradycji. 

Anna Kosińska broni pań, zwracając 

uwagę, że są aktywne na wielu in-

nych polach. I zaprzecza, by Paprotnia 

była konserwatywna.

Sama jest przykładem kobiety, 

która łamie ten schemat. Od 34 lat 

istnienia gminnego samorządu radą 

gminy w Paprotni po raz pierwszy 

rządzi kobieta! To ewidentny znak 

czasu i znaczenia kobiet także w tak 

małych społecznościach. 

 – Nasze kobiety nie dadzą się 

zamknąć w domu – zaznacza pani 

Anna. – Są zaradne, potrafią się 

wspólnie zorganizować w jednej 

chwili. I są ciekawe świata.

Ostatnio na jedno ze szkoleń do-

tyczące zdrowego żywienia przyszło 

dwóch panów i dziesięć pań. Czyli 

proporcje mówią same za siebie.

 – Może kiedyś te nasze kobiety 

odsuwały od siebie myśl o stano-

wiskach i aktywności. Pracuję tu od 

1986 roku, więc mogę ocenić zmiany. 

Widziałam, jak się zmieniają kobiety 

– mówi Anna Kosińska. – Teraz wię-

cej pań startuje do rady gminy oraz na 

stanowiska sołtysów. I jak doskonale 

sobie radzą, pełniąc te funkcje. To nie 

plany 

działania
 Pod koniec maja odbyło się Nad-

zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Wspólników Gminnej Spółki Komu-

nalnej „Mordy” Sp. z o.o. Głównym 

punktem obrad było rozpatrzenie 

kandydatur na członków Rady Nad-

zorczej spółki.

 Na wniosek burmistrza gminy 

Mordy 

3-letnią kadencję do Rady Nad-

zorczej zostali powołani: 

Zembrowska, Sylwia Maria Pa-
ryła oraz dr inż. 

Po Walnym Zgromadzeniu odby-

ło się posiedzenie Rady Nadzor-

czej. W pierwszej części spotkania 

zostały przydzielone funkcje. Prze-

wodniczącym rady została Sylwia 

Maria Paryła, jej zastępcą – Justy-

na Zembrowska, zaś sekretarzem 

– Piotr Michalak. W drugiej części 

posiedzenia radni zapoznali się ze 

wstępną kondycją spółki, ze spra-

wozdaniem za ubiegły rok oraz pla-

nami na drugie półrocze.

 Okazuje się, że profil działalności 

spółki jest bardzo szeroki i nie ogra-

nicza się do rzeczy typowych dla 

tego typu podmiotów, czyli zbierania 

odpadów, uzdatniania i dostarcza-

nie wody czy też oczyszczanie ście-

ków. W zakresie działania spółki znaj-

dują się też roboty związane z budo-

wą dróg i autostrad oraz z budową 

rurociągów przesyłowych i sieci roz-

dzielczych. Tego typu zakres prac 

jest istotny szczególnie wobec faktu, 

że w ostatnim czasie gmina Mordy 

zaczęła mocno stawiać na zaopatrze-

nie mieszkańców, instytucji i przed-

siębiorstw w gaz ziemny. 

zł) oraz zwrot kosztów 

opieki nad dziec-

kiem lub osobą zależną. To 

idealna oferta dla młodych 

mam lub pań, które chcą 

życiu. Czy 

gminy Paprotnia 

tej okazji? 

Szczegółowe informacje 

znajdują się na stronie pa-

Ile będzie chętnych ko-

aktywności? Tego jeszcze 

nie wiadomo, ale Anna Ko-

sińska jest pewna, że takie 

ogłoszenia trafiają do tych, 

 – Nasze kobiety nie 

dają sobą łatwo rzą-

dzić, to już inne czasy, 

wiejskich śro-

dowiskach. Dziś kobiety 

mają dużo do powiedze-

każdej dziedzinie 

ich zaangażowanie 

wnosi wartość do każdego 

przedsięwzięcia. Może nie 

mamy tyle pań radnych, ile 

Domani-

cach, ale kto wie, co będzie 

Na razie pierwsze panie rad-

przewodnicząca rady gminy 

piętnastoosobo-

wej radzie gminy) dają doskonały 

przykład, że samorząd to miejsce 

do wykorzystania swojej aktywno-

MARIOLA ZACZYŃSKA

Wiśniew: Kulinarny festiwal „Z wiśniowym smakiem”
14 lipca w Wiśniewie odbę-

dzie się kolejna edycja Festiwalu 
Kuchni Regionalnej „Z wiśnio-
wym smakiem”.

Festiwal jest nie tylko imprezą 

rozrywkową, ale – jak sama na-

zwa wskazuje – ma też promo-

wać lokalną kuchnię i jej produk-

ty kulinarne. Dlatego też ważną 

częścią Festiwalu jest konkurs na 

najsmaczniejszą potrawę z wisien-

ką w tle. Konkurs jest adresowany 

do Kół Gospodyń Wiejskich, so-

łectw oraz osób indywidualnych. 

Jedna osoba lub organizacja do 

konkursu mogą zgłosić maksymal-

nie trzy potrawy. Do zgłoszenia 

należy dołączyć opis ich wykona-

nia. Oczywiście w dniu imprezy 

należy przywieść gotową potrawę, 

by poddać ją ocenie jury. 

Zgłoszenia należy wysyłać pocz-

tą elektroniczną na adres: gokwi-

sniew@wp.pl w terminie do 5 lipca. 
Regulamin konkursu i karty zgłoszeń 

dostępne na fb wiśniewskiego GOK-u

lub na stronie internetowej gminy 

Wiśniew. (sej) 

Anna Kosińska

eprasa.pl 95f438c6ec
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POWIAT SOKOŁOWSKI

AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,

tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie sokołowskim

czytaj na str. 1, 3, 4, 8

Nocny dyżur to nie dyżur przez całą noc

W Sokołowie Podlaskim nie ma ani jednej apteki, 
która byłaby czynna całą noc.  Formalnie „nocne” 
dyżury jednak są. Podobnie jak dyżury aptek 
w niedziele i święta. O co chodzi?

 – Ustawa zmieniła definicję dyżu-

ru nocnego. Według nowej definicji, 

„dyżur nocny” to dyżur apteki między 

godziną 19.00 a 23.00 – wyjaśnia 

Joanna Urbankowska, kierownik 

Wydziału Oświaty i Zdrowia w soko-

łowskim starostwie.

Na problem dyżurów ap -

tek w nocy i w dni świąteczne zwrócił 

uwagę na majowej sesji rady po-

wiatu radny Marcin Pasik. – Czy 

istnieje zagrożenie, że od czerwca 

apteki w Sokołowie nie będą pełniły 

dyżurów nocnych? – pytał.

Pytanie było o tyle zasadne, że 

wcześniejsza uchwała ustaliła har-

monogram dyżurów tylko do końca 

maja. Joanna Urbankowska wyjaśni-

ła, że ma spotkać się z właścicielami 

aptek. Część z nich oświadczyło bo-

wiem, że nie mogą pełnić dyżurów 

– nie spełniają warunków ustawo-

wych, nie mają kadry.

 – Na pewno mamy więc dwie 

apteki wyłączone. Dziś wpłynę-

ło oświadczenie od trzeciej apteki 

–  mówiła Joanna Urbankowska. Rad-

ny przekonywał, że brak czynnych ap-

tek w nocy i w święta nocy oraz brak 

porozumienia z właścicielami aptek 

wynika być może z czyjegoś prze-

oczenia.

 – Czy nie można było wcześniej 

zauważyć tego problemu? Działa-

nia są spóźnione i negatywnie je 

oceniam. Powinno się zająć tema-

tem wcześniej, by nie powodować 

obaw u naszych mieszkańców – mó-

wił Marcin Pasik. – W aptece można 

nabyć środki, które nie tylko ratują 

życie, ale też pomagają być zdrowym. 

wyjaśnienie sprawy poprosiliśmy kie-

rownik Joannę Urbankowską.

– Trzeba po prostu zapo -

mnieć o starych zasadach. W naszym 

przypadku apteka przy ul. Piłsudskie-

go ma dyżury nocne, bo pracuje do 

godz. 23.00. Normalnie ta apteka jest 

czynna do godz. 21.00. Udało nam 

się z tą apteką porozumieć, by była 

otwarta dłużej, w ramach „dyżuru 

nocnego” – wyjaśnia kierownik. 

Sześć sokołowskich aptek, które 

normalnie w ciągu tygodnia pracują 

do godz. 17.00 lub 18.00, ma wyzna-

czone dyżury w święta i niedziele. 

J e d n a k  n a l e ż y  p a m i ę t a ć , 

że w te dni apteki nie są czynne cały 

dzień, a jedynie przez cztery godzi-

ny. Apteki same ustalają, jakie są to 

godziny. Ważne, by było to kolejne 4 

godziny między 10.00 a 18.00. 

Harmonogram dyżurów w dni wol-

ne można znaleźć na stronie staro-

stwa. Dyżury będą pełnione w godzi-

Nazwa i adres apteki Terminy dyżurów 

Farmacja Choma, ul. Wilczyńskiego 1 2 VI, 14 VII, 25 VIII, 6 X, 17 XI, 29 XII 

Farmacja Choma, ul. Piłsudskiego 12 9 VI, 21 VII, 1 IX, 13 X, 24 XI

Farmacja Choma, ul. Wolności 52 16 VI, 28 VII, 8 IX, 20 X, 1 XII 

Pogodna, ul. Magistracka 1 23 VI, 4 VIII, 15 IX, 27 X, 8 XII 

Dr. Optima, ul. gen. Wł. Andersa 1A 30 VI, 11 VIII, 22 IX, 3 XI, 15 XII 

Społeczna, ul. Wolności 29 7 VII, 18 VIII, 29 IX, 10 XI, 22 XII 

nach od 10.00 do 15.00. W przypadku 

pojawienia się w sokołowskich apte-

kach możliwości organizacyjno-ka-

drowych do pełnienia dyżurów w po-

zostałe dni wolne od pracy, Zarząd 

Powiatu Sokołowskiego podejmie 

niezwłocznie stosowną uchwałę 

– informuje starostwo. 

NIE MA BATA NA APTEKARZY

 – Cieszę się, że udało nam się 

osiągnąć porozumienie, bo w stycz-

niu, gdy wysłaliśmy pismo do ap-

tek w sprawie potrzeby wyznaczenia 

dyżurów, to nie odezwała się do nas 

żadna apteka. Do czego właściciele 

aptek mieli prawo, bo podjęcie dyżu-

rów jest dobrowolne – mówi Joanna 

Urbankowska.

Jak się dowiadujemy, nowe przy-

pisy zmieniły „system kar” dla apte-

karzy właścicieli aptek. – Wcześniej 

przepisy mówiły, że aptece, która 

uchylała się w sposób notoryczny od 

pełnienia dyżurów, inspektor woje-

wódzki mógł odebrać zezwolenie 

na prowadzenie apteki. W tej chwili 

jedyną karą, jaka może spotkać apte-

kę, która nie prowadzi dyżurów, jest 

to, że nie będzie miała za ten dyżur 

zapłacone – wyjaśnia Joanna Urban-

kowska. 

W Sokołowie Podlaskim nie ma 

więc apteki, która byłaby czynna całą 

noc lub cały dzień w niedzielę i świę-

ta. Najbliższa całodobowa apteka 

jest w Siedlcach. 

Apteki to prywatny biznes. Zatrud-

nianie farmaceutów w nocy i w wolne 

dni od pracy po prostu się nie opła-

ca. Zastanowić się należy, czy apteki 

czynne w nocy są w ogóle potrzebne. 

Podstawowe leki na ból głowy, go-

rączkę lub biegunkę można kupić na 

stacjach benzynowych i w sklepach 

całodobowych. Kiedyś tak nie było. 

Teraz w przypadkach cięższych zacho-

rowań nie jedziemy w nocy do apteki, 

tylko na SOR lub do lekarza pełniące-

go dyżur w ramach nocnej i świątecz-

nej pomocy. 

MILENA CELIŃSKA

Radny Marcin Pasik

Uważam, że dyżury aptek są sprawą 

priorytetową. 

NIE PRZEZ CAŁĄ NOC

Kierownik wyjaśniła, że kroki 

zostały podjęte już dawno, bo pod 

koniec stycznia. Wtedy właśnie 

zmieniły się przepisy prawa farma-

ceutycznego. Ustawa wprowadzi-

ła zmiany. Dyżur w porze nocnej 

oznacza teraz dyżur pełniony „bez 

przerwy przez kolejne 2 godziny 

zegarowe pomiędzy godzinami 

19.00 a 23.00”.  A dyżur w dzień wol-

ny od pracy, czyli w niedziele i święta, 

to dyżur pełniony bez przerwy „przez 

kolejne 4 godziny zegarowe, w prze-

dziale czasowym pomiędzy godzina-

mi 10.00 a 18.00”. Za te dyżury płaci 

aptekom NFZ w formie ryczałtu. Ry-

czałt to 3,5 proc. minimalnego wyna-

grodzenia w przeliczeniu na godzinę 

faktycznie przeprowadzonego dyżuru.

Po sesji o bardziej szczegółowe 

screen z sesji

Zgodnie z harmonogramem, budowa mostu 
Krzemień Wieś – Granne ma się zakończyć 
w październiku 2025 r. 

Na razie idzie dobrze 
 – 4 czerwca na terenie budowy 

odbyła się narada techniczna, pod-

czas której zostały omówione postę-

py prac oraz dokonano częściowego 

odbioru wykonanych robót budow-

lanych – informuje sokołowskie 

Starostwo. Na naradzie pojawili 

się przedstawiciele samorządów. 

m.in. starosta sokołowski Adam 
Góral i wójt gminy Jabłonna Lacka 

Wiesław Michalczuk.

Prace przy budowie mostu prze-

biegają zgodnie z założonym har-

monogramem, a ich realizacja jest 

szacowana na 21% całości. Warto 

podkreślić, że dzięki współpracy 

pomiędzy samorządami jest realizo-

wana inwestycja, której wartość wy-

nosi ponad 101 mln zł – informuje 

starostwo. 

Nowy most będzie mieć 412 me-

trów długości i szerokość od 13,7 do 

17,74 m. 

Inwestycja jest realizowana dzię-

ki wsparciu z rządowego programu 

„Mosty dla regionów”. Realizuje ją 

wspólnie sześć samorządów: woje-

wództwa podlaskie i mazowieckie, 

powiaty siemiatycki i sokołowski oraz 

gminy Perlejewo i Jabłonna Lacka. 

Liderem projektu jest powiat siemia-

tycki. (mc)
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 Budowa mostu Krzemień – Granne

Na razie idzie dobrze 
 – 4 czerwca na terenie budowy 

odbyła się narada techniczna, pod-

czas której zostały omówione postę-

py prac oraz dokonano częściowego 

odbioru wykonanych robót budow-

lanych – informuje sokołowskie 

Starostwo. Na naradzie pojawili 

się przedstawiciele samorządów. 

m.in. starosta sokołowski 

Góral
Wiesław Michalczuk

Prace przy budowie mostu prze-

biegają zgodnie

monogramem,

szacowana na 21% całości. Warto 

podkreślić, że dzięki współpracy 

Konkurs KRUS

Bezpiecznie na wsi mamy 

fo
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W sokołowskim starostwie 

6 czerwca wręczono nagrody laure-

atom etapu powiatowego konkursu 

„Bezpiecznie na Wsi.”, od lat organi-

zowanego przez KRUS. Hasło tego-

rocznego konkursu to: „Bezpiecznie 

na wsi mamy, bo o zdrowie dbamy”.  

Autorzy najlepszych prac otrzy-

mali gratulacje od przedstawicieli 

instytucji, które ufundowały nagro-

dy – starosty Adama Górala oraz 

Złota Dekada 
Nie tylko 
wspomnienia 

30  lat temu klub piłkarski MKS 

Podlasie Sokołów Podlaski awanso-

wał i przez trzy sezony grał w III lidze. 

Sukces tak głęboko zapadł w pamięć 

sokołowian, że zorganizowano z tej 

okazji specjalny jubileusz. 

Uroczystość „Złota Dekada MKS 

Podlasie Sokołów Podlaski” odbyła 

się w sobotę 8 czerwca na stadionie 

OSiR. Przybyli byli zawodnicy oraz 

goście, wśród których znaleźli się 

m.in. wiceminister sportu  Ireneusz 
Raś i poseł Marek Sawicki.

W meczu V ligi pomiędzy MKS Pod-

lasie-KS Teresin gospodarze zwyciężyli 

11:0. Potem odbył się mecz specjalny 

Kadra Dekady MKS Podlasie Sokołów 

Podlaski – Kadra Oldboy MZPN. Go-

spodarze znów wygrali, tym razem 9:5.

Podczas jubileuszu wręczono 

pamiątkowe statuetki i publikacje, 

które otrzymali działacze klubu: 
Szymon Bartnik, Kazimierz Ba-
naś, Bogdan Czerkas, Grzegorz 
Gaczyński, Bogusław Karakula, 
Grzegorz Kobyliński, Andrzej Ko-
sowski, Zbigniew Kowalczyk, Ma-
rek Pacholczyk, Mieczysław So-
bieszczak, Waldemar Witkowski, 
Krzysztof Woźniak, Jerzy Janista, 
Adam Jacek Janiuk. 

Uhonorowano też trenerów: An-
drzeja Łomżę, który wywalczył 

awans oraz Mirosława Bołbotow-
skiego, Krzysztofa Paderewskie-
go i Henryka Grodeckiego.

 Statuetki otrzymali też wszyscy 

piłkarze z drużyny, która występowa-

ła w III lidze. (mc)

  NIE MÓGŁ „DMUCHNĄĆ”
5 czerwca  w Ceranowie około 

godz. 19 jadący junakiem 67-letni 

mieszkaniec powiatu wysokomazo-

wieckiego przewrócił się. Ponieważ 

policjanci wyczuli od niego alkohol, 

chcieli zbadać stan trzeźwości motocy-

klisty. Mężczyzna był tak pijany, że nie 

był w stanie użyć alkomatu. Pobrano 

mu więc krew do badań.

  GROZI MU WIĘZIENIE
9 czerwca o 19.30 na terenie 

gminy Bi elany policjanci z po-

sterunku w Repkach zatrzymali do 

kontroli seata. Kierującym był 19-la-

tek z powiatu sokołowskiego. Oka-

zało się, że młody kierowca nie ma 

prawa jazdy. Sąd wydał mu zakaz 

kierowania pojazdami. Samochód 

został przekazany osobie wskazanej 

przez 19-latka. On sam zaś po raz ko-

lejny stanie przed sądem.

  16-LATEK Z NARKOTYKAMI
10 czerwca około godz. 18 w So-

kołowie Podlaskim uwagę policjan-

tów zwrócił dziwnie zachowujący 

się nastolatek. 16-letni mieszkaniec 

powiatu sokołowskiego przyznał się 

policjantom, że zażywał narkotyki. 

Funkcjonariusze znaleźli przy nim ma-

rihuanę. Gdy pojechali z nim do miej-

sca zamieszkania, znaleźli tam kolejną 

„porcję” trawki. Nastolatek odpowie 

teraz przed sądem rodzinnym. (mc)

Tadeusza Hardeja, kierownika PT 

KRUS w Sokołowie Podlaskim.

W kategorii klasy 0-III zwyciężyła 

Iga Łach, a na kolejnych miejscach 

znaleźli się Wiktoria Bindas oraz 

Alan Bogucki. Jury przyznało też 

dwa wyróżnienia, które trafiły do 

Szymona Kołodziejczuka oraz Li-
liany Abramczuk.

 W starszej kategorii klas IV-VIII 

1. miejsce zajęła Emilia Banasiuk, 

2. Miłosz Kalinowski, a 3. Nikola 
Borc. Wyróżnione zostały również 

prace, wykonane przez Kalinę Ka-
randys oraz Nikolę Łęczycką. Gra-

tulujemy! (MC)

Trzeba się przestawić
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POWIAT WĘGROWSKI

O powiecie węgrowskim
czytaj na str. 6, 9, 10

WOK, ul. Mickiewicza 4a,
tel. 25 792 00 59

SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW,
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

BIURA OGŁOSZEŃ
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POWIAT WĘGROWSKIPOWIAT WĘGROWSKI

O powiecie węgrowskim
czytaj na str. 6, 9, 10

SONEX AGD RTV
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12
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Węgrów: Czy to koniec „dyrektorskiego” serialu?

Wybrano dyrektora szkoły

Agnieszka Zarzycka wygrała konkurs
na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2 w Węgrowie.

Gmina Grębków

Węgrów
Festiwal Mistrza Twardowskiego

Noc Świętojańska
w Węgrowie

Agnieszka Zarzycka wygrała konkurs
na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2
im. Jana Pawła II w Węgrowie.
Była jedyną kandydatką na to stanowisko.

Konkurs odbył się 6 czerwca. 
12-osobowa komisja, której przewod-
niczyła Halina Ulińska, zastępca 
burmistrza Węgrowa, sprawdziła do-
kumenty i zapoznała się z programem 
przedstawionym przez kandydatkę. 
Po przesłuchaniu kandydatki na dy-
rektora odbyło się tajne głosowanie. 
Jak się dowiedzieliśmy nieoficjalnie, 
komisja w sposób niemal jednomyśl-
ny wybrała Agnieszkę Zarzycką na 
dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2. 
Ten wybór, dokonany przez komisję 
konkursową, nie jest jednak ostatecz-
ną decyzją, a jedynie rekomendacją 
dla burmistrza Węgrowa, by podpi-
sał nominację i wręczył ją wskazanej 
przez komisję kandydatce.

Burmistrz Paweł Marchela za-
pewne zatwierdzi wyniki konkur-
su i podpisze nominację Agnieszki 
Zarzyckiej, która jest nauczycie-
lem w „Dwójce”, a przez ostatnie 
10 miesięcy pełniła funkcję zastępcy 
dyrektora tej placówki. Można powie-
dzieć, że nie ma wyjścia, gdyż kaden-
cja obecnej pani dyrektor Agnieszki 
Krawczykowskiej kończy się 30 
czerwca, a przecież szkoła nie może 
zostać bez dyrektora. Jak się dowie-

dzieliśmy, burmistrz planuje wręczyć 
dyrektorską nominację Agnieszce Za-
rzyckiej podczas uroczystości zakoń-
czenia roku szkolnego. Witając nową 
dyrektor, chce też podziękować obec-
nej dyrektor, która podjęła się kiero-
wania placówką przez 10 miesięcy.

Powołanie Agnieszki Zarzyckiej 
na stanowisko dyrektora SP nr 2 od 
1 lipca nie kończy starych spraw, 
związanych z ubiegłorocznym kon-
kursem na dyrektora tej placówki. 
Przypomnijmy, że konkurs z początku 
lipca ubiegłego roku, który unieważ-
nił burmistrz Paweł Marchela, wygrał 
Krzysztof Litka, obecnie były dy-
rektor „Dwójki”. W sierpniu ub.r. wo-
jewoda mazowiecki w trybie nadzoru 
uchylił decyzję burmistrza o unieważ-
nieniu konkursu. Burmistrz decyzję 
wojewody zaskarżył do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego. Ten 
zaś w grudniu ub.r. oddalił skargę 
burmistrza. Teraz sprawa jest w Na-
czelnym Sądzie Administracyjnym.

Co zrobi burmistrz Paweł Marche-
la, jeśli NSA podtrzyma decyzję WSA? 
Czy planuje jakieś zadośćuczynienie 
dla Krzysztofa Litki, który – jak jesz-
cze niedawno nam mówił – czuje się 

wybrany na dyrektora? Czy ma na ten 
cel pieniądze zarezerwowane w bu-
dżecie miejskim?

Paweł Marchela uchylił się od 
odpowiedzi na te pytania. – Jeste-
śmy w trybie odwoławczym, więc nie 

chcę niczego komentować. Jestem 
jednak dobrej myśli. Myślę, że ta cała 
sprawa przede wszystkim dobrze 
zakończy się dla szkoły – stwierdził 
burmistrz.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Mieszkańcy
proszą o lustro

Na sesji rady gminy Grębków, 
która odbyła się 22 maja, radna Lu-
cyna Stępniak zwróciła uwagę na 
niebezpieczną sytuację na drodze. 
– Mieszkańcy proszą o umieszcze-
nie lustra w Polkowie Sagałach przy 
wyjeździe z drogi do Ziomak. Tam na-
prawdę nic nie widać – stwierdziła.

Wójt Bogdan Doliński scep-
tycznie odniósł się do sugestii pani 
radnej. Przypomniał, że wcześniej 
rozważano montaż lustra przy wy-

jeździe z drogi gminnej na woje-
wódzką w miejscowości Ogródek, 
lecz ostatecznie, właśnie ze wzglę-
dów bezpieczeństwa, z tego zrezy-
gnowano.

– Z danych wynika, że to lustro 
nie polepszy, tylko pogorszy bezpie-
czeństwo, i to znacznie. A to dlatego, 
że lustro ma to do siebie, że pokazuje 
złudną odległość. Ktoś widzi w lustrze 
samochód i wydaje mu się, że jest on 
daleko, a on, zwłaszcza gdy jedzie 
szybko, jest już bardzo blisko – tłu-
maczył Bogdan Doliński. – Tam trze-
ba po prostu uważać. Jest znak stop, 
trzeba się zatrzymać i rozejrzeć.

Wójt poinformował, że półtora 
roku temu gmina zwróciła się do 
zarządu dróg wojewódzkich, by przy 
wjeździe do Ogródka zainstalować 
fotoradary informujące kierow-
ców, z jaką prędkością się poruszają 
(takie urządzenia są np. na drogach 
przy wjeździe do Węgrowa od strony 
Liwa i Siedlec). Przyszła odpowiedź, 
że taka instalacja raczej nie zda egza-
minu. (sej)

Bardzo atrakcyjnie zapowiada 
się 23 czerwca niedzielne popołu-
dnie w węgrowskim parku. Odbę-
dą się tam Noc Świętojańska oraz 
III Festiwal Świtezianka 2024.

Obydwie imprezy rozpoczną 
się o godz. 18. Publiczność będzie 
mogła obejrzeć występy Zespołu Pie-
śni i Tańca „Zawierucha” oraz Zespo-
łu Śpiewaczego „Sadowianki” oraz 
koncertu „Historia (nie) jednej zna-
jomości”, w którym wystąpią m.in.: 
Małgorzata Rapa, Anna Potyrała
-Listwon, Monika Doktorska oraz 

Krzysztof Ciupiński-Świątek. Będą 
też warsztaty zielarskie i plastyczne, 
teatr ognia i puszczanie wianków 
oraz gra terenowa „poszukiwanie 
kwiatu paproci”.

Podczas festiwalu odbędą się tak-
że węgrowskie eliminacje konkursu 
Miss Świtezianka 2024. W konkursie 
mogą wziąć udział dziewczyny, które 
ukończyły 16. rok życia. Na zwycięż-
czynie czekają nagrody oraz zaprosze-
nie do finału Miss Świtezianka, który 
24 czerwca odbędzie się w Skórcu. 
(sej)

Noc Świętojańska
w Węgrowie
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zarządu dróg wojewódzkich, by przy 
wjeździe do Ogródka zainstalować 
fotoradary informujące kierow-

jaką prędkością się poruszają 
(takie urządzenia są np. na drogach 
przy wjeździe do Węgrowa od strony 

Siedlec). Przyszła odpowiedź, 
że taka instalacja raczej nie zda egza-

Bardzo atrakcyjnie zapowiada 
się 23 czerwca niedzielne popołu-
dnie
dą się tam Noc Świętojańska oraz 
III Festiwal Świtezianka 2024.

Obydwie imprezy rozpoczną 
się o 
mogła obejrzeć występy Zespołu Pie-
śni i 
łu Śpiewaczego „Sadowianki” oraz 
koncertu „Historia (nie) jednej zna-
jomości”,
Małgorzata Rapa, Anna Potyrała
-Listwon, Monika Doktorska 

W czwartek 20 czerwca w Wę-
growie odbędzie się Festiwal Mistrza 
Twardowskiego. Impreza rozpocznie 
się o godz. 14.30 przemarszem 
korowodu spod Węgrowskiego 
Ośrodka Kultury do Parku Miejskie-
go. O godz. 14.45 w parkowym am-

fiteatrze rozpocznie się koncert dla 
dzieci z animacjami w wykonaniu 
Pani Klaun.

W imprezie wezmą udział dzie-
ci z węgrowskich przedszkoli i pod-
stawówek. Inni też mogą dołączyć. 
(sej)

Społeczni strażnicy zdrowia
Radni powiatu węgrowskiego 

powołali nową Radę Społeczną 
Samodzielnego Publicznego Za-
kładu Opieki Zdrowotnej w Wę-
growie. Wypełnili tym samym 
ustawowy obowiązek, wedle 
którego samorząd prowadzący 
SPZOZ na początku każdej nowej 
kadencji powołuje radę społecz-
ną w nowym składzie.

Przed podjęciem uchwały o głos 
poprosił były starosta węgrowski 
Krzysztof Fedorczyk. Przypomniał, 
że jeszcze w kadencji 2014-2018, 
kiedy on był starostą, w Radzie Spo-
łecznej SPZOZ dwie największe gmi-
ny, czyli Węgrów i Łochów, miały po 
dwóch przedstawicieli, a pozostałe 
gminy po jednym. W 2018 roku Wę-
growowi i Łochowowi ograniczono 
miejsca w radzie do jednego, za to 
zwiększono liczbę przedstawicieli 
powiatu (praktycznie cały zarząd 
znalazł się w składzie Rady Spo-
łecznej SPZOZ). Teraz to posunięcie 
zostało niemal powielone (oprócz 

starosty, która z urzędu jest przewod-
niczącą rady, zasiądzie w niej również 
3 członków zarządu). 

 – Czy w Radzie Społecznej SPZOZ 
muszą być członkowie zarządu, jak-
by zarząd miał za mało pracy? – py-
tał Krzysztof Fedorczyk. I dodał: 
– Uważam, że jeśli już rada powia-
tu miałaby kogoś desygnować, to 
powinna to być przewodnicząca 
komisji zdrowia (jest nią radna Li-
dia Rowicka – przyp. red.), która 
merytorycznie zajmuje się tymi 
sprawami, a nie trzech panów z za-
rządu. Ja na miejscu zarządu byłbym 
skromniejszy i podzielił się tym or-
ganem z innymi członkami rady, 
którzy, myślę, mogliby coś wnieść 
do rady SPZOZ.

 – Czy panu nie przeszkadza, 
że w radzie będzie burmistrz Wę-
growa i zastępca burmistrza Węgro-
wa jako reprezentantka wojewody? 
– zapytał Krzysztofa Fedorczyka czło-
nek zarządu powiatu Tadeusz Kot, 
który w poprzedniej kadencji zasia-

dał w radzie SPZOZ jako przedstawi-
ciel wojewody mazowieckiego. 

Krzysztof Fedorczyk na pytanie 
radnego Tadeusz Kota nie odpowie-
dział. A że nie było innych chętnych 
do dyskusji, przewodniczący poddał 
uchwałę pod głosowanie. Za po-
wołaniem nowej Rady Społecznej 
SPZOZ opowiedziało się 17 radnych, 
a 2 wstrzymało się od głosu.

W składzie nowej rady znaleźli się: 
starosta Ewa Besztak (przewodni-
czy radzie), Halina Ulińska (przed-
stawiciel wojewody mazowieckiego), 
Tadeusz Kot, Artur Lis i Marek 
Renik (przedstawiciele powiatu 
węgrowskiego), Grażyna Chrupek 
(gm. Korytnica), Waldemar Cy-
ran (Sadowne), Bogdan Doliński 
(Grębków), Robert Gołaszewski 
(Łochów), Aldona Grenda (Liw), 
Zbigniew Kłusek (Stoczek), Paweł 
Marchela (Węgrów), Tadeusz Oku-
lus (Miedzna) oraz Emil Wąsowski 
(Wierzbno).  

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

  UDERZYŁA W DRZEWO
10 czerwca w Sadownem kie-

rująca renault na łuku drogi straciła 
panowanie nad pojazdem i uderzy-
ła w drzewo. 14-letnia pasażerka 
samochodu doznała obrażeń i trafiła 
do szpitala. 

  ZDERZYŁ SIĘ Z SARNĄ
11 czerwca na drodze Stoczek

-Miednik 41-letni mężczyzna kieru-
jący BMW zderzył się z sarną, która 
wybiegła przed samochód. Szczęśli-
wie kierowca nie doznał obrażeń.

  COFAŁA NA PARKINGU
13 czerwca, podczas cofania na 

parkingu w Węgrowie, doszło do 
zderzenia dwóch pojazdów. Żad-
na z uczestniczek stłuczki nie doznała 
obrażeń.

Kronika Strażacka
  WYPADEK W PAPLINIE

14 czerwca na DK 62 w Paplinie 
(gm. Korytnica) doszło do zderze-
nia dwóch pojazdów. Wezwani na 
miejsce strażacy udzielili pomocy 
pr zedmedycznej  poszkodowa-
nym i przekazali ich ratownikom 
medycznym. Na prośbę policji kiero-
wali też ruchem, a później sprzątnęli 
szosę. 

  WYPADEK W RUCHNIE
16 czerwca na ul. Folwarcz-

nej w Ruchnie (gm. Liw) zderzy-
ły się dwa samochody osobowe. 
Strażacy zabezpieczyli miejsce, 
odłączyli akumulatory w samocho-
dach i udzielili pomocy poszkodo-
wanemu. (sej) 
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

Spacerkiem po Siedlcach 

Potażeryje siedleckie, czyli kontrakt dla ogrodnika 
11 sierpnia 1788 roku Jaśnie Wiel-

można Hetmanowa Aleksandra Ogiń-

ska zawarła kontrakt z ogrodnikiem 

Maciejem Millerem. Pan ogrodnik 

przyrzekł „w porządku i ochędostwie” 

utrzymywać i rozmnażać drzewa, 

kwiaty, ulice (zapewne: parkowe ale-

je) oraz murawy. Szczególnej uwadze 

ogrodnika poruczyła księżna „pota-

żeryje”. Dała też odczuć, że bardzo je 

ceni. 

„Potażeryje wszelkiego rodzaju 

jako z dawna najpiękniejsze bywały

w Siedlcach, z sposobności Ziemi, 

jako też obszerności Ogrodu, prze-

to Pan Miller deklaruje jeszcze nad 

dawny Czas większej obfitości roz-

krzewiać i wszystkie potrzeby kuchni 

stosownie do Dyspartymentu, który 

jest rocznie na Ogrodników uczynio-

ny, zimą i latem dostarczać” - czytamy 

w kontrakcie.  

Czym były „poteżeryje”, z których 

słynęły Siedlce w czasach Ogińskiej? 

We współczesnych słownikach da-

remnie szukać tego słowa. Nie notuje 

go również najstarszy słownik języka 

polskiego Samuela Bogumiła Lin-

dego. Jest „potaż”, czyli „techniczny 

węglan potasu”, „popiół z drzew pa-

lony i stopiony”, „szeroko stosowany 

w przemyśle szklarskim, mydlarskim, 

chemicznym, włókienniczym”. „Po-

tażów palenie przynosi wprawdzie 

pożytek, ale niszczy lasy” - ostrzegał  

Ignacy Krasicki w powieści „Pan Pod-

stoli”. „Potażeryje” zdecydowanie nie 

mają nic wspólnego z „potażem” ani 

z wypalaniem lasów. 

Hasło „potażerja” odnajdujemy 

w słowniku Karłowicza, odnotowu-

jącym wiele odcieni XIX-wiecznej

i dawniejszej polszczyzny. „Potażerja” 

(od francuskiego „potager” - ogród 

warzywny), patrz: „Ogrodowizna”. 

A „ogrodowizna”? „Ogrodowizna”, 

dawniej też „ogrodowina” i „ogrodni-

na” to zaś: „rośliny kuchenne hodo-

wane w ogrodach, jarzyny, warzywo, 

włoszczyzna, zielenina, potażerja”. 

„Warzywo” - wykładając rzecz ety-

mologicznie, czyli biorąc pod uwagę 

pochodzenie wyraz  - to, co się „wa-

rzy”. „Warzy” się, na przykład kapustę, 

gdy się ją gotuje. Wcześniej kapustę 

„waży” się na straganie, gdy się ją ku-

puje i chce wiedzieć, jaką ma wagę. 

„Warzywo” znaczyło kiedyś w ogó-

le całą gotowaną strawę. Dawni Po-

lacy mówili też: „warza” albo „warzy-

ste”: „coś uwarzonego, ugotowanego; 

prosta, ordynarna strawa”. („Uwarzył 

sobie Jakób potrawkę; rzekł Ezau: daj 

mi tej warzy żółtej” - tłumaczył w „Bi-

blii” Jan Leopolita).  

Jaśnie Wielmożna Aleksandra 

Ogińska ordynarnej warzy oczywi-

ście nie jadała. Jadła natomiast „po-

tażeryje”, czyli warzywa z własne-

go, książęcego ogrodu. Ogrody - co 

wiemy dzięki zachowanym planom 

i mapom - otaczały siedlecki park od 

wschodu i od zachodu. Znajdowały 

się m.in. tam, gdzie dziś są budynki

i boiska: „Elektryka” „Jedynki”, zabu-

dowania Biblioteki Pedagogicznej 

oraz Samorządowego Centrum Do-

skonalenia Nauczycieli. Były też 

ogrody warzywne od wschodu,

a oprócz nich - co wiemy z kontrak-

tu - ogrody  wiejskie - chodowski 

oraz żaboklicki. 

A co to znaczy, że ogrodnik ma 

dostarczać „poteżeryje” stosownie do 

„dyspartymentu”? I co jeszcze, oprócz 

pensji, załatwił sobie ogrodnik?

O tym za tydzień.

DARIUSZ KUZIAK

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem interneto-
wym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się ogłoszenie o przetargu

prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji, o wartości zamówienia nie 

przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 

2019 r. Prawo zamówień publicznych (tj. DzU z 2023 r. poz. 1605 ze zm.) 

pn. „Przebudowa ulicy Lipowej w miejscowości Pruszyn-Pieńki 
i ulicy Zacisznej w miejscowości Pruszyn, Gmina Siedlce”.

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostęp-
nej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/
w terminie do dnia 26.06.2024 r. do godziny 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.06.2024 r. o godzinie 12.00 za pośrednic-

twem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiają-

cego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI356-1p,

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem interneto-
wym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się ogłoszenie o przetar-

gu prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji, o wartości zamówienia 

nie przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 wrze-

śnia 2019 r. Prawo zamówień publicznych (tj. DzU z 2023 r. poz. 1605 ze zm.) 

pn. „Przebudowa ulicy Południowej w miejscowości 
Żelków-Kolonia, Gmina Siedlce”

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostęp-
nej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/
w terminie do dnia 26.06.2024 r. do godziny 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.06.2024 r. o godzinie 12.00 za pośrednic-

twem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiają-

cego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

357-1p

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały
sporządzone od 10 do 14 czerwca

Eugeniusz Ignacy Jasiński, 75 lat

Emilia Majsterek, 77 lat

Janina Stefania Szczypek, 89 lat

Przemysław Tratkiewicz, 38 lat

Barbara Stępniak, 71 lat

Janina Strzeżek, 84 lata

Stefania Brojek, 82 lata

Zbigniew Andrzej Rędaszek, 71 lat

Jadwiga Bocian, 67 lat

Stanisława Barcikowska, 90 lat  

USC w Łosicach

osoby, których akty zgonu zostały
sporządzone od 10 do 14 czerwca 

Edward Biernacki, 93 lata

Agnieszka Wyczółkowska, 80 lat

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 6 do 12 czerwca

Wacława Szczygielska, 80 lat

Alicja Wiszniewska, 74 lata

Cecylia Niezabitowska, 86 lat

Halina Kęzik, 75 lat

Mariusz Nurzyński, 30 lat

Jerzy Tronowski, 87 lat 

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały
sporządzone od 7 do 13 czerwca

Anna Natalia Akonom, 51 lat

Anna Rożen, 91 lat

Ludwik Kosmal, 64 lata

Feliksa Marianna Małka, 83 lata

Krystyna Kryńska, 71 lat

Zuzanna Elżbieta Przekopiak, 81 lat

Krzysztof Tadeusz Rozbicki, 91 lat

Janina Sosnowska, 92 lata

Grażyna Kurowska, 68 lat

Halina Talacha, 89 lat

Cecylia Niezabitowska, 87 lat

Zdzisława Kazimiera Wysocka, 81 lat

Bogdan Marian Kaszewski, 73 lata

Łukasz Filipiuk, 39 lat

Anna Krystyna Kamińska, 76 lat

Justyna Niedziałek, 88 lat

Halina Haraburda, 91 lat

Ryszard Izdebski, 92 lata

Elżbieta Józefa Zielińska, 72 lata

Mateusz Ruciński, 33 lata

Teresa Karwowska, 88 lat 

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały
sporządzone od 7 do 13 czerwca

Janina Kowalczyk, 78 lat

Krzysztof Pogorzelski, 61 lat

Krystyna Cegiełka, 73 lata

Zbigniew Wielogórski, 63 lata

CYKLE FILMOWE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO SENIORA: MONSTER 126 12:00

FILMOWE REKOLEKCJE: W INTENCJI POKOJU 70 19:00

PPRZEDPREMIERY

GRU I MINIONKI: POD PRZYKRYWKĄ - 
DUBBING 

94

13:00 

15:15 

17:30

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

ORZEŁ I RESZTA - DUBBING 94
12:00 

14:00

12:00 

16:15

12:00 

16:15

12:00 

16:15

12:00 

16:15

12:00 

16:15

12:00 

16:15

MÓJ SYN EZRA - NAPISY 101 18:15
14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

ARKA NOEGO. AHOJ, PRZYGODO! - 

DUBBING 
96

11:00 

14:45 

16:15

11:00 

15:15 

17:30

11:00 

15:15 

17:30

11:00 

15:15 

17:30

11:00 

15:15 

17:30

11:00 

15:15 

17:30

11:00 

15:15 

17:30

EGZORCYZM - NAPISY 95 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15

WAKE UP - NAPISY 81 19:15 19:15 19:15 19:15 20:50 19:15 19:15

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

BAD BOYS: RIDE OR DIE - NAPISY 115 19:30 19:30 19:30 19:30 19:30 19:30 19:30

THE WATCHERS - NAPISY 102 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20

W GŁOWIE SIĘ NIE MIEŚCI - DUBBING 96

11:45 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

11:45 

13:00 

14:00 

16:10 

18:15

BASIA. JESTEM W SAM RAZ 45 11:15 11:15 11:15 11:15 11:15 11:15

GARFIELD- DUBBING 101
12:30 

17:00

12:30 

14:45 

17:00

12:30 

14:45 

17:00

14:45 

17:00

12:30 

14:45 

17:00

12:30 

14:45 

17:00

12:30 

14:45 

17:00

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

REPERTUAR 21-27.06.2024r.                                                       

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

eprasa.pl 95f438c6ec
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R E K L A M A 19-25 czerwca 2024 r. NR 24

Gdzie nadać
ogłoszenie do „TS”?

OKNA
i DRZWI

Siedlce,
ul. Warszawska 55,

Węgrów,

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia,
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety,
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

 Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”,
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20

 Łosice
£DK, ul. Pi³sudskiego 4,
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Łuków
Dom Handlowy przy skwerku,
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

 Mrozy, Kiosk „Mrozer”,
ul. Armii Krajowej 6

 Sokołów Podlaski
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

 Węgrów
SONEX AGD RTV,
ul. Rynek Mariacki 1,
tel. 25 792 25 84

 Łochów, PHU Migael,
 ul. 1 Maja 7
 Biała Podlaska

ul. Warszawska 15,
tel. 83 344 75 57

 Międzyrzec Podlaski
ul. Targowa 8, Agencja PKO,
tel. 83 343 72 13

 Ostrów Mazowiecka
 pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
 tel. 29 642 80 34
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

POLIURETANOWĄPOLIURETANOWĄPOLIURETANOWĄ

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

Siedlce, ul. Floriańska 57
tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

eprasa.pl 95f438c6ec
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I N F O R M A C J A

Stosownie do art. 35 ust. 1 usta-

wy o gospodarce nieruchomo-

ściami z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

(DzU z 2023 r., poz. 344  ze 

zm.) – niniejszym informuję,  

że w dniu 10 czerwca 2024 r. 

ustaliłem, a w dniu 11 czerw-

ca 2024 r. podałem do pu-

blicznej wiadomości wykaz, 

dotyczący sprzedaży udziału 

wynoszącego 1/2 w nierucho-

mości składającej się z działek 

Nr 68, 454, 455, położonych  

w miejscowości Karolina, gmina 

Mińsk Mazowiecki, stanowiącej 

współwłasność Miasta Mińsk Ma-

zowiecki, w drodze bezprzetar-

gowej na rzecz innego współwła-

ściciela nieruchomości. 

Powyższy wykaz wywieszono na 

tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 

Mińsk Mazowiecki przy ul. Kon-

stytucji 3 Maja 1 na okres 21 dni, 

tj. od 11 czerwca dnia 2024 r. 

do dnia 1 lipca 2024 r., a także 

zamieszczono na stronach inter-

netowych tego Urzędu.

Burmistrz Miasta 

Mińsk Mazowiecki

Marcin Jakubowski
354-1p

O BW I E S ZC Z E N I E  S TA R O S T Y  ŁU KOWS K I E G O

o wydaniu decyzji nr 167/2024 z dnia 11.06.2024 r. 

Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego (tekst jednolity DzU z 2024 r., poz. 572) 
oraz art.  11f ust. 3 ustawy z  dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych za-
sadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-
nych (DzU z 2024 r. poz. 311) Starosta Łukowski zawiadamia, że w dniu 
11 czerwca 2024 r. na rzecz Burmistrza Miasta Łuków, ul. Piłsudskiego 17, 
21-400 Łuków została wydana decyzja nr 167/2024 o zezwoleniu na re-
alizację inwestycji drogowej pn. „budowa drogi gminnej równoległej  
do ulicy Cieszkowizna na odcinku od ulicy Bolesława Prusa w Łukowie”.

Inwestycja obejmuje nieruchomości usytuowane w Łukowie 
(061101_1 Łuków, obręb 0003 Łuków) o numerach geodezyjnych:
1. działki stanowiące istniejący pas drogowy lub będące w posiadaniu 

Miasta Łuków: 10811/1; 8349/2; 9777; 8316/4
2. działki będące pasem drogowym drogi powiatowej nr 1210L i pozosta-

jące u dotychczasowego właściciela: 3852
3. działki przeznaczone do podziału i przejęcia na rzecz Miasta Łuków 

(działka pod pas drogowy i do przejęcia w nawiasie): 3449/1 (3449/5); 
9810/4; (9810/7); 3455 (3455/2); 3460/1 (3460/4); 3460/2 (3460/7); 3469/3 
(3469/7); 3479/1 (3479/3); 3482/1 (3482/3); 3489/2 (3489/4); 3496/1 
(3496/4); 3499/2 (3499/4); 3515 (3515/2); 3536 (3536/2); 3564/1 (3564/4); 
3567/1 (3567/4); 3569/1 (3569/4); 3579 (3579/2); 3582 (3582/2, 3582/4); 
3584 (3584/2); 3586 (3586/2); 8306 (8306/1); 8377 (8377/2); 8308/1 
(8308/3); 8387 (8387/2); 8307/1 (8307/3); 8310/1 (8310/5); 8311 (8311/2); 
8313/1 (8313/4); 8315/3 (8315/5); 8317/4 (8317/7); 8317/5 (8317/10); 
8391 (8391/2); 10813 (10813/2); 10812 (10812/2); 8395 (8395/2); 8400 
(8400/2); 8432/4 (8432/6); 8439/4 (8439/12); 8439/5 (8439/14); 8442/1 
(8442/4); 9793 (9793/2); 9796/1 (9796/5); 9796/2 (9796/8); 9799 (9799/2); 
9800 (9800/2); 9801/1 (9801/4); 9801/2 (9801/7); 9802/6 (9802/11); 
9804/6 (9804/9); 10811/2 (10811/3); 11048 (11048/2)

4. działki przeznaczone do podziału i będące już własnością Miasta Łuków 
(działka pod pas drogowy w nawiasie): 3463 (3463/2); 8349/2 (8349/3); 
9777 (9777/2, 9777/3); 8365/2 (8365/4)

Nieruchomości, z których korzystanie będzie ograniczone, tj. dla 
których ustala się obowiązek dla Wykonawcy uporządkowania terenu 
przyległego do inwestycji oraz m.in. wykonanie skarp w bezpośrednim są-
siedztwie celem nawiązania wysokości przyległych nieruchomości do pro-
jektowanej wysokości drogi (061101_1 Łuków, obręb 0003 Łuków): 3449/4 
(z podziału dz. 3449/1); 3449/6 (z podziału dz. 3449/1); 9810/6 (z podziału 
dz. 9810/4); 9810/8 (z podziału dz. 9810/4); 3455/1 (z podziału dz. 3455); 
3460/3 (z podziału dz. 3460/1); 3460/5 (z podziału dz. 3460/1); 3460/6  
(z podziału dz. 3460/2); 3460/8 (z podziału dz. 3460/2); 3469/6 (z podziału 
dz. 3469/3); 3469/8 (z podziału dz. 3469/3); 3479/2 (z podziału dz. 3479/1); 
3479/4 (z podziału dz. 3479/1); 3482/2 (z podziału dz. 3482/1); 3482/4  
(z podziału dz. 3482/1); 3489/3 (z podziału dz. 3489/2); 3489/5 (z podziału 
dz. 3489/2); 3496/3 (z podziału dz. 3496/1); 3496/5 (z podziału dz. 3496/1); 
3499/3 (z podziału dz. 3499/2); 3499/5 (z podziału dz. 3499/2); 3515/1 
(z podziału dz. 3515); 3515/3 (z podziału dz. 3515); 3536/1 (z podziału 
dz. 3536); 3536/3 (z podziału dz. 3536); 3564/3 (z podziału dz. 3564/1); 
3564/5 (z podziału dz. 3564/1); 3567/3 (z podziału dz. 3567/1); 3567/5  
(z podziału dz. 3567/1); 3569/3 (z podziału dz. 3569/1); 3569/5 (z podzia-
łu dz. 3569/1); 3579/1 (z podziału dz. 3579); 3579/3 (z podziału dz. 3579); 
3582/1 (z podziału 3582); 3582/4 (z podziału 3582); 3584/1 (z podziału dz. 
3584); 3584/3 (z podziału dz. 3584); 3586/4 (z podziału dz. 3586);  3586/1 
(z podziału dz.3586); 8306/2 (z podziału dz. 8306); 8377/1 (z podziału  
dz. 8377); 8308/4 (z podziału dz. 8308/1); 8387/1 (z podziału dz. 8387); 
8307/4 (z podziału dz. 8307/1); 8310/6 (z podziału dz. 8310/1); 8311/1  
(z podziału dz. 8311); 8311/3 (z podziału dz. 8311); 8313/3 (z podziału dz. 
8313/1); 8313/5 (z podziału dz. 8313/1); 8315/4 (z podziału dz. 8315/3); 
8315/6 (z podziału dz. 8315/3); 8317/6 (z podziału dz. 8317/4); 8317/8  
(z podziału dz. 8317/4); 8317/9 (z podziału dz. 8317/5); 8317/11 (z podziału 
dz. 8317/5); 8391/1 (z podziału dz. 8391); 10813/1 (z podziału dz. 10813); 
10812/1 (z podziału dz. 10812); 8395/1 (z podziału dz. 8395); 8400/1  
(z podziału dz. 8400); 8432/5 (z podziału dz. 8432/4); 8432/7 (z podziału dz. 
8432/4); 8439/11 (z podziału dz. 8439/4); 8439/13 (z podziału dz. 8439/4); 
8439/15 (z podziału dz. 8439/5); 8442/3 (z podziału dz. 8442/1); 8442/5 
(z podziału dz. 8442/1); 9793/1 (z podziału dz. 9793); 9793/3 (z podziału 
dz. 9793); 9796/4 (z podziału dz. 9796/1); 9796/6 (z podziału dz. 9796/1); 
9796/7 (z podziału dz. 9796/2); 9796/9 (z podziału dz. 9796/2); 9799/1  
(z podziału dz. 9799); 9799/3 (z podziału dz. 9799); 9800/1 (z podziału dz. 
9800); 9800/3 (z podziału dz. 9800); 9801/3 (z podziału dz. 9801/1); 9801/5 
(z podziału dz. 9801/1); 9801/6 (z podziału dz. 9801/2); 9801/8 (z podzia-
łu dz. 9801/2); 9802/10 (z podziału dz. 9802/6); 9802/12 (z podziału dz. 
9802/6); 9804/8 (z podziału dz. 9804/6); 9804/10 (z podziału dz. 9804/6); 
10811/4 (z podziału dz. 10811/2); 11048/1 (z podziału dz. 11048); 11048/3 
(z podziału dz. 11048), 8316/5, 9790/2; 8305/1; 8309; 8316/3; 3454; 9777/1  
(z podziału dz. 9777).w

Z treścią decyzji oraz ze zgromadzoną dokumentacją można zapoznać 
się w wydziale Budownictwa i Architektury Starostwa Powiatowego w Łu-
kowie, ul. Piłsudskiego 14, pokój nr 5 od poniedziałku do piątku w godzi-
nach 7.30-15.30.

Stronom przysługuje prawo wniesienia odwołania od decyzji do Wo-
jewody Lubelskiego za pośrednictwem Starosty Łukowskiego w terminie 
14 dni od daty doręczenia decyzji. Zgodnie z treścią art. 49 §2 k.p.a. za-
wiadomienie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia,  
w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie, inne publiczne ogłoszenie 
lub udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej.

STAROSTA ŁUKOWSKI (-) Dariusz Szustek360-1p

I N F O R M A C J A

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 

nieruchomościami (DzU z 2023 r. 

poz. 344 z późn. zm.)

informuję,

iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 

Siedlce został wywieszony wykaz:

na okres od 19 czerwca 2024 r.  

do 31 lipca 2024 r. 

•	nieruchomości miejskiej, położonej  

w Siedlcach przy ulicy Jaworowej, 

przeznaczonej do sprzedaży w drodze 

przetargu ustnego ograniczonego.

Wykaz ten został także zamieszczo-

ny na stronie internetowej urzędu.

PREZYDENT MIASTA 

Tomasz  Hapunowicz

Wójt Gminy 

 Dębe Wielkie 
działając na podstawie art. 35 ust. 

1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami  

(DzU z 2023 r. poz. 344 ze zm.) 

podaje do publicznej wiadomo-

ści, iż w siedzibie Urzędu Gminy 

Dębe Wielkie na tablicy ogłoszeń 

oraz na stronie internetowej 

Urzędu tj. www.debewielkie.pl 

w zakładce: BIP/Zamówienia 

Publiczne/Nieruchomości/Wy-

kazy został zamieszczony wy-

kaz nieruchomości, stanowiącej 

własność Gminy Dębe Wiel-

kie, przeznaczonej do oddania  

w dzierżawę. 

Przedmiotem pierwszej umowy 

dzierżawy jest część niezabu-

dowanej działki nr ew. 100 obr. 

Dębe Wielkie gm. Dębe Wielkie  

o pow. 1000 m2 z przeznacze-

niem na prowadzenie usług. 

Powyższy wykaz zamieszcza się 

na okres od 19.06.2024 r. do 

10.07.2024 r.

Szczegółowe informacje moż-

na uzyskać w Referacie Strategii  

i Rozwoju Gminy Urzędu Gminy 

Dębe Wielkie przy ul. Strażackiej 3 

(pokój nr 45), tel. 25 756 47 45.
367-1p

Halinów, dnia 17 czerwca 2024 r.

OGŁOSZENIE  

BURMISTRZA HALINOWA
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego  

planu zagospodarowania przestrzennego dla miejscowości Michałów,  
gmina Halinów - część A (drugie wyłożenie - częściowe)  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zago-

spodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.), w związku z art. 67 

ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodaro-

waniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688) oraz 

w związku z uchwałą Nr XXXI.311.2021 Rady Miejskiej w Halinowie z dnia 27 maja 

2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospoda-

rowania przestrzennego dla miejscowości Michałów, gmina Halinów, zmienioną 

uchwałą Nr XXXII.324.2021 Rady Miejskiej w Halinowie z dnia 29 czerwca 2021 r.,

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla miejscowości 

Michałów, gmina Halinów - część A (drugie wyłożenie - częściowe),

−	w zakresie zapisu tekstowego w ustaleniach szczegółowych dla terenu, 

wyróżnionego kolorem niebieskim na  szarym tle w tekście planu, okre-

ślonych w niżej wymienionej jednostce redakcyjnej, dotyczącym obsługi 

komunikacyjnej terenu 2RM tj. § 22 pkt 4 lit. b),

−	w zakresie części gra�cznej przedstawionych na rysunku planu następu-

jących terenów: 15MN, 8KDD, 7KDD, 10MN, 11MN, 9R, 8R, 7ZL, 8ZL oraz 

nieprzekraczalnej linii zabudowy w granicach terenów: 1MN, 2MN,

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 27 czerwca 2024 r. 

do 19 lipca 2024 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Halinowie w godzinach pra-

cy urzędu oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego  

w Halinowie w zakładce: Zagospodarowanie przestrzenne pod adresem  

https://bip.halinow.pl/strona-489-wylozenie_do_publicznego_wgladu.html oraz 

na stronie internetowej Gminy Halinów, tj. www.halinow.pl 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwią-
zaniami odbędzie się za pomocą środków porozumiewania się na odległość (on-
line) na platformie ZOOM w dniu 9 lipca 2024 r. o godz. 15.00.

Zgłoszenia należy dokonać najpóźniej do dnia 9 lipca 2024 r. do godz. 10.00 na 
adres e-mail: aleksandra.glanas@halinow.pl lub izabela.malinowska@halinow.pl

Link do spotkania zostanie wysłany w wiadomości zwrotnej e-mail do dnia 9 lipca 

2024 r. do godz. 12.00.

Szczegółowe informacje, dotyczące zasad udziału w dyskusji publicznej, zostaną 

ogłoszone na BIP Urzędu Miejskiego w Halinowie do dnia 27 czerwca 2024 r. w za-

kładce: Zagospodarowanie przestrzenne. Projekt planu miejscowego wraz z progno-

zą oddziaływania na środowisko w trakcie wyłożenia do publicznego wglądu jest 

udostępniony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Halinowie,  

tj. www.bip.halinow.pl oraz na stronie internetowej Gminy Halinów tj. www.halinow.pl.

Zgodnie z art. 18 pkt 1 ww. ustawy osoby prawne i �zyczne oraz jednostki orga-

nizacyjne nieposiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi do projek-

tu planu miejscowego. Uwagi należy składać do Burmistrza Halinowa z podaniem 

imienia i nazwiska albo nazwy, adresu zamieszkania albo siedziby oraz oznaczenia 

nieruchomości, której dotyczy uwaga, w  nieprzekraczalnym terminie do dnia  

5 sierpnia 2024 r.:

−	 w formie papierowej w Urzędzie Miejskim w Halinowie ul. Spółdzielcza 1,  

05-074 Halinów lub na adres urzędu: ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów,

−	 w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej  

- poczty elektronicznej na adres: halinow@halinow.pl,

−	 w formie elektronicznej za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej.

Zgodnie z art. 39 ust. 1 w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy  

z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochro-

nie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 

na środowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 ze zm.), w związku z prowadzonym po-

stępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko,  

w miejscu i czasie wyłożenia projektu planu miejscowego do publicznego wglądu 

można zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy. Zainteresowani udziałem 

w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko  

ww. projektu planu miejscowego mogą składać do ww. dokumentacji uwagi  

i wnioski, które mogą być wnoszone: w formie pisemnej do Burmistrza Halino-

wa na adres ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów, ustnie do protokołu, za pomocą 

środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwali�-

kowanym podpisem elektronicznym na adres e-mailowy prognoza@halinow.pl  

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 5 sierpnia 2024 r.

Uwagi i wnioski złożone po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez 
rozpatrzenia.

Uwagi do projektu planu miejscowego oraz wnioski i uwagi w postępowaniu  
w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko są rozpatrywane 
przez Burmistrza Halinowa.
W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicznym oddziaływaniu na 
środowisko nie jest prowadzone.

z up. Burmistrza  
Zastępca Burmistrza 
/-/ Adam Sekmistrz

Klauzula informacyjna:Administratorem Państwa danych osobowych jest Burmistrz Halinowa - re-
prezentujący Gminę Halinów z siedzibą: ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów. Państwa dane osobowe 
będą przetwarzane w celu realizacji praw oraz obowiązków, wynikających z przepisów prawa (art. 
6 ust. 1 lit. c RODO), w szczególności art. 8c i art. 17 pkt. 11 i 12 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3, art. 40, art. 54 ust. 3 usta-
wy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko w związku  
z procedurą opracowania projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
miejscowości Michałów, gmina Halinów - część A. Jednocześnie informujemy o ograniczeniu prawa 
dostępu do informacji o źródle danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań 
dotyczących sporządzania aktów planistycznych (art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia nr 2016/679  
z dnia 27 kwietnia 2016 r. RODO), jeżeli wpłynie to na ochronę praw i wolności osoby, od której dane 
te pozyskano, zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 
Pełną klauzulę informacyjną można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Halinowie, tel. 22 783 60 20, 
e-mail: halinow@halinow.pl oraz na stronie www.bip.halinow.pl i www.halinow.pl.

eprasa.pl 95f438c6ec
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REKLAMA

 ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
 RĘBAK DO GAŁĘZI
 ZAMIATANIE PLACÓW
 PROFESJONALNE CZYSZCZENIE
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

asfaltujemy
 wjazdy  podwórka

 parkingi  drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
 destruktem  tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia
 ogrodowa

kostka brukowa,kostka brukowa,
 – żwir – żwir

www.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.pl

obniżka cenobniżka cenobniżka cen

,

Platerów, dnia 19.06.2024 r.
GP.6722.1.20.2024

OBWIESZCZENIE
WÓJTA GMINY PLATERÓW

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla działek o numerach 

ewidencyjnych: 20/4, 20/6, 21/2 we wsi Platerów

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU z 2023 r. poz. 977 ze zm.), w związku 
z art. 67 ust. 3 pkt 2 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (DzU z 2023 r. 
poz. 1688) oraz art. 39 w  związku z art. 54 ustawy z dnia 3  października 2008 r. 
o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. DzU z 2023 r.
poz. 1094 ze zm.) w nawiązaniu do Uchwały Rady Gminy Platerów Nr X/72/2015 
z dnia 30 września 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego wsi Platerów i  Nowodomki oraz 
Uchwałą Nr LX/391/2024 Rady Gminy Platerów z dnia 24 stycznia 2024 r., 
zmieniającą uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego wsi Platerów i Nowodomki 

z a w i a d a m i a m
o  w y ł o ż e n i u  d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  p r o j e k t u 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek 

o numerach ewidencyjnych: 20/4, 20/6, 21/2 we wsi Platerów 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

w dniach od 20 czerwca 2024 r. do 13 lipca 2024 r.
w Urzędzie Gminy w Platerowie, ul. 3 Maja 5, 08-210 Platerów, 

w godzinach od 8.00 do 15.00. 

W  okresie wyłożenia projekt planu miejscowego wraz z prognozą oddzia-
ływania na środowisko ww. planu będzie udostępniony na stronie internetowej 
www.platerow.com.pl w zakładce Zmiana MPZP, a także w Biuletynie Informacji
Publicznej Gminy Platerów w zakładce: Zmiana MPZP.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbę-
dzie się 3 lipca 2024 roku o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu Gminy w Platerowie, 
ul. 3 Maja 5, 08-210 Platerów.

Zgodnie z art. 18 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Platerów, ul. 3 Maja 5, 
08-210 Platerów z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyj-
nej i adresu, w nieprzekraczalnym terminie do 31 lipca 2024 roku.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej: na adres e-mail: platerow@platerow.com.pl 
lub za pomocą skrzynki podawczej ePUAP, opatrzone kwalifi kowanym podpisem 
elektronicznym, podpisem zaufanym lub podpisem osobistym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Platerów.

Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Platerów z siedzibą 
w przy ul. 3 Maja 5 w Platerowie. Dane osobowe będą przetwarzane w celu reali-
zacji czynności, o których mowa w art. 17 pkt 9 i 11-14 oraz art. 20 ust. 2 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, zgod-
nie z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Klauzula informacyjna, dotycząca przetwarzania da-
nych osobowych jest dostępna w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Platerów 
(https://platerow.biuletyn.net) w zakładce: RODO.

Wójt Gminy Platerów
/-/ Jerzy Garucki

 358-1p

���o ż�cie m����ek biznes podróże rolnic�wo

Ninie�sz� o�er�� nie s��nowi o�er�� w roz�mieni�Kodeks�c�wilnego.

�l. � rmii Kr��owe�18
506 174 108

�l. S��rowie�sk� 12
25 631 16 24

GNiOŚ.2501.1.1.24                Łosice, dnia 13.06.2024 r.

Burmistrz Miasta i Gminy Łosice
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Łosicach przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 6, na 
stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Łosice gminalosice.pl w Biuletynie Informacji Publicznej bip.gminalosice.pl został 
zamieszczony na okres 21 dni, od dnia 19.06.2024 r. do 11.07.2024 r., wykaz lokalu użytkowego usytuowanego w budynku przy 
ul. Berka Joselewicza 13 w Łosicach, stanowiącego własność Gminy Łosice, przeznaczonego do zawarcia kolejnej umowy najmu 
z dotychczasowym najemcą. 
Wykaz stanowi załącznik do Zarządzenia Nr RMiG.120.52.24 z dnia 13 czerwca 2024 r. Burmistrza Miasta i Gminy Łosice.

Burmistrz Miasta i Gminy Łosice /-/ Mariusz Kucewicz  361-1p

eprasa.pl 95f438c6ec
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego,
 ziemi torfowej. Roboty ziemne, 

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto-
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

www.bet-bud.net.pl

tel. 25 781 21 29

tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,



ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Suche szczepy, 694 929 296. /554/

Sprzedam stemple budowlane 
oraz drewno opałowe, porąbane,
504 006 997. /551/

Sprzedam heder do kukurydzy Claas, sa-
mochód Honda, 696 965 865. /90 sonexsokołów/

Sprzedam basen ogrodowy, duży,
508 133 363. /537/

Bale, deski, krokwie, 600 343 816. /506/

Pilnie sprzedam stojak na profilach 3 dł. 
x 2,20 szer., wys. 2,40, 502 502 074. /pp-4/

Piec c.o. na drewno i węgiel, 100 m,
4000 zł, 694 966 771. /489/

Wyprzedaż pralek, lodówek, kuchenek, 
nowe, gwarancja, 600 246 246. /01060/

Sprzedam meble używane i ubrania ro-
bocze, 515 374 784. /455/

Piach, żwir, czarna ziemia, roboty ziem-
ne, kopanie stawów, 739 093 819. /01024/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37/

Szalówka, deska podłogowa, sztachety, 
kantówka, 600 627 699. /3058/

Żwir, piasek płukany, ziemia ogro-
dowa, beton kruszony, 602 675 396,
604 089 384. /0758/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, panele, 
bramy, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /1840/

Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, podmurówki, 
bramy-montaż, Pruszyn, ul. Wrzoso-
wa, tel. 572 998 280, tel. 517 823 680. 

 /pp-51. /1839/ 

Jęczmień, 692 595 541. /553/

Waga mechaniczna pod mieszalnik,
606 459 166. /547/

Sprzedam różne zboże, 699 959 904. /534/

Sprzedam pług łąkowy, dwumetrowy, 
słoma spod dachu, kosiarka czeska,
728 912 020. /541/

Facelia oczyszczona, proso,
604 113 904. /3656/

Nawóz NPK MG S: AZOT - 8% FOSFOR
- 24% POTAS - 24% SIARKA - 9% MAGNEZ 
- 7% + mikroelementy, cena 2300 zł/t,
tel. 513 198 160. /3635/

Kupię stodołę deskowaną, stare deski 
obiciowe (sosna, świerk), 503 100 349. /3625/

Kupię siano, słomę, 606 550 489. /4704/

Kupię żyto, pszenżyto, 501 475 488.
 /4702 sonex wegrów/

Kupię siano ładne, tegoroczne,
605 238 057. /3371/

Kupię olchę, dąb lub las, 600 627 699.
 /3059/

Worki big-bag, transport, wywrotka, 
folia, siatka, sznurek, beczki, zbiorniki
1000 l, 604 969 943. /0783/ 

Zakupię siewnik Poznaniak, przyczepę 
wywrotkę, śrutownik, mieszalnik pasz, 
widły do bel, 721 517 916. /pp-10/

Ciągnik bez dokumentu, do remontu, 
glebogryzarkę, 507 105 719. /49-6 davi/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet,
663 955 935. /pp-18/

Kupię T25, C330, glebogryzarkę, sortow-
nik, 603 855 072. /pp-18/

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny,
665 207 084. /1860/ 

Siewnik Poznaniak, ładny, silnik elek-
tryczny 11 kW, 514 336 906, 508 561 190.
 /112/

Prasa Krone 2016, foliarka Sipma samo-
załadowcza, 785 721 211. /łdk/

Talerzówka, 696 989 977. /57-2/

Sprzedam ciągniki C-360 MTZ, wózek wi-
dłowy, przyczepy wywrotki, 503 112 069.
 /15/1/

Kombajn ziemniaczany Anna, 83 357 00 50.
 /110/

Wywrotki, 504 647 931. /108/

Zgrabiarka gwiazdowa, 502 271 208. /107/

Przyczepka 1-osiowa, 665 311 272. /106/

Sprzedam Bizon Z-056, siewnik do na-
wozów (Woprol 800), agregat uprawowy 
3,6M, 600 117 944. /92 sonexsokołów/

Sprzedam przyczepę d47 wywrotkę
i siewnik nawozowy RAVX, tel. 500 618 366.
 /sonexwęgrów/

Ładowarka teleskopowa, beczkowóz, 
660 227 990. /sonexwęgrów/

Ciągnik Massey Ferguson 3645, 145 KM, 
1992 r., stan bdb, cena 62 tys. zł, okolice 
Węgrowa, tel. 608 734 699. /3709/

Przyczepa wywrotka, 513 517 400. /102/

Platforma do bel, 603 415 490. /101/

Prasa belująca 120 Sipma, 516 455 084.
 /100/

Sprzedam przyczepę rolnicza 12 ton, 
nowy opryskiwacz 700 litrów, rozsie-
wacz do nawozu, rozbijak do siana,
607 491 994. /11-3 davi/

Przyczepa rolnicza, 8-tonowa, na tande-
mie, wywrotka, tel. 506 817 322. /3658/

Przyczepa rolnicza jednoosiowa, 4-tono-
wa, nowa wywrotka, tel. 506 817 322. /519/

Sprzedam ciągnik Mekornik MTX150-
2006, talerzówka Staltech UH40 2013, 
agregat uprawowy Kombi Unia 520-
2008, 691 986 006. /515/

Kombajn zbożowy Fahr, 600 343 816. /506/

Sprzedam maszyny rolnicze, 515 374 784.
 /455/

Drzwi metalowe: do obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37/ 

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

BETON    KRUSZYWA     WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA     POMPA DO BETONU

roboty ziemne      wykopy
rozbiórki     usługi dźwigowe

Małe psy myśliwskie szukają nowego 
domu, 514 336 906, 508 561 190. /111/

Owczarek niemiecki, długowłosy, rodo-
wód, 600 778 139. /słowopodlasia-8/ 

Na sprzedaż mieszkanie 48,04 m2 przy 
Formińskiego 12A w Siedlcach, gotowe 
do zamieszkania, IV piętro, 8000 pln/m2, 
881 732 273. /3745/

Kupię lub przyjmę w dzierżawę kilka ha 
ziemi rolnej bądź nieużytków lub całe 
gospodarstwo rolne, 512 444 828. /510/

Kupię działkę, grunty rolne, nie-
użytki, Siedlce i okolice, trasa A2,
tel. 692 248 990. /pp-46/

Kupię las, nieużytki zadrzewione,
692 248 990. /pp-46/ 

Sprzedam jałówki hodowlane, wysoko-
cielne, 692 995 512. /539/

Sprzedaż kurek, 23 tygodnie, koloro-
we, Żuków 53, 696 192 555. /533/

Sprzedam krowę, jałoszki na chów,
511 218 077. /532/

Sprzedam jałówki i krowy pierwiastki, 
509 071 979. /3627/

Kurki odchowane, kolorowe, szczepio-
ne, Strzała, Siedlecka 196, 697 682 186,
798 350 272. /3439/

Krowy mleczne, hodowlane, 501 290 358.
 /3431/

Kurki odchowane, kolorowe, 
Siedlce, Kazimierzowska 35,
600 212 312, 501 666 909. /01004/

Sprzedam pszczoły z ulami lub bez,
25 642 16 26, 660 443 337. /415/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlecka 35, 
605 917 859. /402/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe do 
uboju z konieczności, tel. 511 075 866,
662 396 670. /7-13p/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /2084/ 

Sprzedam 2 baranki kameruńskie,
665 311 272. /105/

Jałoszki mleczne, owce kameruńskie, 
791 997 559. /93 sonex sokołów/

Sprzedam jałówkę mleczną, cielną,
727 243 209. /3720/

Sprzedam krowy, 660 010 223. /545/

Sprzedam cielaki mięsne i HF tanio,
tel. 602 826 954. /4706/

eprasa.pl 95f438c6ec
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10.06-14.06.2024 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 100 120 90-100 110-120 120 90-100 90-100

żyto zł/dt 70 - 70-75 80 - - -

jęczmień zł/dt 100 110 90-100 110 100-120 80-90 100

miesz. zbóż zł/dt 90 - 60-75 90 100 80-90 90

owies zł/dt 90 100-120 75-80 100-110 90 70-80 80-90

pszenżyto zł/dt 80 80 75-80 80-90 80 70-80 80

kukurydza zł/dt 100 110-120 90-100 100-110 140 100-110 -

ziemniaki zł/kg 1,5 4,5 3,00-4,00 4,50-5,00 2,00-5,00 3,50-5,00 2,00-2,50

 jaja szt. 1,1-1,3 1,0-1,2 0,9-1,1 1,0-1,3 0,65-1,4 0,7-1,4 0,8-1,3

Usługi remontowo-budowlane, Siedlce

i okolice, tel. 514 251 923. /3634/

Gipsowanie, malowanie, 513 684 610. /509/

Docieplanie, murowanie, tynki,

tel. 510 121 564. /483/

Krycie dachów, stawianie krokwi,

511 129 663. /481/

Docieplenia budynków, faktura VAT, 

609 526 849. /01063/

Docieplenia budynków, malowanie ele-

wacji, dachów, remonty, 600 705 498. /444/

Usługi remontowe, terakota, glazura, 

szpachlowanie, malowanie, panele pod-

łogowe, Łosice +40, 798 553 345. /3356/

Ułożę kostkę brukową przy na-
grobkach, remonty, montaż na-
grobków, 515 518 272. /317/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 

remonty, 606 570 827. /1968/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /1963/

Krycie dachów z materiałem,

601 384 070. /1957/

Atrakcyjne ceny, szpachlowanie, malo-

wanie dekoracyjno-artystyczne, tynki 

ozdobne, struktury, kominki, stolarka, 

k/g, glazura, 577 657 188. /1952/

Hydraulika, 608 187 880. /1915/ 

Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 

krajowym, tel. 604 310 148. /11-4p/

Zatrudnię dekarza, pomocnika dekarza, 

602 310 587. /524/



Zapoznam miłą, bystrą, elegancką 

dziewczynę do lat 35, po studiach,

z mieszkaniem i z samochodem, z pra-

wem jazdy kat. B, mój tel. 722 247 270. /546/ 

Filigranowa Ania 25 lat zaprasza od 
pon.-piątku w godz. 9-16, Siedlce,
tel. 882 910 468. /548/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza na miły relaks w godz. 10-21, Sie-
dlce, tel. 505 808 874. /548/

Miłe chwile, jędrny, duży biuścik, prywat-

nie, Siedlce, 578 553 170. /394/

Poznam kobietę, dziewczynę, do układu, 

dyskretnie i na dłużej, sponsoring, napisz 

smsa, dogadamy szczegóły, 508 246 762.
 /panoramix/ 

Kupię betoniarkę 150, 798 053 304.
 /sonexwęgrów/

Zapraszam do sprawdzenia oferty po-

życzki, zapraszam do kontaktu od ponie-

działku do piątku, 8-20, sobota 9-16. /3630/

DVB-T SAT, montaż, naprawa sygnału, 

507 577 441. /544/

AGD NAPRAWA PRALEK, LODÓ-
WEK, KUCHENEK, ZMYWAREK, 
514 393 333. /549/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 

516 428 788. /pp-37/

Automatyka do bram, domofo-
ny, wideodomofony, szlabany, 
alarmy, monitoring, 600 270 665.
 /0847/

AGD Serwis, Siedlce 10 Lu-

tego 4/6, 504 151 553. /pp-13/

Anteny TV-SAT DVB-T2, ustawianie sy-

gnału, montaż, Siedlce okolice do 60 km, 

577 859 107. /284/

Mycie, malowanie dachów, elewacji, 

kostki, obrabianie kominów, wymiana 

rynien, 692 530 505. /1989/

Ogrodzenia betonowe, podmurówki, 

695 888 890. /1986/

Ogrodzenia, siatka, panel, słupki, bramy, 

podmurówki, Pruszyn, 695 888 890. /1984/

Balustrady nierdzewne: solidnie i tanio, 

tel. 508 115 153. /1983/

Wycinka, pielęgnacja drzew, 
oczyszczanie działek zakrzewio-
nych, koszenie traw, przycinanie, 
formowanie żywopłotów, zręb-
kowanie gałęzi, frezowanie karp, 
504 320 650. /1982/

Sprzedam działki budowlane Pruszyn-

-Pieńki, 792 038 311. /525/

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, cen-

trum, 780 566 730. /522/

Mieszkanie 71,5 m2 w Siedlcach,

608 508 285. /521/

Sprzedam mieszkanie w Sokołowie 

Podlaskim, 115 000 zł do negocjacji, 

697 430 518. /3632/

Siedlisko Stare Trębice, 1 ha, 500 657 437.
 /505/

Sprzedam 48 m2, 503 859 845. /495/

56 m2, centrum, 503 822 752. /485/

Mieszkanie 71 m2, ul. 10 Lutego, II piętro, 

salon z kuchnią, 3 pokoje, łazienka, do-

datkowo możliwy garaż, tel. 509 472 343.
 /3401/

Dom w Siedlcach, działka 860 m2, 

budynek gospodarczy 120 m2, pod 

działalność, 660 762 292. /415/

Sprzedam segment, Siedlce, ul. Wioli-
nowa, tel. 506 287 770. /364/ 

Spotkanie, 577 144 730. /552/

Studnie solidnie!!!,

608 046 239. /1974/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-

nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /1972/ 

Remonty, 515 518 272. /538/

Więźby, krycie, podbitki,
606 675 212. /103/

Remonty, wykończenia, szpachlowanie, 

malowanie, terakota, glazura, panele 

podłogowe, wolne terminy, Łosice +40, 

798 553 345. /95/

Wynajmę mieszkanie, centrum,

503 131 101. /555/

Dwupokojowe, Siedlce, 783 116 371. /56-2/

Wynajmę dom okolice Siedlec,

510 333 395. /3746/ 

Sprzedam działkę z domkiem angiel-

skim lub osobno, nr tel. 662 448 277.

 /555/

Sprzedam 47 m2, 2 pokoje, I piętro

w bloku z 2011 r., w Siedlcach,

501 316 055. /543/

Posesja 32a, 530 878 046. /97/

Dom drewniany w centrum Mordów, ta-

nio, tel. 514 909 959. /3679/

Mieszkanie 60 m2, parter, Unitów Pod-
laskich, idealna lokalizacja, duży bal-
kon, piwnica, 789 260 700. /01217/

Pożyczka gotówkowa z dosta-

wą do domu od 600 zł do 7000 zł,

tel. 797 705 110. /4-12p/ 

Ginekolog, 790 310 034. /2343/

Esperal, 602 466 716. /1908/

Detoks, przerywanie ciągów, kroplówki 

witaminowe, 733 193 426. /1682/ 

Transport busem, 602 881 562. /1981/

eprasa.pl 95f438c6ec
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00,
sob. 8.00-14.00

Żelków Kolonia, ul. Siedlecka 66
 turbosprężarki: 690 267 265
 głowice: 694 809 989
 maglownice, DPF: 502 254 695
 felgi: 690 499 814

felg aluminiowych CNC
turbosprężarek
głowic
maglownic
DPF

turbosprężarekturbosprężarek

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45



SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy najmłodszych 
mieszkańców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin 
jest miłą pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio 
do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz profil na FB. 
Na naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by 
zdjęcie ukazało się w gazecie.

Autorami zdjęć noworodków są:

w szpitalu garwolińskim
- Jolanta Robakowska, tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich
- Adam Krasuski, tel. 506 905 791.

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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SZPITAL GARWOLIŃSKI

Maksymilian Anczarski,
ur. 9.06.2024, godz. 12.15,

waga 4.070, wzrost 57, Borowie

Wiktoria Witek,
ur. 11.06.2024, godz. 10.14,

waga 3.630, wzrost 55, Kienkówka

Franek Małecki,
ur. 11.06.2024, godz. 19.43,

waga 4.440, wzrost 59, Stare Zadybie

Aleksander Szostak,
ur. 12.06.2024, godz. 10.15,

waga 3.850, wzrost 58, Pilawa

REKLAMA / DZIECI

Prokuratura Okręgowa w Siedlcach
informuje o konkursie na staż urzędniczy na docelowe stanowisko

inspektora ds. gospodarki materiałowej i remontów. 

Termin składania ofert 21 czerwca 2024 r.

Pełna treść oferty pracy znajduje się na stronie Prokuratury Okręgowej 

w Siedlcach pod adresem: https://www.gov.pl/web/po-siedlce/

w zakładce: aktualności/oferty pracy.

Wymagania minimalne:
 wykształcenie wyższe kierunkowe: rachunkowość, finanse,
 minimum 2 lata doświadczenia na podobnym stanowisku,
 praktyczna znajomość prawa podatkowego i ustawy o rachunkowości,
 komunikatywność, otwartość i predyspozycje do pracy w zespole,
 dobra znajomość pakietu MS Office,
Mile widziane:
 umiejętność analitycznego myślenia, rzetelność, dokładność, odporność na stres,
 systematyczność, zaangażowanie, terminowość,
 efektywna organizacja pracy.
Szczegóły rekrutacji: www.pwik.siedlce.pl, www.facebook.com/pwiksiedlce 

oraz www.bip.pwik.siedlce.pl 
CV i list motywacyjny oraz kopie dokumentów potwierdzających spełnienie 
wymagań w zakresie wykształcenia prosimy przesyłać drogą elektroniczną

sekretariat@pwik.siedlce.pl w terminie do dnia 1 lipca 2024 r.

PWiK Sp. z o.o. w Siedlcach
ul. Leśna 8, 08-110 Siedlce
poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko

REFERENT DS. KSIĘGOWOŚCI

Poszukuję osób do współpracy przy 

rozbiórkach konstrukcji drewnianych na 

terenie powiatu węgrowskiego, numer 

telefonu 609 561 950. /3492/ 

Zatrudnię murarza, pomocnika ogólno-

budowlanego, 535 020 524. /01184/

Poszukujemy osoby na stanowisko 

doradcy klienta do nowo otwartej Pla-

cówki Partnerskiej Banku Pekao S.A., 

zainteresowane osoby prosimy o prze-

syłanie CV na adres e-mail: rutkowski-

grzegorz3@wp.pl bądź dostarczenie 

dokumentu do siedziby pod adresem: 

Rynek 16, 08-200 Łosice. /109/

Zatrudnię kierowcę C+E na trasie PL-
-NL/BE-PL, 601 330 768. /01241/

Autoholowanie, wypożyczalnia przy-

czep, lawet, zagęszczarek, 604 969 943.

 /0783/

Kupię każde auto do 5000, 577 079 999.

 /2002/  

C-3 Picasso (2012), 600 072 211.

 /słowo podlasia-1/ 

Sprzedam Seicento, sprawne,

508 133 363. /537/

Lanos, 2000, 512 269 783.                       /pp-4/

Wtrysk Denso DCRI 200110, Toyota Le-

xus 2.2D, 1500 zł, 606 637 281. /517/ 

Mazda 6, 2004, 600 343 816. /506/ 

Honda VFR, 602 685 235. /540/ 

Zafira rocznik 2012, silnik 2.0 diesel, 

skrzynia automatyczna (wymiana ole-

ju dynamiczna w zeszłym roku), prze-

bieg 255 tys., zakupiona w Polsce,

tel. 609 674 181. /3712/

Opel Movano 2017 r., 602 685 235. /540/

Partner Long, 2017, 512 269 783.         /pp-4/ 

Sprzedam Renault Clio, 2012 r., gaz 

2023 r., stan bardzo dobry, okolice 

Drohiczyna, cena 23 tys., 662 365 041.

 /91 sonexsokołów/ 

Skoda Fabia, tel. 517 785 931. /sonexwęgrów/

Jakub Stypułkowski,
ur. 11.06.2024, godz. 2.04,

waga 3.480, wzrost 52, Nowe Iganie

Aleksander Giersz,
ur. 11.06.2024, godz. 9.56,

waga 4.020, wzrost 56, Krzewica 

Marianna Deres,
ur. 13.06.2024, godz. 12.31,

waga 4.140, wzrost 58, Kienkówka

Kornel Burdziłowski,
ur. 13.06.2024, godz. 7.33,

waga 3.500, wzrost 57, Siedlce

Zuzia Zborowska,
ur. 13.06.2024, godz. 00.29,

waga 3.420, wzrost 57, Siedlce

Matylda Kowal,
ur. 12.06.2024, godz. 11.34,

waga 2.880, wzrost 53, Dziewule

Antonina Oknińska,
ur. 14.06.2024, godz. 16.51,

waga 3.800, wzrost 56, Zabłocie

Malina Lipska,
ur. 14.06.2024, godz. 17.58,

waga 3.160, wzrost 55, Sokołów Podlaski

Jakub Mamcarz,
ur. 4.06.2024, godz. 3.57,

waga 3.710, wzrost 53, Siedlce

Tymoteusz Szumowski,
ur. 8.06.2024, godz. 18.39,

waga 3.400, wzrost 54, Siedlce

Franciszek Dobrowolski,
ur. 10.06.2024, godz. 5.09,

waga 3.140, wzrost 52, Gręzówka

Olaf Wrzosek,
ur. 7.06.2024, godz. 18.51,

waga 3.400, wzrost 51, Siedlce

Skoda Octavia 2000 rok, 2500 zł,

668 926 600. /550/ 

Fabia, 2008, 512 269 783.                       /pp-4/

Caddy Long 7-osobowy, 2012,

512 269 783.                                               /pp-4/

Zuzia Jaworska,
ur. 9.06.2024, godz. 15.00,

waga 3.830, wzrost 55, Krynka

Wiktoria Szkopek,
ur. 9.06.2024, godz. 6.10,

waga 2.220, wzrost 51, Wola Suchożebrska

Nina Krzyzińska,
ur. 3.06.2024, godz. 9.14,

waga 2.040, wzrost 47, Siedlce

Igor Krzyziński,
ur. 3.06.2024, godz. 9.15,

waga 2.470, wzrost 49, Siedlce

Wojtuś Bednarczyk,
ur. 10.06.2024, godz. 16.47,

waga 2.470, wzrost 51, Żeliszew Duży

Szymon Borowski,
ur. 13.06.2024, godz. 21.17,

waga 3.400, wzrost 53, Siedlce

Antoś Ołożenko,
ur. 12.06.2024, godz. 9.15,

waga 3.350, wzrost 54, Oleśnica

Blanka Chromińska,
ur. 16.06.2024, godz. 8.40,

waga 4.470, wzrost 62, Siedlce

INFORMACJA
W związku z art. 35 ust. 1 ustawy
z dnia 21 sierpnia 1997r. o go-
spodarce nieruchomościami (DzU
z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.)
informuję, iż na tablicy ogłoszeń
i na stronie internetowej BIP Urzędu  
Miasta Siedlce oraz Wojewody Ma-
zowieckiego na okres 21 dni, tj. od 
24 czerwca 2024 r. do dnia 14 lipca 
2024 r. zostanie wywieszony wykaz 
nieruchomości Skarbu Państwa 
przeznaczonej do sprzedaży na 
rzecz użytkownika wieczystego, 
oznaczonej w ewidencji gruntów 
miasta Siedlce jako działka nr 45/10 
o pow. 0,2953 ha w obrębie 98 przy 
ul. Generała Ryszarda Kuklińskiego.

368-1p
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III liga, gr. 1, wyniki ostatniej ko-
lejki: Lechia Tomaszów Mazowiecki
- Olimpia Zambrów 0:5, GKS Bełcha-
tów - Legia II Warszawa 3:2, Jagiello-
nia II Białystok - Pelikan Łowicz 2:1, 
Legionovia Legionowo - Broń Radom 
2:2, GKS Wikielec - Concordia Elbląg 
7:0, Warta Sieradz - Mławianka Mła-
wa 0:2, Victoria Sulejówek - Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 2:3, ŁKS 1926 
Łomża - Pilica Białobrzegi 3:0, Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki - Unia Skiernie-
wice 3:0. 
1 Pogoń Grodzisk Maz. 34 76
2 Unia Skierniewice 34 65
3 Legia II Warszawa 34 65
4 GKS Bełchatów 34 56
5 Świt Nowy Dwór Maz. 34 56
6 Lechia Tomaszów Maz. 34 53
7 Pelikan Łowicz 34 52
8 Broń Radom 34 48
9 ŁKS 1926 Łomża 34 48
10 Warta Sieradz 34 44
11 GKS Wikielec 34 43
12 Mławianka Mława 34 42
13 Jagiellonia II Białystok 34 42
14 Victoria Sulejówek 34 41
15 Olimpia Zambrów 34 40
16 Concordia Elbląg 34 30
17 Legionovia Legionowo 34 27
18 Pilica Białobrzegi 34 19

Reprezentant naszego regionu
- Victoria Sulejówek zakończyła sezon 
na ostatnim miejscu dającym utrzy-
manie. Z III ligi spadły: Olimpia Zam-
brów, Concordia Elbląg, Legionovia 
Leginowo i Pilica Białobrzegi. Awans 
do II ligi uzyskała Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki.

IV Liga Mazowiecka - wyniki 
przedostatniej 33. kolejki: KTS We-
szło Warszawa - Drogowiec Jedlińsk 
10:1, MKS Piaseczno - Ząbkovia Ząbki 
1:4, Wilga Garwolin - Wisła II Płock 
0:2, Oskar Przysucha - Ursus War-
szawa 4:2, Błonianka Błonie - Mazur 
Karczew 2:2, KS CK Troszyn - Mszczo-
wianka Mszczonów 1:0, Józefovia 
Józefów - Mazovia Mińsk Mazowiecki 

3:3, Sokół Serock - Hutnik Warszawa 
0:5.
1 Wisła II Płock 33 80
2 Ząbkovia Ząbki 33 76
3 KS CK Troszyn 33 72
4 KTS Weszło Warszawa 33 71
5 Hutnik Warszawa 33 68
6 Mszczonowianka 33 65
7 Ursus Warszawa 33 57
8 Mazovia Mińsk Maz. 33 57
9 MKS Piaseczno 33 43
10 Oskar Przysucha 33 42
11 Józefovia Józefów 33 39
12 Wilga Garwolin 33 39
13 Błonianka Błonie 33 35
14 Mazur Karczew 33 34
15 Marcovia Marki 32 25
16 KS Raszyn 32 20
17 Sokół Serock 33 14
18 Drogowiec Jedlińsk 33 4

Niezależnie od wyników ostatniej 
kolejki wiadomo, że Wilga Garwolin
i Mazovia Mińsk Mazowiecki pozosta-
ną w IV lidze na kolejny sezon.

V Liga Mazowiecka, gr. 2 - wyniki 
przedostatniej 29. kolejki: KS Teresin 
- Milan Milanówek 0:2, Ożarowianka 
Ożarów Mazowiecki - Podlasie Soko-
łów Podlaski 5:4, Energia Kozienice 
- Żyrardowianka Żyrardów 0:3, LKS 
Promna - Promień Dębe Wielkie 10:2, 
Watra Mrozy - LKS Chlebnia 0:3, Esco-
la Varsovia Warszawa - Naprzód Skó-
rzec 4:0, Mazovia II Mińsk Mazowiecki 
- Radomiak II Radom 0:3, Tygrys Huta 
Mińska - Talent Warszawa 2:1.
1 Tygrys Huta Mińska 29 67
2 Talent Warszawa 29 65
3 Radomiak II Radom 29 62
4 Ożarowianka Ożarów Maz. 29 50
5 Milan Milanówek 29 50
6 LKS Promna 29 50
7 Żyrardowianka Żyrardów 29 46
8 Energia Kozienice 29 44
9 Escola Varsovia Warsz. 29 44
10 LKS Chlebnia 29 43
11 Podlasie Sokołów Podl. 29 40
12 Mazovia II Mińsk Maz. 29 33
13 KS Teresin 29 28

Piłkarskie ostatki
14 Watra Mrozy 29 18
15 Płomień Dębe Wielkie 29 13
16 Naprzód Skórzec 29 10

Tygrys Huta Mińska ma już zapew-
niony awans do IV ligi. Podlasie So-
kołów Podlaski wywalczył utrzyma-
nie. Z ligą żegnają się cztery zespoły
z naszego regionu: Mazovia II Mińsk 
Mazowiecki, Watra Mrozy, Płomień 
Dębe Wielkie i Naprzód Skórzec.

Siedlecka Liga Okręgowa, wyni-
ki przedostatniej 29. kolejki: Pogoń
II Siedlce - Jastrząb Żeliszew 1:2, ŁDK 
Łosice - Promnik Gończyce 3:0 (wo), 
ULKS Gołąbek - Orzeł Unin 6:1, Zryw 
Sobolew - Czarni Węgrów 3:0 (wo), 
Wektra Zbuczyn - Kolektyw Oleśni-
ca 9:2, Feniks Siennica - Podlasie
II Sokołów Podlaski 1:0, Hutnik Huta 
Czechy - MKS Małkinia 3:0 (wo), Sęp 
Żelechów - Jabłonianka Jabłonna Lac-
ka 9:2.
1 Pogoń II Siedlce 29 74
2 Wektra Zbuczyn 29 74
3 Fenix Siennica 29 58
4 ULKS Gołąbek 29 57
5 ŁDK Łosice 29 48
6 Zryw Sobolew 29 42
7 Orzeł Unin 29 41
8 Sęp Żelechów 29 40
9 Podlasie II Sokołów Podl. 29 38
10 Hutnik Huta Czechy 29 38
11 MKS Małkinia 29 37
12 Jastrząb Żeliszew 29 32
13 Jabłonianka Jabłonna L. 29 29
14 Promnik Gończyce 29 22
15 Czarni Węgrów 29 20
16 Kolektyw Oleśnica 29 9

Pogoń II i Wektra Zbuczyn rywa-
lizują o pierwsze miejsce, które da 
bezpośredni awans do V ligi. Drużyna 
z drugiej lokaty poszuka swojej szan-
sy w barażach. Spadek zanotowały: 
Jabłonianka, Promnik, Czarni i Ko-
lektyw.

Siedlecka A Klasa - wyniki ostat-
niej kolejki: Wicher Sadowne - Armia 
Żelków 2:1, Pogoń III Siedlce - GKS 
Dobre 1:2, Grodzisk Krzymosze - Pło-
mień II Dębe Wielkie 3:0 (wo), Rywal 
Ruchna - Tęcza Stanisławów 1:3, 
Tajfun Jartypory - Victoria Kałuszyn 
1:5, Wilga Miastków Kościelny - LKS 
Ostrówek 3:3.

1 Pogoń III Siedlce 24 55
2 Grodzisk Krzymosze 24 45
3 Tęcza Stanisławów 24 43
4 GKS Dobre 24 41
5 Tajfun Jartypory 24 38
6 Armia Żelków 24 35
7 Wilga Miastków Kośc. 24 34
8 LKS Ostrówek 24 33
9 Kosovia Kosów Lacki 24 31
10 Rywal Ruchna 24 29
11 Victoria Kałuszyn 24 25
12 Płomień II Dębe Wielkie 24 22
13 Wicher Sadowne 24 15

Pogoń III i Grodzisk Krzymosze 
uzsykały promocję do ligi okręgowej. 
Czy trzecia drużyna Pogoni zagra
w okręgówce, będzie zależało od 
tego, czy druga wywalczy awans do 
V ligi. Victoria Kałuszyn, Płomień
II Dębe Wielkie i Wicher Sadowne spa-
dły do klasy B.

Siedlecka B Klasa - wyniki ostat-
niej kolejki: ŁDK II Łosice - Błękitni 
Stoczek 9:2, LUKS Rzakta - GKS An-
drzejewo 2:2, Iskra Zaręby Kościelne 
- Tęcza Korczew 2:1, Zorza Sterdyń
- Niwa Tęczki 3:0 (wo), Amazonka Wi-
śniew - SEMP Pogoń Siedlce 7:1.
1 Zorza Sterdyń 22 59
2 Amazonka Wiśniew 22 54
3 GKS Andrzejewo 22 53
4 ŁDK II Łosice 22 47
5 LUKS Rzakta 22 40
6 Błękitni Stoczek 22 33
7 Niwa Tęczki 22 22
8 Iskra Zaręby Kościelne 22 20
9 Olimpia Latowicz 22 19
10 Jutrzenka Cegłów 22 18
11 SEMP Pogoń Siedlce 22 10
12 Tęcza Korczew 22 7

Awans do Klasy A wywalczyły Zo-
rza Sterdyń i Amazonka Wiśniew.

Bialska Liga Okręgowa, wyniki 
ostatniej kolejki: LKS Milanów - AZ
-Bud Komarówka Podlaska 2:4, ŁKS 
Łazy - Bad Boys Zastawie 3:2, Tytan 
Wisznice - Orzeł Czemierniki 0:10, Or-
lęta Łuków - Lutnia Piszczac 2:3, Orlę-
ta II Radzyń Podlaski - Unia Krzywda 
2:5, Podlasie II Biała Podlaska - Unia 
Żabików 8:0.
1 Lutnia Piszczac 30 75
2 Podlasie II Biała Podlaska 30 71
3 Orlęta Łuków 30 71

4 Az-Bud Komarówka Podl. 30 63
5 Unia Żabików 30 56
6 Orlęta II Radzyń Podlaski 30 45
7 LKS Milanów 30 40
8 Unia Krzywda 30 39
9 Orzeł Czemierniki 30 36
10 Victoria Parczew 30 36
11 Sokół Adamów 30 35
12 Młodzieżówka Radzyń P. 30 35
13 Kujawiak Stanin 30 34
14 ŁKS Łazy 30 31
15 Bad Boys Zastawie 30 26
16 Tytan Wisznice 30 0

Orlęta nie uzyskały awansu do IV 
ligi.

Bialska A Klasa - wyniki ostatniej 
kolejki: Bizon Jeleniec - Polesie Se-
rokomla 0:4, Orkan Wojcieszków
- Armaty Stoczek Łukowski 0:3 
(wo), Absolwent Domaszewnica
- Orlęta II Łuków 0:2, Start Górd 
- Bór Dąbie 2:5, Orlęta Gołaszyn
- Olimpia Okrzeja 5:1.
1 Absolwent Dom. 22 56
2 Olimpia Okrzeja 22 46
3 Bór Dąbie 22 46
4 Bizon Jeleniec 22 38
5 Polesie Serokomla 22 34
6 Orlęta Gołaszyn 22 31
7 Armaty Stoczek Łukowski 22 30
8 Ar-Tig Huta Dąbrowa 21 28
9 Orlęta II Łuków 22 24
10 Dwernicki Stoczek Łuk. 21 24
11 Start Gózd 22 23
12 Orkan Wojcieszków 22 1

Bialska B Klasa - wyniki ostatniej 
kolejki: KS Drelów - AZ Bud II Koma-
rówka Podlaska 3:0, Wóldom Wólka 
Domaszewska - Unia II Żabików 0:4, 
Wenus Oszczaplin - Bystrzyca Borki 
2:0, Tur Turze Rogi - Gręzovia Gręzów-
ka 2:3. 
1.  KS Drelów 16 48
2.  Gręzovia Gręzówka 16 42
3.  Lutnia II Piszczac 16 28
4.  Unia II Żabików 16 22
5.  Tur Turze Rogi 16 22
6.  Wenus Oszczepalin 16 21
7.  Az-Bud II Komarówka P. 16 18
8.  Bystrzyca Borki 16 10
9.  Wóldom Wólka Dom. 16 1

Gręzówka uzyskała promocję
do A Klasy. 

(PŚ)

Piłkarskie rozgrywki na Mazowszu i Lubelszczyźnie 
są na finiszu. Tak przedstawia się aktualna
sytuacja drużyn z naszego regionu. 

Siedleccy mistrzowie rugby Padła obietnica rozwoju siedleckiej infrastruktury   

Paryż ma Roland  
Miejski Klub Rugby w Siedl-

cach podczas Ogólnopolskiego 
Finału Dzieci i Młodzieży w Rugby 
wywalczył dwa medale.

Po złoty medal i tytuł mistrzowski 
sięgnęła drużyna Mini Żak U11. Tym 
samym MKR obronił tytuł wywalczo-
ny rok temu. W składzie mistrzow-
skiej ekipy znaleźli się: Antoni Miał-
kowski, Agnieszka Borkowska 
Agnieszka, Jakub Szewczyk, Filip 
Pietrasik Filip, Tobiasz Zagalski 

Tobiasz, Tomasz Sobolewski, 
Sebastian Buziński, Ala Myrcha, 
Mikołaj Skup, Antoni Michalak, 
Piotr Szczepański, Helena Polak, 
Alan Papliński, Bartek Tratkie-
wicz, Leon Nawrocki, Bartosz 
Osiak, Tymon Miałkowski, Kacper 
Krasuski i Lena Duda.

MKR zdobył także brązowy me-
dal w kategorii Żak U12. W składzie 
„brązowej” drużyny znaleźli się: 
Kuba Chazan, Igor Rudnicki Igor, 

Mikołaj Nicewicz, Marcel Krasuski 
Marcel, Jakub Szczepanik, Oskar 
Pietrzak, Błażej Bryk, Nina Cha-
zan, Oliwia Skoczylas, Ignacy No-
wosielski, Kuba Wiśniewski, Ja-
kub Chromiński i Kuba Repczuk.

W ogólnej klasyfikacji turnie-
ju siedlecki klub uplasował się na 
trzecim miejscu. Trenerami ze-
społów byli: Wojciech Plichta, 
Adrian Miałkowski i Piotr Szew-
czyk. (PŚ)

Misja I liga

Pogoń rozpoczęła przygotowania

Grzęda z Pucharem Świata!

MKP Pogoń Siedlce rozpoczął przy-
gotowania do rozgrywek I ligi w sezo-
nie 2024-25.

Wiemy już, że z siedlecką druży-
ną pożegnał się napastnik Damian 
Nowak. Nowym zespołem 32-latka 
została Olimpia Grudziądz. Z Siedlec 
odchodzi też Przemysław Misiak. 

Reprezentant polskiej młodzieżów-
ki sprawdzi się teraz w Wiśle Płock.
Z Pogonią rozstał się również Tomasz 
Lewandowski.

Siedlczanie podczas okresu przy-
gotowawczego rozegrają trzy sparin-
gi. W sobotę 29 czerwca skonfrontu-
ją się na wyjeździe z Górnikiem Łęcz-

na. Tydzień później, 6 lipca zagrają
z Polonią Warszawa, a 13 lipca ry-
walem biało-niebieskich będzie Znicz 
Pruszków. Oba spotkania zostaną ro-
zegrane w Siedlcach.

Pierwszym ligowym rywalem Po-
goni będzie Chrobry Głogów. Mecz 
odbędzie się w piątek 19 lipca. (PŚ)

Dominik Grzęda – zawodnik 
TKKF Ognisko Siedleckie Siedlce wy-
walczył Puchar Świata w Kickboxingu 

w formule low kick do 91 kg.
Mistrzowska impreza odbyła się 

na Węgrzech. Siedlecki zawodnik był 

faworytem rywalizacji i nie zawiódł. 
W fi nale pokonał reprezentanta Ukra-
iny 2:1. (PŚ)

Co łączy należący do Wielkiego Szlema paryski Roland 
Garros z siedleckim memoriałem Marka Gutha? 
Oba turnieje tenisa ziemnego są rozgrywane
na ceglanej mączce. A organizatorzy siedleckiej imprezy 
zapewniają, że nawierzchnia kortów przy ul. Batorego 
wcale nie jest gorsza od tej francuskiej! 

W siódmych  Indywidualnych Mi-
strzostwach Siedlec Amatorów Tenisa 
Ziemnego im. Marka Gutha wzięła 

udział rekordowa liczba uczestników 
- blisko pięćdziesięciu, w tym jedna 
kobieta. 

Organizatorzy zapewniali, że nawierzchnia kortów

przy ul. Batorego nie jest gorsza od tej na paryskim Roland Garros.
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    tenisa ziemnego!

nd    Garros, Siedlce - Memoriał Marka Gutha

Nawet w szachach zdarzają się kontuzje...

Sport dla ludzi myślących

- Cieszy nas, że z roku na rok im-
preza cieszy się coraz większym za-
interesowaniem. Mamy w tej chwili
w Polsce bardzo dobry czas dla tenisa 
ziemnego. Sukcesy odnoszą nasi wy-
borowi zawodnicy Iga Świątek i Hu-
bert Hurkacz, co na pewno wpływa 
na popularyzację dyscypliny. W na-
szym turnieju również mamy nowe 
twarze. Ale jest też wielu zawodni-
ków z kilkudziesięcioletnim stażem 
w tym sporcie. To przyjaciele i koledzy 
Marka Gutha, którego dzisiaj wspo-
minamy - mówił Jerzy Politowski, 

W „Rolniku”, czyli w Zespole Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 4 w Siedlcach odbyły się VI Otwarte
Indywidualne Mistrzostwa Siedleckich Szkół
w Szachach Błyskawicznych. W królewskiej grze 
starło się blisko pięćdziesięciu szachistów.

Uczestników szachowych zmagań 
powitał dyrektor ZSP nr 4 Leszek 
Rozbicki.

- Szachy to piękna gra. To sport dla 
ludzi myślących, inteligentnych bły-
skotliwych i nie mam wątpliwości, że 
właśnie tacy zawitali w nasze skrom-
ne progi. Przez wieki szachy stano-
wiły rozrywkę dworów królewskich, 
arystokratycznych, ludzi z wyższych 
sfer. Znać szachowe zasady, zostać 
ich mistrzem, to prawdziwa duma
- przemawiał dyrektor „Rolnika”.

Władze Siedlec reprezentował 
wiceprzewodniczący rady miasta Ro-
bert Chojecki.

- W szachach trzeba przewidywać 
ruchy przeciwnika. To bardzo cen-
na życiowa umiejętność. Najwięksi 
przywódcy w historii świata treno-
wali swoje umysły, grając w szachy. 
To pomagało im obmyślać najbardziej 
błyskotliwe strategie. Zapewniam
o przychylności prezydenta Tomasza 
Hapunowicza i siedleckich radnych 
dla tego typu przedsięwzięć, któ-
re rozwijają talenty naszych dzieci
i młodzieży - mówił radny Robert 
Chojecki.

Sędzią głównym zawodów był 
znany siedlecki szachista Zdzisław 
Stefanoff .

- Każdy sport polega na rywaliza-
cji, nie inaczej jest w szachach. Cho-
dzi o to, żeby wyłonić  mistrza. Walka
o miano najlepszego, niezależnie czy 
to piłka nożna, rugby czy właśnie sza-
chy, zawsze dostarcza mnóstwo emo-
cji i stanowi kwintesencję wszystkich 
dyscyplin - opowiadał Zdzisław Stefa-
noff . - Szachy wspomagają logiczne 
myślenie, kształtują charakter, uczą 
wygrywania, ale też przegrywania. 
Bo wyciąganie wniosków z porażek 
jest największą sztuką. W szachach 
nie ma sytuacji losowych. Wszystko 
rozstrzyga się na planszy. Tyle szachi-
sta jest wart, ile się nauczył.

Nie jest tajemnicą, że szachy 
wspomagają edukację. Są szkoły, 
gdzie zajęcia szachowe są obowiązko-
we, jak choćby Katolicka Szkoła Pod-
stawowa w Siedlcach. Czy stanowi 
regułę, że dobry szachista jest także 
bardzo dobrym uczniem?

- Tak jest najczęściej, ale bywają 
wyjątki. Od kilku lat w kategorii szkół 
średnich wygrywają uczniowie „Pru-
sa”, czyli najlepszego siedleckiego 
liceum. Ale były też takie czasy, że na 
uczniów „Rolnika” nie było mocnych. 
Wiele więc zależy też od szkolenia 
i umiejętności zaszczepienia pasji
- mówił Zdzisław Stefanoff .

Okazuje się, że w szachach można 
też doznać kontuzji...

- To się wydaje śmieszne, ale by-
łem świadkiem takich sytuacji. Gdy 
gra się na „zegary” (na czas - red.) 
rywalizacja jest bardzo dynamiczna. 
Liczy się każda sekunda. Zawodnicy 
tak energicznie wciskają stopery, że 
czasem nawet tryśnie krew - opowia-
dał sędzia szachowy.

W klasyfikacji ogólnej turnieju 
zwyciężył uczeń SP nr 7 w Siedlcach 
Gabriel Woźniak, drugi był Dawid 
Dobosiewicz z I LO. Trzecim zawod-
nikiem okazał się Jakub Lewczuk ze 
SP nr 8. 

Rywalizację uczniów szkół po-
nadpodstawowych wygrał Dawid 

Dobosiewicz, przed Krzysztofem 
Dobosiewiczem (I LO) i Gabriel em 
Bujakiem (I KLO). W kategorii dziew-
cząt pierwsze miejsce zajęła Natalia 
Filipowicz (I LO), druga była Julia 
Radziejewska (ZSP nr 4). 

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
uczniów szkół podstawowych klas 
V-VIII zajął Gabriel Woźniak. Dru-
ga pozycja przypadła Maciejowi 
Bańkowskiemu (SP nr 10), a trze-
cia – Krzysztofowi Krasuskiemu
z „Trójki”. Karolina Mackiewicz z SP 
nr 11 okazała się najlepsza w klasyfi -
kacji dziewcząt. Druga była Anhelina 
Nahalevska z SP nr 6.

W gronie najmłodszych dzieci 
triumfował Jakub Lewczuk przed 
Sewerynem Ługowskim ze szkoły
w Borkach Wyrkach i Mateuszem 
Alkhonem z „Dziewiątki”. Wśród 
dziewcząt najlepsza okazała się Li-
lianna Michalak z „Jedenastki”. 
Drugie miejsce przypadło Aleksan-
drze Kęsce z „Siódemki”.

tekst i zdjęcia
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Szachowa reprezentacja siedleckiego „Prusa”

Trzeci zawodnik turnieju - Jakub Lewczuk

Wspólne zdjęcie uczestników turnieju

Zdzisław Stefanoff  i Robert Chojecki

prezes Zarządu Miejskiego TKKF Sie-
dlce, organizatora imprezy. -  Marek 
Guth był wspaniałym człowiekiem, 
zasłużonym działaczem sportowym. 
Świetnie grał w tenisa, a jeszcze wcze-
śniej był wybornym piłkarzem ręcznym. 
Warto, żeby pamięć po nim została za-
chowana. Bardzo nam go brakuje.

Jerzy Politowski wymienił korzy-
ści, wynikające z uprawiania tenisa 
ziemnego. 

- Jak każda ruchowa dyscyplina 
sportu pomaga w zachowaniu dobrej 
kondycji fi zycznej, ale także psychicz-

nej. To jest dbałość o zdrowie, to są 
także spotkania z kolegami, którym 
towarzyszą żarty, rozmowy, nie tylko 
ostra rywalizacja o każdy punkt.

W tenisie ziemnym w najbliższym 
czasie odbędą się dwie wielkie im-
prezy - także należący do Wielkiego 
Szlema (- cykl najbardziej prestiżo-
wych turniejów - red.) Wimbledon 
oraz Igrzyska Olimpijskie w Paryżu. 
Tak prezes TKKF ocenił szanse naszych 
reprezentantów.

- Głęboko wierzę, że Iga Świątek 
sięgnie po złoty medal w Paryżu. 

Igrzyska będą rozgrywane na mącz-
ce, czyli na nawierzchni, która naj-
bardziej odpowiada naszej tenisistce. 
Prawdopodobny jest także medal
w mikście, w którym Iga wystąpi u boku 
Huberta Hurkacza. Jeśli chodzi o Wim-
bledon, Iga oczywiście też ma szanse na 
sukces. Trawa nie jest jednak jej ulubio-
ną nawierzchnią, a londyńska impreza 
będzie prawdopodobnie pierwszym 
tegorocznym trawiastym wyzwa-
niem Polki. Jedno jest pewne - naszej 
wielkiej mistrzyni nigdy nie należy 
skreślać! - mówił Jerzy Politowski.

W otwarciu siódmych Indywidu-
alnych Mistrzostw Siedlec Amatorów 
Tenisa Ziemnego im. Marka Gutha 
brał udział przewodniczący siedlec-
kiej rady miasta Maciej Nowak.

- Dziękuję całemu TKKF, że wyko-
nuje świetną robotę. Marek Guth to 
postać, która zdecydowanie zasłu-
guje na upamiętnienie. Był wspa-
niałym społecznikiem, doskonałym 
działaczem, kochał piłkę ręczną, 
tenis ziemny i stołowy, a także wie-
le innych dyscyplin. Jego zasługi dla 
lokalnego sportu są niepodważalne 
- przemawiał samorządowiec. 

Maciej Nowak zadeklarował miej-
skie wsparcie dla rozwoju infrastruk-
tury tenisa ziemnego w Siedlcach.

- Prezydent Tomasz Hapunowicz 
mówił, żebym wiele nie obiecywał 
i staram się tego trzymać, ale macie 
we mnie wielkiego zwolennika roz-
woju infrastruktury do tenisa ziemne-
go. Na pewno nie stanie się to za pięć 
minut, jednak dołożymy wszelkich 
starań, żeby wesprzeć środowisko te-
nisowe. Ten sport ma teraz w Polsce 
doskonały czas. Iga Świątek i Hubert 
Hurkacz należą do światowego topu. 
Nasza młodzież też odnosi fantastycz-
ne wyniki. Sukcesy zawsze zwiększają 
zainteresowanie dyscypliną. Warto, 
żeby Siedlce też na tym skorzystały.

Rywalizacja w turnieju odbywa się 
w dwóch kategoriach wiekowych - do 
50 lat i powyżej. W młodszej katego-
rii triumfował Adrian Osak przed 
Karolem Beczkiem i Bruno Wrzo-
skiem. Wśród weteranów najlepszy 
okazał się Dariusz Kowal. Drugie 
miejsce zajął Tomasz Sawczuk,
a na najniższym stopniu podium sta-
nął Eugeniusz Łukaszuk. 

tekst i zdjęcia:
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

eprasa.pl 95f438c6ec



str. 32 TYGODNIK SIEDLECKI NR 24 19-25 czerwca 2024 r.

JK

ul. Armii
Krajowej 11

Siedlce

502 333 897

2

5

8

4

7

MAGAZYNEK

Uśmiechnij
się!

Magazyn Główny - Samoobsługa
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Nagrodę otrzymuje
Anna Prokurat z Siedlec.

Po odbiór nagrody zapraszamy do redakcji.

Helena

Zabielska,

Stara Wieś
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Dowcip opowiada Dariusz 

Stopa, radny Rady Powiatu Sie-

dleckiego, dyrektor siedleckiej 

delegatury Urzędu Marszałkow-

skiego:

 Dyrektor zwraca się do pracow-

nika:

- Panie, pan wszystko robi powoli! 

Powoli pan myśli, powoli pisze, po-

woli mówi, powoli się porusza. Czy 

jest coś, co robi pan szybko?

- Tak, panie dyrektorze. Szybko się 

męczę.

 

- Panie doktorze, dowiedziałem 

się, że mnie będzie operował prak-

tykant.

- Zgadza się.

- A jak mu się operacja nie uda?

- To mu praktyk nie zaliczymy.

 

Jasio pyta ojca przy kolacji:

- Tato, a dlaczego ty się ożeniłeś

z mamą?

Ojciec odkłada sztućce, patrzy na 

żonę i mówi:

- Widzisz, nawet nasze dziecko 

tego nie rozumie...

Polędwiczki wieprzowe
Polędwiczki wieprzowe są uważane 

za jedną z najsmaczniejszych i najbar-

dziej wartościowych części półtuszy 

wieprzowych. Ta część wieprzowiny 

jest delikatna, chuda i bardzo smaczna. 

Przepis otrzymaliśmy z Mazowieckiej Grupy Tradycja Rozwój 

Przyszłość. W skład grupy wchodzą: Zakład Mięsny Mościbrody 

sp. z o.o. (Lider), Uniwersytet w Siedlcach, Mazowiecki Ośrodek 

Doradztwa Rolniczego oraz gospodarstwa rolne panów Andrzeja 

Izdebskiego i Zdzisława Ługowskiego. Projekt polega na opra-

cowaniu i wdrożeniu innowacyjnej technologii produkcji mięsa 

oraz wędlin wysokiej jakości wyłącznie z polskich ras świń - wiel-

kiej białej polskiej oraz polskiej białej zwisłouchej, hodowanych

w oparciu o tucz bez antybiotyków i pasz GMO.

PRZYGOTOWANIE:

Umyte i pozbawione błon polęd-

wiczki wieprzowe przecinamy na pół 

(jeżeli są duże), a małe pozostawia-

my w całości. Mięso nacieramy su-

szonym czosnkiem, świeżo mielonym 

pieprzem i solą, a następnie każdy 

kawałek smarujemy ze wszystkich 

stron ostrą musztardą. Doprawione 

mięso odstawiamy do lodówki na 

około 4-5 godzin.

Na patelni rozgrzewamy olej

z masłem, kładziemy polędwiczki

i obsmażamy z obu stron przez 12 

minut. 5 minut przed końcem sma-

żenia dodajemy ząbki czosnku i sma-

żymy, aż czosnek odda swój aromat

i zacznie brązowieć. Wtedy usuwamy 

czosnek z patelni.   

Piekarnik rozgrzewamy do 175 

stopni Celsjusza. Do naczynia żaro-

odpornego z przykryciem wkłada-

my obsmażone polędwiczki wraz

z tłuszczem, na którym się smażyły

i wstawiamy do gorącego piekarnika. 

Pieczemy przez 20 minut. Upieczone 

polędwiczki wyjmujemy z piekarnika, 

ale nie kroimy ich od razu, tylko od-

stawiamy na ok. 10-15 minut, aby soki 

w mięsie związały się, dzięki czemu przy 

krojeniu nie wypłyną z mięsa.

Nagrodę w postaci boxu słodkości o wartości 100 zł ufundowała

Fabryka Słodkości ŁAKOCIE- pyszne torty, ciasta, ciastka, lody, kawa 

i inne pyszności. ROZWIĄZANIE z nr 19

POZIOMO: 1- pobierane (teraz raczej 

przelewane) raz w miesiącu, 4- dla ku-

charki cztery szklanki, dla amatora im-

prez - dwie połówki, 6- bywa fałszywy, 

8- miejsce, w którym niesforne dziecko 

odbywało karę, 9- partner dla Ewusi, 10- 

trochę mniej niż błąd?, 13- łączy protezę

z syntezą, 15- stolica Senegalu (kojarzona

z rajdem), 16- nadbałtyckie kąpielisko (pra-

wie jak łeb ;-), 19- elegancki pan uchyla 

go na ulicy, 22- na pustyni cenniejsza niż 

złoto, 23- bezpieczne schronienie, 24- li-

zane dla ochłody, 25- w więzieniu albo

w zakonie, 26- najgorszy poniżej pasa.

PIONOWO: 1- wisi na słupie

i agituje, 2- brata syn, 3- w kiep-

skim wierszu częstochowskie,

5- XXL jest przeznaczony dla pusz-

ystych, 7- łączy pogląd i wygląd, 

10- unosi się nad wrzątkiem, 

11- niewielkie a cieszy, 12- nic-

poń, urwis, 13- do siedzenia bez 

oparcia, 14- zdarza się w wy-

pieku niedoświadczonej gospo-

dyni, 17- klientela bez klienta, 

18- szuler chował je w rękawie, 

20- strzał chybiony, 21- ulewa 

(nie z prawa ;-). 

POZIOMO: 1- wsypa, 4-mysz, 7-awers, 

8-szafa, 9-nalepka, 13-wrzos, 16-rok, 

17-Azer, 18-alkowa, 20-zegar, 21-osie, 

22-atom, 24-łono, 25-róże, 26-klan.

PIONOWO: 2-siekacz, 3-pasjans, 

5-zabijaka, 6-warstwa, 10-lila, 11-

pro, 12-Kowno, 14-Rzeszów, 15-orze-

łek, 18-agonia, 19-kra, 23-miód.

Zwycięzcą zostaje Waldemar Radczuk z Pruszyna. Gratulujemy!

Nagroda: podwójny bilet do Nove Kino Siedlce.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 

do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”,

ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiąza-

nie oznacza, że w przypadku wygra-

nej wyraża on zgodę na opublikowa-

nie swojego imienia i nazwiska oraz 

miejsca zamieszkania. Rozwiązanie 

prosimy dostarczyć do redakcji „Tygo-

dnika Siedleckiego” w ciągu 10 dni od 

ukazania się gazety osobiście lub pocztą 

z wyciętym numerem krzyżówki.

Robimy zapiekankę

Rozwiąż rebusy, hasła

wpisz do diagramów.

Odczytaj rozwiązanie

i je zilustruj.

Rysunek  dostarcz do redakcji osobiście

lub wyślij pocztą (08-110 Siedlce,

ul. Armii Krajowej 11).

Jeden z rysunków nagrodzimy.

Wpisz do diagramu nazwy produktów przedstawio-

nych na obrazkach. Odczytaj rozwiązanie i je narysuj. 

Pracę dostarcz do redakcji. (08-110 Siedlce, ul. Armii 

Krajowej 11). Na autorów wybranych rysunków czeka-

ją nagrody.

Gra kapela
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